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EPOKA DRUGA

Okres siódmy
3.586-1668.

Bezkrólewie po Batorym. 1586-1587. Pe* śmierci króla Stefana 
pojawiły się znów kandydatury moskiewska i austriacka. Pierw­
sza nie miała szans powodzenia,!© wysuwany jako kandydat na 
król a Rieder, syn i następca Iwana Groźnego, znany tył z nieuacl- 
ncścl,z spośród Habsburgów aż 4 braci ówczesnego cesarza Rudel- 
fa II ubiegało się o tron polski. Zamojski zrazu opowiadał się- 
za ”1-lästern”, podczas gdy wdowa po Batorym,Anna Jagiellonka, 
rozwinęła energiczną agitację za Zygmuntem Wazą,synem Jana 111 
króla szwedzkiego,! siostry jej,Katarzyny. Dc tej kandydatury 
przechylił się wreszcie Zamojski,spodziewając się,że ten Ja­
giellończyk po Kądzieli będzie rządził w my 41 tradycji swych 
przodków. Sądzono też w Polsce,że pod rządami Wazów będzie P?,2 - 
ska mogła,dzięki przyjaźni ze Szwecją,uzyskać w całej pełni 
prawa państwowe do Bałtyku.

Mściwi Zborowscy wystąpili w czasie bezkrólewia do śmiertel- 
nej wal.ki z Zamojskim i poparli Habsburgów, z których ostatecz­
nie wystąpił jako kandydat do tronu polskiego młody a a mb 1 trę 
arcyksiążę Maksymilian. W ten sposób trzecie bezkrólewie skór 
czyło się już otwartą wojną domową. ITa konwokacjl mieli Zco.rc a 
scy przewagę; na elekcji zaś stanęły pod Warszawą dwa zbrcjn<_ 
obozy,koł<5 "Generalne” Zborowskich i koło "Czarne” Zamojskiej c 
Obie też strony wybrały swoich kandydatów; koło Czarne Zygmuu- 
ta^tórego prymas Karnkowski mianował, strona przeciwna zaś 
obwołała w trzy dni później królem aróykslęcia.

Arcyksiążę przybył wcześniej z wojskiem pod Kraków,ale za 
stał już to miasto w rękach Zamojskiego; przy szturmie zaś Do­
niósł tak ciężkie straty,że cofnął się ku zachodowi. Tymczasem 
i Zygmunt przybył do Krakowa i tu został koronowany. Zamojski 
następnie podczas sejmu koronacyjnegc wyruszył za arcyksięciem, 
wyparł go do Śląska,gdzie pod Byczyną 1) zadał mu stanowczą 
klęskę i samego pojmał do niewoli (1588). Wskutek tego zwycię­
stwa Zygmunt został powszechnie uznany królem; pokonani zaś 
Zborowscy ustąpili z życia publicznego.

1) Byczyna,na Śląsku,w dzisiej szym obwodzie opolskim.
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ZYGMUNT III.WAZA>1587-1632.

Sprawy wewnętrzne.

Rządy Zygmunta. Zakon Jezuitów. Rządy Zygmunta III były 
sprzeczne z potrzebami narodu. Jako dziedziczny następca tronu, 
a niebawem i król Szwecji,miał on własne dynastyczne interesy, 
a nie umiał ich pogodzić z potrzebami Ptlski,które tamtym po­
święcał. Był on z przekonania abs»lutystą,ale zamiast dążyć cis 
odpowiednich a tak potrzebnych reform,wołał zostawić nietknię­
te wadliwe konstytucje,a rządzić samowładnie,łamiąc Je lub ob­
chodząc. Gdy zaś Jan Zamojski wystąpił sam z projektem rozstizy 
gania większością głosów na elekcjach,projekt ten,głównie za 
sprawą króle,został obalony. Nie posiadał też Zygmunt niezbęd­
nego dla monarchy daru poznawania się na ludziach; był skrytym 
i nie szczerym, nie ufał nikomu,nawet Ź a mc J s ki emu, którego prze­
wagi obawiał siei lo też otaczał się cudzoziemcami,lub pochleb - 
cami,dobierając sobie ludzi uległych,a miernych zdolności.

Pochodził nowy król wprawdzie z kraju protestanckiego,ale 
protestantyzmu nienawidził,wy chowany przez matkę katoliczkę i 
przybyłych z nią dc Szwecji Jezuitów, ojciec Jego, choć protes­
tant, zapatrywał się na sprawy religijne ze stanowiska korzyści 
politycznych,to też był zawsze w przyjazd! z Polską,aby uzys­
kać pomoc przeciw Moskwie. Zygmunt III dopomógł katolicyzmowi 
w Polsce do przewagi,wywołał tym jednak przeciwko sobie nie­
chęć dysydentów. Wobec zabezpieczonego ustawami równouprawnie­
nia nie było wprawdzie mowy o prześladowaniach,ale król pomi­
jał ich przy obsadzaniu urzędów i przy innych sposobnościach 

upośledzał.
Popierał natomiast Zygmunt bardzo zakon Jezuitów,który już 

tak rozszerzył się w Polsce,że w cgólnej swojej organizacji 
utworzył osobną polską prowincję. Zakon ten,Jaśniejszy wier 
i nauką, zyskiv/ał członków między najzdolniejszą młodzieżą . 
ską i rozwinął nadzwyczajną czynność zapomocą kazalnicy, szkoły 
i piśmiennictwa. Przede wszystkim zaś ujął w swoje ręce wych - 
wanie młodzieży i oook licznych szkół różnowierczych zakładał 
również liczne szkoły Jezuickie.

Ale też te szkoły,tak różnowiercze , jak jezuickie ,miały kir 
runek Jednostronny 1 kształciły młodzież przede wszystkim na 
żarliwych zwolenników swojego wyznania. Stąd powstał niebezpie­
czny rozdział'między młodzieżą,a później i w narodzie szerzyła 
się,obca dotąd w Polsce,nietolerancja religijna. Stąd była po­
wszechna przeciw Zygmuntowi nieufność i ci sami,którzy go na 
tron wynieśli,stall się niebawem jego przeciwnikami.

Sejm inkwizycyjny,1592. Pomimo,iż wybrano go przeciw arcy- 
księciu austriackiemu,nawiązał Zygmunt III ścisłe stosunki





z demem habsburskim? który wtedy - mając za-głowę Filipa II hisz­
pańskiego - stał na czele obozu katolickiego w Europie. Zygmunt 
III był naśladowcą tego monarchy,posiadał podobne do niego uspo- 
sobienie,jego zalety i wady. Nie będąc pewnym, czy zdoła się po 
śmierci ojca utrzymać na tronie szwedzkim,chaial zapewnić sobie 
poparcie Hiszpanii i Austrii przeciw protestanckim Szwedom/ 
Szlachta jednak,pod przewodem Jenr Zamojskiego była tumu prze­
ciwna , obawiała się bowiem, że to przymierze pociągnie za sobą 
wojnę z Turją, które j uniknąć pragnęła» Król jednak nie odstę­
pował cd swej polityki,a nawet dał się nakłonić dc szkodliwego 
dla Pilski kroku. Umówił się bowiem na zjeździć ze swoim »jcem 
Janem w 'lemlu, że rozpooznie tajemne rokowania z Austrią ed od­
stąpienie Polski arcyksięciu Erne stew i, który zato miał się 
zrzec na korzyść Szwecji praw polskich do-Estonii. Rokowania 
te wyszły przed czasem na jaw i wznieciły ogromną burzę w kra­
ju. Zamojski i jego zwolennicy odsłonili na zjazdach szlachec­
kich te zabiegi królewskie,a na sejmie warszawskim w r-.1592 do­
magali się .formalnej na króle inkwizycj i, skąd też ten sejm in- 
kwizycyjnym przezwano.. Król zmuszony był zaprzeczyć oskarżeniom, 
czy Zamojski zadowolił się,nie chcąc króla dalej kompromitować.

Rokosz Zebrzydow3kiego,16C6-1608. Zygmun* nie zaprzestał i 
po sejmie inkwizycyjnym prowadzenia swej własnej polityki 1 sta­
le był w przyjaźni z Habsburgami,co zostało uwieńczone już w 
rok po tym sejmie małżeństwem z Anrią, si est rą Ferdynanda styryj­
skiego ,późniejszegr cesarza Ferdynanda II. Powiększam się 
przepaść między, królem a narodem, zwłaszcza gdy w r.lbOS umarł 
Zamojski,który powagą swą i wpływem powstrzymywał szlachto od 
gwałtownych kroków,choć w ostatnich latach życia stał wyraźnie 
r.a czele opozycji przeciw królowi W dążeniach króla było wpra­
wdzie dodatnim,iż myślał o wzmocnieniu władzy rządowej,ale 
wszystko robił skrycie,nie zgodnie z ustawami. Ogół jzlachty 
oburzała najbardziej przyjaźń Zygmunta z Habsburgami ? to też 
wrzenie wywołała wieść,że król po śmierć: Anny zamierza ożenić 
się z jej siostrą Kenutancją,które to małżeństwo istotnie wkró­
tce przyszło do skutku. Li i pul a mą też była tocząc? się od
r/601 wojna ze Szwedami,gdyż szlachta nie rozum: -1?;że w niej 
chodziło także i o interesy Polski.a nietylko o sprawę dyna­
styczną króla.

Po śmierci Zamojskiego narzucili się .szlachcic na przywód­
ców wichrzyciele miernych zdolności , jak Mikołaj 'Zebrzydowski, 
wojewoda krakowskiyJanusz Radziwiłł,oraz osławiony warchoł,. 
Stanisław Stadnicki,D«,abłem zwany. Źa ich sprawą wszczęła się 
w kraju namiętna ogltacja,a nareszcie obwełan^ rokosz i tłumy 
zbrojnej szlachty /.jechały clę pod Sandomierzem. Tu zawiązano 
konlederację na wzór kapturowej,obrano marszałkiem. Janusza La • 
dzlwlłła.a Zebrzydowskiego hetmanem i spisano skargi na rządy 
król exakte ? aby się ich usunięcie zbrojną ręką domagać.

Ile 1 przy Królu stanęło wielu szlachty 1 najznakomitsi 
senatorowie i zebrali się zbrojnie pod Wiślicą; szlachetny





4

zaś hetman,Stanisław Żółkiewski,utrzymał wojsko w wierności 
dla króla. Gdy zgoda nie przyszła do skutku,a z rokeszan zale­
dwie pane tysięcy pozostało,ruszono na nich z wojskiem,otoczo­
no i zmuszono do ugody,w której sprawę przyszłemu sejmowi do 
rozstrzygnięcia pozostawiono.

Mimo to zebrał się wkrótce nowy zjazd rokoszan,który wypo­
wiedział królowi formalnie posłuszeństwo. Przyszło więc do no­
wej zbrojnej rozprawy pod Guzowem 1),w której rokoszanie po­
nieś! i zupełną klęskę,1607. Dzięki temu zwycięstwu stał się 
król panem położenia i mógł je wyzyskać w celu podniesienia 
władzy rządowej. Ale nawet w jego własnym obozie była wielka 
nieufność ku niemu; ułożono zatem co prędzej ugodę,mocą której 
utrzymano taki stan rzeczy, jaki był przed rokoszem.

Rokosz utrwalił dorywcze ustawy zasadnicze,które Stworzyło 
pierwsze bezkrólewie. Szlachta bowiem,przedtem tak ruchliwa, 
zarzuciła odtąd zupełnie my'11 o reformie,a przejęła się skraj­
nym konserwatyzmem i uwielbieniem dla swej "złotej wolności". 
Czuwała więc tylko nad jej nietykal nością,wszelką refermę uwa­
żając za zamach na wolność i dążenie do "absolutum dominium".

Jedynym dodatnim objawem w stosunkach wewnętrznych za Zyg­
munta III była Unia Brzeska. Poprzednia unia florencka upadła 
była niemal, zupełnie na początku XVI wieku. Upadek ten spowo-' 
dcwał powrót schizmy w Konstantynopolu i propaganda moskiewska, 
którą w Polsce tolerowano,zwłaszcza od czasu małżeństwa króla 
Aleksandra Jagiellończyka z carówną Heleną. Od te^ro czasu pod- 
upadł jednak kościół ruski zupełnie. Duchowieństwo niższe było 
tak niewykształcone,że na biskupów trzeba było powoływać głó­
wnie zakonników. Kler ruski,przywykły na wzór bizantyński do 
szukania oparcia o rząd,poddał się pod opiekę możnowładców 
ruskich,a zwłas-zcza najpotężniejszego z nich, księcia Bazylego 
Ostrcgskiego 2).Rząd polski bowiem, jako katol icki , nie chclał 
mieszać się do stosunków wewnętrznych cerkwi prawosławnej, 
przez co umniejszył swe wpływy na sprawy ruskie, przewaga ma­
gnatów ruskich nad cerkwią była tak wielką,że często obsadzali 
sami biskupstwa i probostwa,a majątki cerkiewne puszczali w 
dzierżawę. Patriarchowie carogrodzcy dopuszczali się zdzlerstw

1) Guzów,wieś niedaleko Radomia.
2) Rodzaj protektoratu nad prawosławnymi w Pelsce przyznał 

Ostrogskiemu jeszcze Batory. Potężny kniaź miał zresztą 
wobec swego wyznania znaczne zasługi,gdyż założył w Ostro­
gu akademię dla duchowieństwa prawosławnego.
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na biskupach,a mięlzy ludem, był tak wie],ki upadek życia reli­
gijnego, że np. Kij owianie w swoich cerkwiach konie stawiali. 
Wobec tego powstała miedzy Rusinami myśl odnowienia unii flo­
renckiej» Najznakomitsi Rusini popieral i tę myśl : kniaź Bazyli 
Cstiogski,bijkup w* odzimierski, Ilioacy Pociej,! łucki,Cyryl Ter­
lecki: za nim poszedł metropolita, Michał Rahoza. Biskupi ci, 
pochodzący ze- szlachty .pragnęli tez podnieść społeczne stano­
wisko swego kle-.u i uzyskać dla niego takie same stanowisko, 
jakie miało duchowieństwo polskie. Zajęli się sprawą unii gor­
liwie san kroi 1 jezulci,poparł ją wymownie ks.Piotr Skarga w 
dziele "0 jedności kościoła Bożego", Konieczną stała się ta 
unia w tym czasie także ze względów politycznych; albowiem wła­
śnie wówczas (1.589; powstał w Moskwie osobny patriarchat,żale- 
zny w zupełności od cara, skutkiem czego kościół ruski w tę sa­
mą mógł był popaść zależność.

Zebrał się więc w tym celu synod w Brześciu Litewskim 1) 1 
tu ułożono warunki unii. Zastrzeżono kościołowi greckiemu nie­
które obrzędy i liturgię w języku starosłowiańskim,tudzież 
małżeństwa księży; przyrzeczcno przyjąć nowy kalendarz grego­
riański 2,',proszono o zrównanie biskupów ruskich s łacińskimi, 
a mianowicie o przypuszczenie do senatu. Wysłani następnie od 
synodu do Rzymu Pociej 1 Terlecki,przyjęci zostali przez pa­
pieża Klemensa VIIL z otwartymi ramionami,puczem pod powyższy­
mi warunkami stanął wiekopomny akt,mocą którego kościół ruski 
pcnownie z rzymskim został zJednoczony,23 grudnia 1595.

Tymczasem Ostrogski,bojąc się utraty swego przemożne g(? nad 
kościołem ruskim stanowiska,wystąpił przeciw unii,pociągnął za 
sobą niektórych biskupów i wszedł w porozumienie z protestan­
tami polskimi. Gdy na nowym synodzie w Brześniu miano akt unii 
ogłosić,Ostrogski utworzył antysynod,który unię odrzucił.a bi­
skupom unickim wypowiedział posłuszeńst77o. Mimo to odbył się 
nowy synod w r.2 596 7/ Brześciu i to bardzo uroczyście« Wzięli 
77 nim udział także biskupi łacińscy i szereg wybitnych osób, 
Jak Zamojski i Skarga Akt unii ogłoszono,a większość biskupów 
ruskich wytrwała przy nim,mimo matactw Ostrogskicg o. Jednak 
blisko trzecia część Rusinów pozostała przy schizmie; odstąpi­
li od unii także biskupi lwowski i przemyski. W ten sposób za­
miast pożądanego zjednoczenia,nastąpiło z winy butnegt* mczno- 
władcy,Ostrowskie go,nowe rozdwojenie. Rozpoczęła się teraz na

1) Dzisiejszy "Brześć nad Bugiem".
2) Zreformowany przez papieża Grzegorza XIII kalendarz,t.zw. 

"gregciiański" zaprowadził w Polsce jeszcze Batory w roku 
1582. Nie uznawali tego kalendarza prawosławni,a ostatecz­
nie i unitom pozwolono zatrzymać dawny kalendarz juliański*
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Rusi między unitami a dyzunitaml (jak nazywano prawosławnych) 
nader namiętna walka,która przyczyniła się niemało do wrzenia 
umysłów we wschodnich województwach. Ostrogski sprzymierzył się 
na stałe z polskimi protestantami i do końca życia wraz znlmi 
wichrzył przeciw katolikom. Wynikiem jego agitacji było,że bi­
skupom unickim nie przyznano godności senatorskiej. Za jego 
sprawą przyszedł też do skutku sojusz polityczny między prawo­
sławnymi a protestantami, tzw.TT konfederacja”, zawarta w Wilnie. 
Odtąd nazwa ”dyssydentów” obejmowała tak wszelkie sekty protes­
tanckie, jak 1 prawosławnych w przeciwieństwie do wyznania rzym­
sko-katolickiego i unickiego,czyli grecko-katolickiego.

Sprawy zewnętrzne.

Wojna szwedzka• Bezpośrednim powodem były sprawy dynastycz­
ne. Po śmierci Jana III przypadł Zygmuntowi tron szwedzki,ale 
katolicka żarliwość religijna odwróciła od niego umysły jego 
rodaków,wśród którycn była tylko szczupła garstka katolików. 
Skorzystał z tego ambitny stryj króla,Karol ks. Sudermańskij za 
jego sprawą zgodzili się Szwedzi na koronację Zygmunta pod tym 
tylk* warunkiem,że uznał protestantyzm za religię panującą w 
Szwecji^ Musiał też na czas swej nieobecności powierzyć reje- 
ncję Karolowi* Gdy Zygmunt w parę lat później drugi raz przybył 
do Szwecji z wojskiem kaclężnym,stawił mu Karol zbrojny opór, 
pobił go w bitwie pod Stengebro 1 zmusił do układu w Linköping 
l),na mocy którego miano walki zaprzestać,a spór oddać do roz­
strzygnięcia sejmowi szwedzkiemu (3.598) . Król wrócił do Polski, 
ale sejm szwedzki uchwal.ił, że tylko protestant może u nich pa­
nować, że więc Zygmunt ma oddać Karolowi swego najstarszego syna 
na wychowanie w protestantyzmie,a aż do pełnoletnoścl tegoż bę­
dzie Karol sprawował rejencję. Zygmunt odrzucił z oburzeniem 
te warunki. Przyszło też do zbrojnych zatargów między oboma 
państwami o Estonię,której Zygmunt zrzekł się nareszcie na 
rzecz Polski.

Myśl wojny ze Szwecją 1 wogóle wszelkiej wojny była bardzo 
niepopularną wśród magnatów i szlachty,gdyż pokój przysparzał 
im wtedy olbrzymie korzyści z gospodarki rolnej i handlu zbo­
żem,a wojna ze Szwecją groziła zatamowaniem tego handlu. Okaza­
ło się jednak,że pokolenie szlachty współczesne Zygmuntowi III 
daleko mniej orientowało się w sprawach politycznych,jak rozum­
na generacja za Zygmunta Augusta i Batorego. Wüzak Szwecja gro­
ziła zaborem Inflant,o które za tamtych królów stoczyła Polska 
zwycięskie,a tak popularne w narodzie wojny! Posiadanie Inflant 
z biuglom bèwiny i handlową Rygą miało dla północnej Litwy i 
Rusi Białej podobne znaczenie,jak posiadanie Prus z biegiem 
Wisły i Gdańskiem dla zachodniej połaci Polski. Okazało się

1; Linköping,na płd-.-zach.od Stokholmu,o kilka mil od wybrze 
ża Bałtyku.
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to w dalszym toku wojny,gay Szwedzi,widząc u Polaków niechęć 
dc w'*jny , skorzy stali z błędu szlachty, a prowadząc wojnę z wiel­
ką energią i nie zrażając się klęskami, ©panowali wreszcie In­
flanty, zadając Polsce stratę polityczną i ekonomiczną.

Pierwszy tkres wojny 1601-1611. Kroki wojenne rozpoczął w 
r.l"o()T~Karol Sudermans ki , wir a cza tTąc z Estonii do polskich In­
flant i zajął je prawie całe prócz Rygi,mimo dzielnej obrony 
hetmanów litewskich,Radziwiłła i Chodkiewicza,którzy zbyt szczu­
płymi rozporządzali siłami. Wtedy objął osobiście dowództwo sę­
dziwy już Zamojski,a choć i on niewielkie tylko wojsko otrzy­
mał, zdołał wszakże w ciągu dwuletniej wojny przeważną część 
kraju odzyskać. Rozchorowawszy się w trudów wo’ennych,ęddał do­
wództwo Janowi Karolowi Chodkiewiczowi. Gdy ks. Sudermanskl, tę- 
raz już jako Karol IX,przedsięwziął wyprawę na Rygę,pobił go 
Chodkiewicz na głowę w walnej bitwie pod Kircholmem 1) w roku 
16O5,bijąc w 1.770 żołnierza 14.000 Szwedów. Zwycięstwo to zy­
skało hetmanowi europejską sławę,okazało,że Polska posiada ge­
nialnych wodzów i świetnych żołnierzy; okazał się też jednak 
zupełny brak zrozumienia rzeczy u sejmu,który uchwalił małe 
tylko podatki i narażał wyberne,ale zbyt szczupłe wojska na 
walka z przeważającycm wrogiem. Wprawdzie wybuchły niebawem 
rokosz Zebrzydowskiego nie pozwolił na energiczne wyzyskanie 
klrcholmskiego zwycięstwa,ale mimo to zdołano odzyskać całe In­
flanty. Wojna przewlekła się jednak i dopiero po śmierci Karo­
la IX zawarto w r,1.61.1 rozejm,w którym Polska Inflanty zatrzy­
mała .

Drugi okres wojny 1.61.7-2 629. Ponieważ Zygmunt III nie zrzekł 
się swych praw do Szwecji,przeto Gustaw Adolf,syn i nasteoca 
Karola IX,wznowił wojnę w r.2.61.7, Inflant znowu nie broniono 
energicznie; zrazu zajęta była Polska wojną z Moskwą i Turcją, 
ale później sejm;1 2 * uchwalały tak małe nodatkl,że możnS było tyl­
ko nieznaczne siły zaciągnąć. Skorzystał z tego przeciwnik, 
»panował całe prawie Inflanty,a następnie wpadł do Prus Króle­
wskich i zagroził Gdańskowi. Dopiero gdy Gustaw Adolf całe pra­
wie Prusy opanował (z wyjątkiem Gdańska 1 Torunia),a nawet Ma­
zowszu zagrażał,przekonała się szlachta,że wojna ta może pod­
kopać handel wiślany zbożem,że więc we własnym nawet interesie 
powinna ją prowadzić. Sejm uchwalił większe podatki.za które 
zebrano znaczniejsze siły,wzięto też na żołd część rozpuszczo­
nych właśnie żołnierzy Wallensteins 2) ,to tez hetman Koniec­
polski pobił Szwedów w bitwie ped Trzclaną 3) (1629). Za pc- 
rednictwem dyplomacji francuskiej (Richelieu) , która chclała 
użyć Gustawa Adolfa w Niemczech ,przyszło do .6-1 et niego rozejmu 
w Al.tm.arku,dla Polski niekorzystnego,gdyż Szwedzi zatrzymali 
Imlanty, a. nawet otrzymali prawo obsadzania swymi załogami 
miesi; pruskich (1.62) . Szlachta była jednak zadowoloną,gdyż 
Szwedzi obiecali nie przeszkadzać handlowi wiślanemu.

1 Kircholm,wieś pod Rygą.
2 / P o dy mi s j i Wal.le n s t e4 na.
3) Trzciana,wieś w Prusach Król.,niedaleko Kwidzynia.





8 -

na duchowieństwie i dro-

? u
>wy cai

pragnęła więc wzorować 
zwyraźną w tym czasie odnosi- 

sio wlec,by Godunow,Jako 
’cl ?iedora,na 

Iwanr Groźne -
cpo- 

z rozkazu

r -i i

Stosunki pol.sk o-uno'skle w s k ie . 

2-J3. mitr Samozwaniec_____________________2. Car Iwan Groźny umarł w r,1584.wiel- 
tleny przez przerażone jego srogością ciemne masy ludu,a znie- 
nawj-dZwny przez bojarów, których prześladował. Po nim rządził 
nieudolny starszy syn ; e -to, Bieder, za którego zagarnął ster 
rząućw szwagier tegoż,Borys Godunow. Dążąc dc kMUóo btzdzle- 
«ryiii i1 ledorze , zapewnił sobie Godunow przychylność duchowleńs- 
Gwa przez utworzenie godności patriarchy moskiewskiego , 
niczym zaaocJarom wydał lud wieJskl,zaprowadzając ooddańs^wś 
chłopów, yyzs-e bojarstwo,drżąc przed wspomnieniem despotyzmu 
±wana Groźnego,nie było Godunowowi niechętne , so o dziewa4 ąo.*'s p 
ze tenże, sam bojar rodem,będzie mu przychylnym" Ta bowiem ary­
stokracja rosyjska była wtedy w państwie carów jedvnym czynni­
kiem, któryby mógł oprzeć się despotyzmowi,a za swój ideał po- 
-L.j.tyczny uważała ogian^czenie absolutnej władzy monarsze! 
przez ndumęTT, czyli radę bojarską; pragnęła więc wzorować"się 
na j ol see ,do Ltoiej ta warstwa z wvta^.— 
ła się sympatią, Bojarowie zgodzili się wiec,«

Borys 151^3—1.605) wstąpił na tron po śmicr^, 
którym, .ygê s ta r^d ,ina Fury kowlczów«.- Młodszy syn Iwana 
go bow._em, kilkoletni Dymitr, zginał był już poprzednio w 
fijb u.-j;em.nc sy, ja k się później okazało,zamordowany i 
"cfęsa, i'cai nie myśloł jednak ulegać arystokracji i rzą- 
LZ^.-_ wcale aosoi.utnie, opierając się na duchowieństwie ' i dro-? 
bnych bojarach.
n<o^8Jx5dć+ B!?rrVjaTr/lł si^ n3 Rlsi Polskiej młodzie- 
n„.Mc,ktcry ^w-eiczi^zc, j est carewiczem Dymitrem, rzekomo cca- 
c4 
nia Jt 
swej córki .Ma: yrą , ieżeli na carskim 
Samozwańca nie zdołano ni^dy dokładnie 
kim. był ów zagadkow,, młodzieriiec; 
był on narzędziem w*, ręku ^rys^okrn- 
ła objąć rządy w państwie po ucuni 
magnaci,zdaje się,wzięli na siebie 
kiewsklm ich grę ułatwić, Zdolny i 
nieuczciwi protektorzy w Polsce zdołaj 
dla swej sprawy Zygmunta III i jezuitów,łudząc 
2e Moskwa irtyjmie i:~.tolJ— * '
senatorów tolerował król, 
-iwan turn i 'ne- m mozr cwłaó.cy 
tne.do Których 
-zł och ty

r^e Sernhor 
n ac- wechó

na Busi polskiej młodzie - 
  rze komo cca-

. A1v^1ZlVxJał od kilku magnatów polskich obietnicę popar- 
cia._Amtitry.bogaty;ale nic przebierający w środkach "działa- 

az.ZŁLf1,_L*£c'j,wu^ev/?dcl sandomierski, obiecał mu nswtt rękę 
tronie oslędzie» Sprawv 

zbadać, nie wiadon.c', 
a ajprawdo.jcdjbnie j 'edr„ :k 
cji moskiewskie j/kióre cbcM 
ęc iu Bory ce; ruskc-;olscv 
tyj.ko część roli,aby ..cs- 
ci.y^ry Samozwaniec i 'ego 

pczyrkdc pizychv* noóć
- ,-------tc ich obietnicą,

katolicyzm» Mimo przestróg n5‘. j ooważnic j S7vc j 
,ze 'dniszech i inni opiekując^ się 
, zebrali dość znaczne wojska* pry wa-

. , przyłączyły się niumniej awanturnicze gromady 

. kozaków ukraińskich. ' ‘
a U,gdzie yu Mniezcha przebywał, ruszył Sanozwe- 

}. o drodze,wsparty napływającymi awanturnikami,

na Rusi (Rer, j ,nad górnym Dni estrem, dziś miasto 
■ow u uOvve .wt?uy u ’suziJc staroatv/a niegrodowego, które Mni- 

•'*ze *1 n>. 1 sj ż/7±<
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odniósł świetne zwycięstwo pod TTowegrodem Siewierskim !)• 
W carstwie wybuchłe powstanie r.a jego korzyść,a nagła śmierć 
Borysa otworzyła mu bramy Moskwy,gdzie wraz z przybyłą później 
Maryna zasiadł na tronie carów (1605) • Był to człowiek niezwy­
kle utalentowany,jak się zdaje rodem Rusin,pochodzący z Polski, 
który nie chclał być narzędziem w ręku bojarów,lecz rządząc 
samodzielnie,zraził ich sobie. Wprowadzając zaś urządzenia Za­
chodu i kierując się tolerancją religijną,na raz ił się prawosła­
wnemu duchowieństwu. Uknuto spisek,na którego czele stanął ain- 
bitny bojar,Wasyl Szujski,! w rozruchu zamordowano Samozwańca, 
poczem Szujski zasiadł na tronie moskiewskim,1606. Wkrótce jed­
nak zjawił się nowy samozwaniec,! chociaż tym razem wiedziano, 
że był niewątpliwym oszustem,znalazł pomoc u niektórych polskich 
i moskiewskich awanturników. Pozyskano nawet dla niego Marynę, 
która szalbierza za męża uznała.

2_) Wojna moskiewska 1609-1618. Car Szujski nie mógł ustalić 
swych rządów,gdyż część państwa uznawała nowego Samozwańca,któ­
ry miał siłę zbrdjną,złożoną z awanturników najrozmaitszych 
narodów,przybyłych z pierwszym Samozwańcem. Szukając sprzymie­
rzeńców ,porozumiał się z rokoszanami polskimi (Zebrzydowski i 
inni) ,a wreszcie zawarł przeymierze ze Szwecją,c» już było ak­
tem nieprzyjaźni wobec Polski. Z tego powodu Zygmunt III wypo­
wiedział Szujskiemu wojnę. Wbrew radom Żółkiewskiego,który 
chclał iść wprost na Moskwę,kazał król oblegać Smoleńsk ,który, 
dzielnie broniony,przez trzy lata wojsko polskie pod swoimi 
mur a mi z a t r zy my w a ł.

Pomimo to powlddło sie Żółkiewskiemu nadać wojnie zwrę-t sta­
nowczy. Odniósł on nad odsieczą ,wysłaną Smoleńskowi,'wietne 
zwycięstwo pod Kłuszynem 2),bijąc w 8.00C ludzi 48.000 nieprzy­
jaciół (1610). Stąd ruszył pod samą Moskwę,po strąceniu Szuj­
skiego przez bojarów,zawarł z n uni ugodę,mocą której syn Zyg­
munta ,Władysław,na tron carski powołany został. Odbył netem 
dzielny hetman .świetny wjazd triumfalny do Warszawy",prowadząc 
2a sobą jeńcem cara Szujskiego. Smoleńsk zaś poddał się także 
Polsce,1611.

Zdawało się tedy, że Wazom powiedzie się dokonać wielkiego 
dzieła, które juz od czasów Jagiełły i Wltołda było popularne 
w Polsce,połączenia unią Moskwy z Polską,zwłaszcza,że 1 część 
bojarów myśli tej sprzyjała. Ale sprawę popsuła chwiejncść 1 
nie szczerość Zygmunta, który wołał koronę moskiewską przyjąć 
nla sienie ,aniżeli dla syna. Wiadomość bowiem o tych zamiarach 
Zygmunta,znanego z nletolerancj i, jak niemniej swawola naj-'. .mych 
rot y 'l skich,w Moskwie pozostałych,wywołała tam wie) kie powsta- 
ni'j; 2oJ.uIr07/, zamkniętych w trzech twierdzach , zmuszono głodem do 
t Udania się,a carem wybrano Michała Romanowa.

! ) Uj-./rgrćd Siewierski nad Desną,na płne.-wach.od Czernlhowa. 
<) L'łuszvn międiy Smoleńskiem a Muskwą,w dorzeczu górnej Wołgj..
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Dalsze przedsięwzięcia wojenne sparaliżowały wojska najem­
ne ,które,nie. otrzymując żołdu,porzuciły plac boju, Dopiero w 
cztery lata patem sam królewicz Władysław, zwarłszy, jaK*, car, 
z ojcem formalny traktao,wybrał się z kwiatem młodzieży pols­
kiej,pod dowództwem Chodkiewicza,i.a tbjęcie tronu moskiewskie­
go. Ale gdy bzuurm na stolicę nie powiodł się,zawarł rozejm 
ló-letni w Dywilinie 1),który znaczne Polsce przyniósł korzy­
ści; otrzymała mianowicie szeroki szlak ziem granicznych,nieg- 
dy i od niej oderwanych,a w nim Smoleńsk,Nowogród Siewierski i 
Czernihów,1618

Wojna turęcka, 1620-1621- Na kresach południowo-wschodnich 
panował za Zygmunta III zupełnv rozstrój. Kezacy porywali się 
już kilkakrotnie dc buntów,które siłą stłumić mus lano,gdy zaś 
atamanem ich został wierny zresztą Polsce Piotr Konaszewicz 
Saba jdaczny przedsiębrali nieustanne i nadzwyczaj zuchwałe wy­
prawy na Turków,az do Małe i Azjr*i bram Konstantynopola. W Moł­
dawii i na Wołoszozyź-nie ,w których jeszcze Zamojski,po dwóch 
świetnych wyprawach (1595,1600),osadził,jako denników polskich, 
braci Mohył ów, ponawiaiy się walki o tion. przeciw pretendentom 
z ramienia Turcji niektórzy panowie polscy (Putcccy,Samuel Ko­
recki,Michał Wlśniowiecki) kilkakrotnie przedsiębrali wyprawy 
zbrojne,aby poprzeć Konstantego Mohyłę.

Wszystko to jątrzyło sułtana tureckiego przeciw Polsce. 
W odwet zato oddziały tureckie i tatarskie napadały nieustan­
nie na kraje ruskie; w walcach z nimi zyskał sobie wówczas 
wielką chwałę »Bicz Tatarów11, Stefan Ohmie lo e ki. Właśnie na Za­
chodzie wybuchła wojna trzydziestoletnia,a Zygmunt III,sprzy­
mierzywszy się ze swym szwagrem,Ferdynandem II, pozwolił mu wer­
bować wsjska zacieżne w Police. Do służby cesarskiej zaciągnę­
li się wtedy tzw.Llsowczycy 2),wpadli do Siedmiogrodu i rozgro­
mili wejska tamtejszego księcia,Betlena Gabora,który idąc na 
pomoc powstańcom czeskim, zagrażał już Wiedniowi. Obrażony tym, 
jako lenny pan Siedmiogrodu,sułtan Osman,wysłał z podniety Bet- 
lena na Polskę Sklnder-Baszę,który miał około 80.000 Turków i 
Tatarów. Król i sejm lekceważyli sobie niebezpieczeństwo,to 
też hetman w.kor.Stanisław Żółkiewski,piastujący wtedy też goi- 
ność kanclerską,zdołał zebrać ledwo 8.000 żołnierzy,zaciągnię­
tych w znacznej części własnym kisztem. Wkroczywszy na Wołosz­
czyznę na spotkanie wrega,rozłożył się warownym obozem na polu 
zwanym Cecerą 3). Tu wstrzymywał mężnie w le le kroć liczniejsze 
go nieprzyjaciela,lecz nlekarnością w obozie zmuszony do odwro­
tu, cofał się Ku granicy ruchomym taborem z wozów. W marszu nie- 
karność i dezercja rozprzęgły dc reszty wojsko,a gdy Turcy

Pywilina (Deullńa)* wieś pod Moskwą.
Był to parotysięczny- hufiec lekkiej jazdy,złożony przeważ- 

‘ •nie z drobnej szlachty. I od wodzem swym,Lisowskim, zasłynę­
li w czasie wojny moskiewskiej z męstwa 1 niekarności.

3) Ce cera,niedaleko Prutu,na wschód od Jas™
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nagle s 3 tu rm p T 
żółkiewski legł 
/\V g 'ne. ni. n, ne s a.? z 
ciejnie swoich

zypuścili,przyszło do strasznej klęski; sędziwy 
crnierc ą oohaterską (..62D»* Sprzymierzeniec

, >.£ s-.on lony oi^e?' FjjSaO Terków, pobił równo— 
przeciwnj kow w bitwie aa B’ał°j Górne.

W następnym roku wyruszył sułtan na podbój Pol ski,rcczem 
namierzał udjrzyó na , ustrię- Wiódł 160,COC wojska Ewojego,oko- 
-io óO.Onp Tatarów i tłimy ciurów. Polska powstrzymała jednak 
camu grozae aieaezpteozeń^two, Ponieważ cejm uchwalił potrzeb­
ne datki zabrano około 35,000 reguł2mc go wojska; głośny 
v/cdz kozacki ,P 1 ot r Konnszewicz,nwn^y S&haj da oznym, przywiódł 
30-40.000 ludzi. Dowóc two naczelna sprawował Jan Karol Chod­
kiewicz, a gdy tenże w cbo.me umarł,Stanisław Lubomirski. Armia 
polska,okopawszy się w warownym obozie Pod Ohocjmem 1),odparła 
zacięte szturmy wroga,skutKłem czego oułuan zawarł pokój. Pola­
cy zobowiązali się powstrzymywać od napadów kozaków,a Turcu 
Tatarów (1521).

Traktat krakow­
ski z r.1525,oddając. byłemu mistizowi krzyżackienu,Albrechtowi, 
księstwo pruskie.przyznał ewentualne dziedzictwo dc mm tyl ko 
braciom jego z jrrli Hohanzolljrn-Aasnach. Główna*linia Hohen- 
201 le mów, panujące w el aktorstwie brandenburskim, czyniła jio. 
nak ciągłe zabiegi, aby kraj ten dla siebie pozyskać', juz elek­
torowi Joachimowi udało się wymóc na Zygmuncie Augticle,iż nadał 
.lemu i jego potomkom prawo sukcesji w Prusach ITeiążęcych,w ie- 
2le wygaśnięcia linii enspachsklej» Linie ta wygasła za Zygmun­
da 111$ wtedy król, ten przyznał elektorowi Janowi Zygmuntowi 
Posiadanie Prus Książęcych,joko lenna polskiego (1618). I)o te- 
8'0 szkodliwego dla Polski ustępstwa przyczyniła się wepółcze- 
önn wojna ze Szwecją i obawa przed sojuszem szwedzko-branden- 
ourskim.

WŁADYSŁAW IV., 1632-1648.

^9,8-rew8’ najstarszy syn Zygmunta III, 
^ceiaFE"^Taly3*ła.,rT7;znańy^Łył narodowi z chlubnego udziału 
w vojnach moskiewskich i chocimsklej. Stad posiadał tak pow­
szechną wziętoćć w krn.iu,iż ps śmierci ojca.po krótkim bezkió- 
Jewm,został wybrany jednomyślnie w ciągu pół godziny» Zakrn- 
<3vł cn przede wszystkiem świetnie wojnę z Moskwą,albowiem car 
-iciał jeszcze podczar bezkrólewia zerwał rozejm dy Wiliński i 
•ozt.OCrą> wojnę w porozumieniu z baszą Widdynia 2),Ahazym.

Cn.jc.lm, nad Dni entre .1,20 kim. na płn.-zach.od Kamień Podoi- 
.€ kiego.

V rulga ni . na d Dunajem. Basza widdyński zarządzał
Bułgarią. *’
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Wódz moskiewski Sehin ze 100.OCO wkroczył w granice polskie, 
zajął Drohobuż ,îTowogrôd Siewierski i przystąpił do oblężenia 
Smoleńska. Władysław przybył z 25.000-ną armią i większą licz­
bą kozakow ukraińskich na odsiecz? w krótkim czasie nie tylko 
zniósł obiężenle,ale 1 samego Sehina obiegł 1 zmusił z w oj ek tum 
o wiele większym od polskiego,do kapitulacji. Ten świetny czyr. 
wojenny skłonił cara, który Sehina śmiercią ukarał,do pokoju 
zawartego w Polenówce 1): Władysław zrzekł eie. korony carskiej , 
ale car odstąpił Polsce na stałe wszystkie kraje, przyznane jej 
rozejmem dywilińsklm, i zrzekł się wszel kich pretensyj do In­
flant. Pokój poi anowskl,to szczyt powodzeń Polski w walkach 
z Moskwą.

Sprzymierzeńcy moskiewscy zostali również szybko i stanow­
czo pobici. Hetman Konie cpol skl,zwycięzca sp£d Trzciany,rozg­
romił plondrujące hordy tatarskie,a samego baszę Abazesro pobił 
w bitwie pod Pen łowcami 2). Przerażony sułtan zawarł zaszczyt­
ny dla Polski pokój*, za powstrzymanie napadów kozackich zobo­
wiązał się wy rugować z Budzisku 3) hordę tatarską,która się 
tam osiedliła, i przyrzekł,że hospodarstwa w Mołdawii i Wołosz- 
czyżnle nadawać będzie tylko za porozumieniem z Polską.

Sprawy wyznaniowe» Wskutek wyznaniowego charakteru szkół 
ówczesnych,a~Jeszcze bardziej pod wpływem toczącej się władnie 
wojny 30-letniej , zaostrzyły się w Polsce stoainkl między kato­
likami a dysydentami. Trafiały się zatargi i burdy,ale stan 
prawny pozostał nie zmieniony, ustawy tolerancyjne obowiązywały.. 
Władysław IV,w przeciwieństwie do oj ca,kierował się zasadą to­
lerancji , zatargi wyznaniowe łagodził, sprowadził też do Polski 
zakon pijarów,którzy mieli opinię,iż nie tak ostro występują 
przeciw rożnowiercom jak jezuici. Aby ułatwić zgûdne pożycie 
obu obozów,, zorganizował zjazd teologów katolickich 1 protestar: 
ckich w Toruniu,nazwany "rozmową przyjacielską" (colloquium 
charitativum),który jednak wyniku żadnego nie wy dał, głównie. : 
powodu nieprzejednanego stanowiska kalwinów. Król myślął też 
o uspokojeniu sporów religijnych wśród Rusinów 1 w tym ce-u 
zapośrednlczył już na sejmie koronacyjnym ugodo z dyzunltcm:., 
na mocy której miały należeć do nich diecezje lwowska, pr r.r r 
ska, łucka 1 nowo utworzona mohylewska, inne zaś do unito”'

1) Polanówka,między Właz mą a Diohobużem naddnieprzańskim,
2) Paniowce , koło Kamieńca Podolskiego.
3) Budziak,kraj między ujściami Dunaju a Dniestru.
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znaki.

przedłuży]i
W drugiej

III. dążył do ' 
kle rew ał się przytern

Stanowisko Polski w Europie, PI .a _ny Wła dy sława IV. Zna ozenie
jako jednego z głównych mocarstw, zmniejszało’się już od 
G,gmunta III. Wojna Trzydziestoletnia podzieliła całą 
Od dwa c.b ;zy. Przyszłość miała wiec należeć do zwycięz­

cę j wo jnie , ale bystrzejsi politycy mogli odgadnąć łatwo, 
vy..ko pokonani.ale i obojętni widzowie tej wielkiej tra- 

w . lia te go 
teg®,żeby Polska w wojnie tej udział

' także swą polityką dynastycz- 
'wspieranie cesarza na

loiski,j 
czasów 
Eur :'pę 
cćw w 
że “J 
gudi_ dzlejowej,postradają wszelkie znaczenie i wpływ. 
tuż Zygmunt *T‘r"T" ---- -• - - - • - - 17
wzięła,-choć 
ną* Środki, których w tym celu używał (t 
własną rękę;,sprowadziły na Polskę klęskę pod Cecora,wywołały 
wiec słuszne oburzenie szlachty. Władysław IV usiłował poi itykę 
dynastii godzić z interesami polskiego państwa. Zachodziła jed­
nak obawa,ze udział w wojnie 3C-letnlej dsprcwadzl do wolny dc- 
mowej,zwłaszcza wobec wzmożenych przeciwieństw wyznaniowych.

łv w -c król zacnowac neutralność. po dłuższym wahaniu sio, 
zdu cynował się Władysław IV na nawiązanie przyjaźni z Austrią 
i ożenił się z arcykslężniczką Cecylią Renatą. Liczył przytem 
-O-L. r.a pomoc A-ustr-tl przeciw Szwedom. Praw swoich do tronu 

•8zwedz_kiegonie^ zrzekał się 1 czynił przygotowania do wojny, 
n-ładysław It był jedynym politykiem dawnej Polski,który czynił 
Poważne zabiegi około zorganizowania marynarki. Chcąc Polsko 
pou *,ym względem uczynić niezależną od niepewnego Gdańska,zał^- 
^y. warowny port na półwyspie Helu,nazwany od jego imienia Wła­
dysławowem. Haazieje króla na pomoc Austrii przeciw Szwedom 
okazały się złudzeniem. Senatorowie jednak,wbrew jego ż czenicir 

w Sztumdorfie rozejm na dalszych lat 26.
Y - .połowie rządów Władysława IV otwarły się Polsce 

-tc^ki wielkiej akcji na Vschodzie, do* które j król z zapałem 
rozpoczął przygotowania. Turcja rozpoczęła zaciętą walkę z We- 

.Kretę- Wene°da więc i papież nakłania!i Władysława do 
m wo<îny Z Turcją,obiecując znaczne zasiłki pieniężne.
1 "iało wrzenie wśród ludów bełkańskich,którym jarzmo tureckie 
^’ało się we znaki. Nawet niechętni zazwyczaj Polsce natriar- 
chowie.wschodni obiecywali wywołać powstanie przeciw Turcji. 
Nastąpiło też zbliżenie się Polski do Moskwy,z którą miano zaw- 
r--.ec przymierze przeciw !• tarom. Liczył też Władysław IV na 
życzliwość walczących jeszcze wtedy ze sobą głównych potęg Za- 
^todu, Austrii 1 ?rancji,z którą wszedł w bliższe stosunki,a na- 

po cmierci pierwszej żony ożenił się z M^rią Ludwiką Gcnza- 
? u w ■, r u francuskiego. tw siennikiem wielkiej wojny z

był też zrazu kanclerz Ossoliński,a Maria Ludwika poży- 
-y .<a kroi ow 1 na ten cel znaczną sumę. Wojna ta mogła być dla 

sk-korzystną, be możliwym było odzyskanie brzegów morza Czar- 
^ey:©,ujarzmien ie Tatarów,słowem uzyskanie takiej potęgi polity- 

, któroby i zachodnie państwa zmusiła raz* na zawsze do 11- 
lunia.się z mocarstwowym stanowię kłem Pol ski. Liczył także 
nr.C- r*1 u4.8słuszności 1 na to, ze zwycięska wojna wzmoże pod- 

stanowisko królewskie,pełoży tamę rozwielmożnlającej
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się anarchii możnowładczej, pomoże wreszcie do pomyślnego roz­
wiązania- ważnej sprawy kozackiej.

LIożr.władztwo rozumiało jednak, że zamysły królewskie są dlań 
niebezpieczne. Władza magnatów rosła ciągle; już w czasie elekcj 
Władysława zdołali władzę królewską jeszcze bardziej ograniczyć, 
powiększając liczbę nadzorujących króla senatorów-rezydentów z 
16 na 28. zabrania jąc mu zaciągania wojska na władną rękę i 
unieszkodliwiając wszelką reformę opłakanych stosunków skarbo­
wych. Zapadła bowiem uchwało znosząca stały podatek 2 groszy 
z łanu,który odtąd płacono tyl ko 7/ razie uchwały sejmowej*, 
tzw. ^deklaracja województw*1 stanowiła wreszcie,że podatki,na 
sejmie uchwal ane,płaci każde województwo tylko wtedy,jeżeli 
sejmik uchwałę tę zatwierdzi.

Władysław IV rozpoczął wielkie przygotowania do-wojny. Jak 
poprzednio,myśląc o wojnie ze Szwedami,poczynił ważne przygoto­
wania na granicy zachodniej,tak teraz wzmacniać kazał twierdze 
na kresach wschodnich,założył nowy arsenał we Lwowie i nowe , 
pułki zaciągał. W tym też czasie zgłaszali się do nieg* wysłań­
cy kozaków ukraińskich z żalami 1 skargami, Król zwrócił ich 
Uwagę na nadchodzącą wojnę,zaznaczając,że będą potrzebni pańs­
twu jak® żołnierze,a więc otrzymają sowity żołd 1 zaopatrzenie, 
liany królewskie pokrzyż wał jednak senat i sejm,a nawet Osso­
liński przestał go popierać. Ule rozumiano doniosłości planów 
króla 1 chciano mieć pokój,aby dalej bogacić się z rolnictwa. 
Zażądano zerwania z Wenecją i rozpuszczenia zaciągów. Król 
ustąpił,łudząc się jeszcze nadzieją,że zapewni tym w przyszło­
ści tron małoletniemu synowi Zygmuntowi. W następnym roku,16-47, 
zdawało się,że plan królewski przecież przyjdzie do skutku,gdyż 
na wieść o przygotowaniach Tatarów do wielkiego napadu na Pol­
skę sejm zgodził się ostatecznie,by w czasie napadu mógł król 
działać na własną rękę. Ale sułtan nakazał Tatarom pokój i co 
wojny nie przyszłe. 2o tym zawodzie , strapiony nadto rychłą 
śmiercią ukochanego jedynaka,popadł Władysław w apatię,z któ­
rej wyrwała go krótko przed śmiercią wieść o buncie na Ukrai­
nie. Nie chcieli panowie i szlachta zwycięskiej wojny z Turcją, 
wybuchła zato groźna wojna domowa.!

STOSUNKI NA UKRAINIE I KOZACZYZN!

Kolenizacja stepów. Południowe ziemie ruskie były zupełnie 
spustoszone' przez Tatarów, kiedy ©ręż polski i litewski uwolnił 
je z ped panowania tej dziczy. Napady Tatarów powtarzały się 
jednak bardzo częs to,, raz , że Turcja podburzała ich,ilekroć była- 
w naprężonych stosunkach z polską,a pcwtóre,że Tatarzy żyli 
głównie z łupów i najeżdżali Polskę na '/łasną rękę. IJapad^li 
zwykle pewnymi stałymi drogami, zwanymi 11 szlakami tatarskimi1*, 
k*V.ve wszystkie dążyły na Ruś Czerwoną, jako najbogatszą ze 
wszystkich wschodnich ziem polskich. Tatarzy stali'się jakby 
pa.sorzy tern, ży jącym z organizmu Rzeczypospolitej.
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ponieważ ludność ruska* była bardzo przerzedzona w czasach, 
kiedy Ruś Czerwona i dalsze kresy dostały się pod panowanie Ja­
giellonów, prze to zaludniali ziemie te koloniści polscy. Za Kazi­
mierza Wielkiego skolonizowano Ruś Czerwoną, za Jagiełły orn:ęły 
już te "zdobycze nługa polskiego" Podole. Kolonizacja trwała 
przez wiek XV 1 XVI. Jeszcze za Zygmunta Augusta sięgała, za^.ud- 
niona orzestrzeń kraju tylko po miasta Ki j ów, Kaniów, Car v.crsyi 
Brscław. Poza tą linią leżał nieprzejrżany,pusty step,gdj.e łą­
czyły się nieustanne walki z Tatarami,wśród których kolon? zaą;.d 
już to posuwała się naprzód, już też wstecz cofała. Szgj. eg ^wa. o- 
wnych zamków,lub niewielkich ziemnych warowni bronił zaludnio ­
nych przestrzeni,a z nią europejskiej cywilizacji przed wschod­
nią dziczą. Kraj ten zwano zrazu Kijowszczyzną od głównego mia­
sta, które dopiero pod rządami litewskimi,a zwłaszcza polskimi 
zaczynało wracać do dawnej świetnosci,ja ko główny punkt handlo­
wy tych stron. Później utarła się nazwa "Ukraina",gdyż by* to 
istotnie "kraj ", pogranicze Polski.

Ponieważ,według ówczesnych pojęć,wszelka ziemia pusta^należa­
ła do króla -, przeto kolonizowanie odbywało się w ten sposob,że 
królowie nadawali zasłużonym ludziom,najczęściej rycerzom,zna­
czne obszary ziemi bądź to na własność,bądź jako starostwa 
dowe i nlegrodowe. Ziemia pusta,acz bardzo urodząjna,posiadała 
niewielką wartość,to też nadawano jej olbrzymie obszary. Obdaro­
wani nie mieli jednak zrazu z tej darowizny korzyści,osadzali 
więc tu chłopów,ofiarując im korzystne warunki. Było powszech­
nym zwyczajem, jeszcze od czasów kolonizacji niemieckiej ,że 
chłop,osadzony na miejscu nie zaludnionym,otrzymywał zrazu na 
kilka lat tzw."wolę",tj.wolność od pańszczyzny 1 wszelkich da­
nin,aby mógł się z ag os podarować , las wy karczowa--, b^-gnf osuszyć 
itn. Przy kolonizowaniu kresów wschodnich nadawano "wole" zn l- 
cznie dłuższe,bo choć praca nowego osadnika była tu znacznie 
lżejszą,to jednak napady tatarskie czyniły tu pobyt niebezpie­
cznym. Pod koniec wieku XVI i na początku XVII objęła kcu.O1 . 
cja już bardzo znaczne obszary Ukrainy przeddnleprskiej i 
dńieprsklej,zwężając coraz bardziej ’"Dzikie Pola*7. IR p^yn. 
liczni chłopscy osadnicy, c^y to z ziem czysto pols kich, 
przeważnie z dawniej juz kolonizowanych ruskich,a więc Ru. .. 
Ponieważ tu było już bardzo blisko Tatarów,prze to cuiar 
wieśniakom "wole" dochodzące nawet do lot 40. Oczywiście,cu o 
wszędzie,tak 1 tu mieli chłopi,po ukończeniu tych lat,pc,łni 
pańszczyznę i daniny składać.

Kryło się w tym jednak poważne niebezpieczeństwo na przysz­
łoś^. Przy słabości rządu Rzeczypospolitej nie było mowy o tym, 
aby cała tę sprawę osadnictwa kresowego uregulowano soecjalny- 
mi ustawami. Wszystko polegało na prywatnych umowach między 
osadnikami a panami. Stosunki układały się niejako ’same przez
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s ię", w a kute k czego doszło do błędnego koła. Pm owle , po ukończe­
niu długich lat "woli"»domagali się od chłopów pańszczyzny 1 da­
nin, co było zgodne z warunkami umowy j wieśniacy zaś ,prŁ.ywy kii 
przez długie lata do faktycznej niezal.e źnoścl,uważał 1 to sobie 
za krzywdę. Niejednokrotnie bowiem nie sam przybyły osadnik; ale 
potomkowie jego,którzy nigdy pańszczyzny nie pełnili,mieli ją 
odrabiać. Przez czas "woli" ludność ta, które j,zo względu na czę- 
•ite ”apady tatarskie ,pozwolono mleć broń,odpierała sama najazd;/ 
czambułów*1),lub tez chodziła w "kozaki” tj.brała od czasu do 
czasu udział w samowolnych niejednokrotnie wyprawach tych niere­
gularnych żołnierzy na Turków 1 Tatarów. Wracała obciążona łupem, 
nawykała do życia wojenne go, stawała się pewną siebie. To wszyst..- 
ko,e nadto niski stan oświaty tej ludności sprawiał,że żądanie 
odrabiania pańszczyzny,choć prawnie uzasadnione»wywoływało wśród 
niej wielkie wrzenie. Przyczyniły się do tego 1 nadużycia panów. 
a jeszcze bardziej licznych ich of lojalistów, których nie można, 
było s kontrolować , bo panowie mieszkali najczęściej w odległych 
stronach, ila Podolu 1 Wołyniu,gdzie "wole" były krótsze , p?*zeczaił 
ten proces dość gładko. Na Ukrainie natcmtast nastało powszechne 
niezadowolę nie wśród ludu wiejs kiego,gdy po ukończeniu lat "wo­
li" trzeba było pańszczyznę odrabiać. Za czasów Władysława IV . 
chłopi ukraińscy,po upływie wolnych lat,prawie wszędzie juz pan- 
szczyznę odrabia JÎ', i uważając to sobie za krzywdę,byli żywiołem 
bardzo nie zn dowolonyn.

Równocześnie jednak panowała, na Ukrainie wielka zamożność. 
Właściciele olbrzyi ich debr tamtejszych byli najbogatszymi z my- 
żnowładców polskich i wywierali wpływ stanowczy na stosunki oan- 
stwowe, pozbaw ja jąc wpływu szlachtę v. ziem rdzennie polskich. Ale 
i wieśniacy mieli wielki dot roby g,a możr.owł adcy , korzy sta jąc z 
Pańszczyzny wlośaiaii. dbali rówt ocieśnie o ."'eh potrzeby material­
na,a nawet* kul iiurol ne ,b udu ląc dla ludu cerkwie , szkoły, szpitale 
lip.

a te

suepów wschodnich osiedla- 
h okolic,na wschodnich 
ust zbiegowie ,3 udzie , 

CZ.-J nie mogli zj;ć v; łcn.Le 
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i chłopi ruscy »jak-ó nt ą.i-1 

włóczęgami. lire 
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z.y"*.i atananumi, ży jąc z rybołóswa .myśl iwsti.--* 1 łupów na Tat.a- 
:?ocj< ’rzasem s tawnii się przyczyną licznych kłopotów dla Polaki, 
l'-y główna ich oorzow.isk o, zwane Siczą,rzrosło do paiu tysięcy 
Id a nictłc na/’ot ve. ai lać się ochot-nil* ami l cnlop -w ''kra 1 eh • 
' krzjiy fi 3?c wi, wam. też zapoi oz oatiK , urządzali napady łupież- 
^-ze na osady t-l tai akie e zebrawszy znaczne flotyll? ,?cza;.ek 1. t j. 
-fkklcj.b do 3^ wielkich łodzi »nspad.ul 1 na wybrzeża tureckie,a 
aewst na przedmieścia OLinego Konstantynopola. ll?pady te r.ariżeły 
u? s-wan.k dobro ctorunkl Pcl.sk i z Turcdą? ilekroć zaś Polska do­
magał s rię od sP.tne powściągnięcia najazdów tatarskich, do.aagj- 
i i s ię murcy w odpowiedzi-Ly îoLska powstn zymywała kozaków» Srak 
s -Ino go rzndti w loi. see r oz zu en wal a k. kozaków .6 zmienne postępowa­
nie wobec ńich drażniło ich memałi. Re. z zabraniano im napadów 
nc Turków ?. Tatarów,co z rów nie tylko pozwał aac ,al e wprost do nich 
zachęcano,£Qy Rzeczpospolita była w wojnie ze światem muzułmańs­
kim, albo w naprężonych stosunkach.

Czasy wojny z Samozwańcem 1 wyprawy chocimskie j, to epoka naj­
świetniejszego rozwoju krzuczyzny. której najwybitniejszym przed- 
stawicie].en oył ataman Hoir Konaezewicz,zwany Saha jdaczaym, za - 
dłużony pod Choclmsm,odznaczający eie zawsze wiernością wobac 
Polski. pc je.ro śmierci pojawiały się jednak rozruchy i bunty 
2?.pcrożców i chłopów uk?;a ińsklcb, które stłumiono przemocą- Pokój 
z Turcją z r.1634 nie podobał się bardzo kozakonrgdyż odtąd Hila­
ry usta' tolerowane dotychczas ich wyprawy łupieżcze na tun kraj. 
Jeżeli jednak polska nie oh ciała cyc państwem anarchicznym 1 
chciała miar nieco powagi u zagranicy,to nie mogła tej samowoli 
tolerować. Piątego zaraz po zawarciu tego pokoju wybudowano nad 
Biiig p ye m na cr ze c iw ko ujścia Samu ry , tw ie rdzę Kuda k, kt ór c j d uw o o có 
mieł pilnować,by kozacy dot rz; mywali warunków pokoju. Wtedy to 
sapurożcy ,pcd. wodzą f-ulJmy napadu Kudak 1 zourzyli go. Bunt 
stłumił surowo hetman Koniecpolski,Kudak odbudowono,gdy jednak 
znowu rozruchy się powtórzymy ,poriow'i.l sejm r.l.CSU zukaz samowol­
nych napadów i nakazał bacznie przestrzegałaby do zaporożców 
nie przystawali zbiegli z roli chłopi. Wodzem tych kozaków m.’.a?: 
b.yćodtąd nie wybrany ataman,lecz mianowany ^komisarz króluwski 
wojska zaporoskiego^, który to urząd powierzano doświadczonym 
oficerom wojsk królewskich, znającym stosunki ukraińskie.

Pod Koniec rządów Władysława IV były tedy na Ukrainie dwa 
°zynniki niezadowolone: chłopi, ktciyia skończyły cię ’Twole,?,l ko­
zacy , których zruszono do rygoru. Wrzenie wśród jednych i drugicn 
mięło więc charakter społeczny..

Nie można t ar. errawom nadawać charakteru narodowego,gdy?
V/3rćd ^aiatw puf ; tińajćey^h .przeciw którym, ruch się później awró- 
e*ł,T.ve3iód ?>•.] achty > ro«eVzcaen i licznych chłopów,o buncie nie my- 
s--.£.c]cfj ar34Va.żc? 1 tal.ze Rusin!$ nie brakło Rusinów zresztą i
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wśród możnowładców i dygnitarzy* Aby jednak szersze warstwy dla 
rewolucji pozyskać »postarano się,głównie za sprawą duchowieńs- 
tva schizmatyCtciego i to niet«]ko krajowego,ale też moskiewskie­
go i carogrodzkie go,wmówić w kozaków,żu są obrońcami rzekomo 
uciskanego prawosławia, choć oni dotychczas by].i w sprawach reli­
gijnych zupełnie obojętnymi.

BOHLAIT CHMIELITTCKI. Wybuch buntu w r.1648* Plany wojny turę- 
c*ki?j Wł acly.°*Iawa JT^yTy znane* na Ukrainie"; kozacy spodziewali 
slę,śe gdy wezmą w niej udział »wrócą dla nich czasy Sahajdacz- 
nego; tłumy wieśniaków gotowały się iść Tfw kozaki”. Odrzucenie 
planów królewskich było dla jednych i drugich zawodem i przy­
spieszyło wybuch buntu. Oprawcą jego j wodzem tył Bohdan Cł miel­
nicki , setnik czeh'*yński i pisarz 1) wojska zaporoskiego. Jrk 
wielu ze starszyzny kozackiej, miał on posiadłość ziemską,o kuć- 
i*ą toczył spory z Czaplińskim,rządcą dóbr Koniecpolskich. Czło­
wiek wielkich zdolności,ale nadzwyczajnej ambicji 1 nie mający 
żadnych względów moralnych,nia wahał sie Chmielnicki z powodu 
sorawy osobistej podburzyć zaporożców do tnintu. Wbrew dawnym 
"tradycjom kozaczyzny,zawarł sojusz z katarami,o których wiedział, 
że jedynie spustoszenie i jasyr ludowi przyniosą. Chwila do roz­
poczęcia buntu tyra bardzo dogodna,gdyż;po odrzuceniu planów 
królewskich,nastąpiła ogólno redukcja wojska.

La wiadomość o buncie ruszył na Ukrainę z polecenia królew­
skiego hetman w.koi.,Mikołaj rotocki,na czele bardzo szczupłego 
Wojska. Chmielnicki wystąpił odrazu z olbrzymią przewagą liczeb­
ną. Prócz zaporożców zbiegali się do niego najrozmaitsi inni 
kozacy,a także olbrzymio tłumy chłopów; szli z nim Tatarzy. 
Zniósł więc zupełnie nad Żółtemi Wedami 2) przednią straż pod 
8ynem hetmańskim,Stefanom,który poległ,a następnie pobił i samo 
Wojsko koronne w dolinie Krutej Bałce pod Korsuniem 3). Obaj 
hetmani,wie2.ki,Potocki, i pul ny.Kalinows ki,tudzież obozny koron­
ny, Ste tan Czarniecki,dostali się do niewoli.

Be z króle wle ,164o. Wobec położenia,w jakim się kraj znalazł, 
bez króla,bez wojaka i. bez hetmanów,na sejmie konwokacyjnym,co 
Rychlej zwołanym,jedni,na ich czele kanclerz Jerzy Ossol iński, 
tudzież kasztelan br a oławski, Adam Kisiel,Rusin i schizma tyk,by­
li za układami, drudzy,przede wszystkiem kniaè Jeremi Wiśnlo- 
^lecki,twierdzili,że godność państwa nakazuje buntowników pobl^.

1) ”Plsarz” wojskowy - naczelnik kancelarii u boku wyższego ko­
mendanta .. -

2) Żółte Wody,rzeczka na pograniczu Zaporoża,na zachód od Kuka- 
ku...

3) Ko'suń nad Rosłą.
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Ostatecznie sejm, pozwolił Kisielowi prowadzić układy,ale równo­
cześnie nakazał werbowanie wojska i powołał pospolite ruszenie. 
W miejsca hetmanów,ustanowiono trzech nieudolnych możnowładców 
n repriment a rz finil”!x. Chmielnicki nie przerwał jednak kroków wo­
jennych 1 szedł we<ąb kraju. Róeł w siły,gdyż zbiegały się go 
nieso tłumy chłopów nawet z Podola i Wołynia,częścią uohpowolnie, 
częścią zmuszone,gdyż.kto do buntu nie przystawał,padał ofiarą 
rzezi. Wobec tego, nie tylko szlachta zagrożonych ziem,ale i wszel­
ka spokojna ludność wielbiły jako zbawcę Wlśniowieckiego,który 
na czele swych prywatnych wojsk gromił podkomendnych Chmielnie- 
kiego Ï powstrzymywały ile mógł,ruch rewolucyjny.

Wskutek buty Chmielnickiego rozbiły się układy,które prowa­
dził Kisiel,a wûedy ruszyło pospolite ruszenie i zebrana ga^eć 
wojska regularnego i stanęły obozem pod Piławcaml 2). La wieść 
o połączeniu się hordy z Chmielnickim, rzuciło się pospoj/te ru­
szenie do sromotnej ucieczki,porywając za sobą w zamieszaniu 1 
wojsko# Wskutek tego Chmielnicki bez przeszkody doszedł 23 co 
hwowa# Wszyscy mieszkańcy tego warownego miasta,bez różnicy wj -• 
ry i narodowości, stnw 12. i dzielny i skuteczny opór. Dowodził wa­
leczny generał artylerii,.Krzysztof Arciszewski,mając prócz mie­
szczan tylko garetkę regularnego wojska. Widząc,że miasta nie 
zdobędzie,rozpoczął Chmielnicki układy,a ostatecznie,wziąwszy 
znaczny okun,splorldrował całą okolicę,przy czem nie oszczędził 
też wspaniałej cerkwi św.Jura 3),pomimo,iż wtedy była schizmaty- 
cką. Następnie ruszył wódz kozacki pod Zamość,ale i ta twierćzn 
obroniła się.

Tymczasem odbyła się elekcja,na którsj ubiegali się o koronę 
dwaj*przyrodni bracia zmarłego króla,Jan Kazimierz,który ucho­
dził za zwolennika pokoju,! Ka roi Ferdynand,biskup wrocławski 
i płocki, skłania jący się do partii wojennej. Wybrano Jana Kazi­
mierza, za którym oświadczył się Chmielnicki. Na wieść o tym cof 
nął Się wódz kozacki na Ukrainę,oczekując zapowiedzianych przez 
nowego króla układów.

1) Reglmentarz,wódz,któremu w zastępstwie hetmana powierzono 
dowództwo. Byli nimi: młody Koniecpol sk i,zgrzybiały ks.Ostro- 
gskl-Zasławski i oddany naukom Ostroróg. Chmielnicki przez­
wał ich trafnie: dziecina,pierzyna,łacina.

2) Piławce w dorzeczu górnego Bohu.
3) Najokazalsza ta z cerkwi lwowskich,położona na wysokim wzgó­

rzu, zna j dowała sie wtedy poza murarni miasta.
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JAN II.KAZIMI2RZ,1646-1668.

Nowy król,acz dzielny i przedsiębiorczy i przejęty miłością 
cjczyzny.tył jednak nie tałym i zmiennym w swych planach i ćzle- 
^niach. Juz poprzednio dał tego dowody,wstępując w Rzymie do za- 
*onu jezuitów 1 porzucając go wkrótce 1). Po elekcji,zwolaicav od 
klubów,ożenił się z wdową po bracie,Marią Ludwiką.

Sp r a wy z ag ra ni cz ne ? woj ny. Pierwszym zadaniem nowego króla by- 
załatwić sprawę kozacka. Nowe układy,które prowadził Kisiel 

w Perejasławiu 2),rozbiły Mę jednak,gdyż Chmielnicki stawiał wa - 
runkl niemożliwe do przyjęcia. Moskwa 1 Turcja,Wołoszyn 1 patria­
rcha carogrodzki podburzali go do oporu.

Dalszy przebieg wojny kozackiej. i;e wiosnę r.1.649 Chmielnicki, 
Połączywszy się z chanem,Islam Giręjem,stanął do boju w 360.ooo 
kozaków i 100.ooo hordy. Wobec takiej siły 9.ooo-ne wojsko Rze­
czypospolitej okopało się w Zbarażu 3).Tu,pod dowództwem Wiśnio- 
wleckiego,wytrzymało przez półtora miesiąca,aż do końca wojny, 
oblężenie i srogie szturmy olbrzymiej siły nieprzyjacielskiej 4). 
.W król w 25.000 wyruszył z odsieczą,Chmielnicki z chanem pobi- 
41 go i otoczy]1 pod Zborowem 5). Obojętność wszakże chana dla 

ruszeniu,tu-
ozież. zdolności dypl omatyczne Ossolińs kiego, wybaw iły króla z nie­
bezpieczeństwa. Chan za 40.ooo talarów jednorazowo 1 200.ooo ta­
lków rocznie odstąpił od wojny,poczem i Chmielnicki zawrzeć mu- 
8lał ugodę.

Warunki ugody Zborowskiej były następujące:
Podniesienie liczby regestrowych kozaków do 40.ooo pod ataman- 
stwem Chmielnickiego?
nadanie tym kozakom przywilejów szlacheckich,a na siedzibę 
województw: bracławskiego, kijowskiego i czernlhowskicgo,atama- 
nowl zaś Czehrynia 6) na rezydencję?
wygnanie jezuitów i żydów z tego okręgu kozackiego;

owakiego do senatu
i rozdawanie urzędów w trzech województwach kozackich wyłącz­
nie szlachcie rellgll schizmatyckie j.

. Chmielnicki żądał także zniesienia unii,lecz sprawa te odło- 
*°no do sejmu.

Chcąc król ewicza w zakonie zatrzymać, mi knował go wtedy papież 
kardynałem-diakonem.

J Perejasław,na płd.-wschód od Kijowa.
Zbaraż,nad Gniezną,poboczną Seretu dnlestrzańsklego.

(dalsze odnośniki na stronie nast.)
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Ugoda ta nie mogła być trwałą. Tworzyła cna bowiem w łonie 
państwa potęgę,na 40.QOO gotowego wojska opartą, tyczyła się 
nadto tylko samych kozaków w regestr zapisanych,a resztę zbun­
towanego 2. idu oddawała napowrót w poddaństwo. Ohmie "[nic kichoc 
tym razem szczerze pragnął przeprowadzić ugodę,dla siebie tak 
korzystną,zagrożony buntem chłopów,zerwał pokój w r.2651.

Wojnę prowadzono teraz z obu stron z największym wysileniem. 
Chmielnie ki, postępując coraz dal-J w odstępstwie , niemal, wszy st - 
kich sąsiadów Polski starał sio przeciw niej poruszyć,zamarzył 
już nawet o tronie dla siebie i poddał się Turc j 1, przyjmując 
oC sułtana kaftan hołdownika. Chan krymski,basza Silistrli,1), 
hospodarowie wołoski i mołdawski otrzymali rozkaz spieszenia 
z pomocą kozakom,patriarcha carogrodzki zaś przysłał miecz po­
święcony. Chmielnicki rozesłał nadto 2.000 tajnych agentów,aby 
w całej Polsce podburzyć chłopów przeciw szlachcie. Tu i ów-, 
dzie przyszło do nieznacznych zamieszek; na wzmiankę zasługują 
rozruchy"na Podhalu 2) pod wodzą Kostki Napiers kiego.

Mimo to Polska,której tylko papież miecz poświęcony przy­
słał,okazała się jeszcze silniejszą. Bunty chłopskie na zacho­
dzie stłumiono bez trudności,wojnę zaś kozacką rozstrzygnięto 
w trzydniowej wllkiej bitwie pod Beresteczkiem 3). Król miał 
35.000 doborowego wojska,a z p osp cl i tym ruszeniem do 100.000 
ludzi. Ponieważ posoollte ruszenie, zwłaszcza województw wschc; 
nich,przez kilkoletnią wojnę nabyło wprawy bojowe j , przeto,woj- 
sko królewskie górowało jakością nad Chmielnickim, który mi. ł , 
około 200.000 ludzi,z czego połowę stanowili TatarzyOdnlesi­
no wielkie zwycięstwo , które złamało potęgę Chmiel nick i ego, a? e 
go nie wyzyskano należycie , albow iem posnolite ruszenie , zaraz 
potem obóz opuściło. Dopiero po miesiącu rozpoczęto wojnę na 
nowo,z sanym wojskiem regularnym, 1 zajęto Kijow,poczem ułnuel-- 
nicki zawarł ugodo w Białej Cerkwi 4/.

4) Skrzetuski, przekradający się przez obóz nieprzyjacielem
z wieścią do króla (Sienkiewicz,TfOgniem i Mieczem”) jest po­
stacią historyczną.

5) Zborów,na Rusi Czerwonej, między Zbarażem a Lwowem. ,
6,, Çzehryn,nad Taśminą, poboczną Dniepru z pr. brzegu,pon-^e.j 

Czerkas.
1) Silistrla,w Bułgarii nad Dunajem.
2) Todhale,czyli Dolina Nowotarska.
3) £>eresteczkc na Wołyniu,na połudn.od Kijowa.
4) Biała Cerkiew na Ukrainie,na połudn.od Kijowa.
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Ugoda białccerkiewska była dla Polski tak samo politycznie 
szkodliwą,jak 1 Zborowska,ale 1 dla Chmielnickiego była r.ieno- 
żliwa do przeprowadzenia• Ponieważ miał on jeszcze znaczne na­
stępy zbrojnego ludu pod sobą, z których teraz tylko 20, o Ac ml a 
łr być kozakami,a więc żołnierzami,przeto przeważną część swo­
ich ludzi musiałby rozbroić i zmusić do pańszczyzny, naznaczyć 
należy,że w ciągu całej rewolucji nigdy nie było mowy o poo re­
wie lusti chłopów, a Chmielnicki nigdy tego nie żądał, wy st^ępujac 
tylko jako oorońca kozaczyznv 1 rzekomo uciskanego prawonła/ia» 
Hie przeprowadził więc ugody, sejm jej nie zatwierdził, poz. os tał 
więc faktyczny stan rzeczy, tj .Ukraina w ręku zbuntowanego atF — 
mana.

Od wybuchu buntu był. Chmielnicki faktycznie władcą Ukrainy; 
sułtan przyjmując go za hołdownika,uznał pośrednio to jego 
stanowisko- To wszystko wzbiło go tak w pychę,że nie myślnł 
zadawalać się rola atamana kozaków. Aby utrwalić swe stanowi­
sko monarsze i założyć dynastię,postanowił zdobyć Wołoszczyznę 
1 kraj ten z Ukrainą pod zwierzchnictwem Porty w swoich rekach 
połączyć. Chciał on zmusić znanego z bogactwa wojewodę wołos­
kiego Lupula,aby córkę swą Rozandę dał za żonę synowi jego Ty- 
moflewowl i w tym celu wyruszył z wojskiem na Wołoszczyznę. 
Zastąpił mu jednak drogę hetman Kalinows ki ,1 acz na Batohu 1.) 
poniósł straszliwą klęskę 1 sam zginął (1652) • Kalinowski 
działał na własnę rękę i zaczepił Chmielnlckiego niepotrzebnie 
zmarnował wojsko i sprawę kozacką zaognił.

Tymofiej otrzymał wkoncu rękę Rozandy,lecz wtedy książęta 
siedmiogrodzki i multaćskl postanowili wygnać Chmielnickiego 
wraz z Lupulem z kraju,obiegli Suczawę 2) i udali się do Pol­
ski o pomoc. Jan Kazimierz posłał pod Suczawę posiłki,sam za4, 
dla niedopuszczenia odsieczy,w 6O.000 wojska rozłożył sie obo­
zem pod Żwahcem à). Suczawa poddała się wkoncu,a Tymofiej przy 
oblężeniu poległ. Tymczasem Chmielnicki rozpoczął układy 3 ca­
rem, aby poddać mu całą Ukrainę,ale równocześnie łudził relaż 
króla zapewnieniami przyjaźni. W obozie królewskim dowiedziano 
sio jednak o tych matactwach. To też gdy chan,nadciągnąwszy 
ze znaczną siłą,wojska królewskie otoczył,rozpoczęto z nim, 
układy: chan porzucił Chmielnickiego i zawarł z Polską pokój

Chmielnicki poddaje się Moskwie 1654. Zdradziwszy kolejne 
Polskę i Turcję,mając przeciw sobie- książąt siedmiogrodzkiego 
i wołoskiego,ratował się Chmielnicki poddaniem się carowi Ale­
ksemu Michałowiczowi. Z pcczątkium r.1.654 przyjechał do.Pereja 
sławia 4) wysłaniec carski Buturlin,a Chmielnicki imieniem 

1) Baton,nole nad Bohem,poniżej Brecławla.
2' Suczawę,aa Bukow i jie .wówczas stolica Mołdawii.
3; Zwanie o,między Kamieńcem podolskim a Chccimem, ,
z) Pe.cejasław,na Zadnleprzu,w pobl.lżu ujścia Trubieży do

)niepru
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c-zaczyzny zaprzysiągł carowi w cerkwi wierne poddaństwie Przy- 
8zęg na zachowanie swobód kozaczych odmówił wysłaniec cara, 
Chmielnicki otrzymał dekret na atamana, jako dowód łaski carskie-*, 
.y-r zezwolił mu trzymać pod bronią 6O.000 ludzi,co wobec nie­
słychanego wyludnienia kraju,zabezpieczało go przed powstaniem 
chłopów.

Sprawa kozacka była w zasadzie rozstrzygnięta. Lud wracał 
do pańszczyzny, kozacy zajmowali stanowisko szlachty,ale Ich 
prawa i wolności, zależne od łaski silnego a despotycznego rzą­
du,mogły być każdej chwili cofnięte. Polska traciła Ukrainę; 
piękny ten i bogaty przed wojną kraj .ruski dostawał się pod pa­
nowanie moskiewskie,ale był tak zniszczony i wyludniony,że led­
wie po dwu wiekach mógł wrócić do dawnej zamożności. Chmielni­
cki musiał zrezygnować ze swych ambitnych planów,ale nieubłaga­
nym wrogiem Polski pozostał,naraził ją na wojnę z Moskwą 1 sta­
rał się usilnie o to,by nowych wrogów na nią sprowadzać.

Pierwsza wojna moskiewska ,2 654-1656Ostrożna a chytra dy­
plomacja moskiewska przypatrywała się "bacznie zamieszkom koza­
ckim 1 podniecała jo,aby wziąć na °olsee odwet za dawniejsze 
klęski. Zar» z po poddaniu się Chmielnickiego dwie wielkie armie 
moskiewskie wkroczyły niespodzianie na Litwę 1 Ukraine 1 cały 
szereg miast na Litwie 1 Rusi,nawet Kijów 1 Smoleńsk,znalazły 
aięnlebawem w rękach moskiewskich. Dopiero po kilku miesiącach 
zdołano w Polsce zebrać dostateczne wojska,z którymi hetman w. 
k. , Stanisław Potocki "Rewers”,odniósł wielkie zwycięstwo pod 
Ochmatowem 1 ) (1.655) . Atoli tymczasem nastąpił na Rznltą nowy 
nieprzyjaciel,Szwedzi,skutkiem czego przepadły rwoce tego zwy­
cięstwa. Moskale zajęli niebawem nawet Wilno i wspólnie z Chmie­
lnickim wkroczyli wgłąb Polski,aż pod Lwów. Ponieważ jednak 
postępy Szwedów zaniepokoiły Moskwę,która wołała mieć za sąsla- 

kę osłabioną Polskę,jak silną Szwecje,a car powziął zamiar 
starania się o tron pilski dla siebie, zawarto rozejm w flemle- 
rzu 2) na podstawie uti possidetis. Moskwa przyrzekła nawet 
zwrócić swoje wojska przeciw Szwecji,1656.

Wojna szwuJzka,1.655-1660. Córka 1 następczyni Gustawa Adolfa 
na, kapryśna"*1_ rozrzutna,popadłe w zatarg ze stanami szwe- 

dzklml,a wreszcie złożyła koron - na rzecz ciotecznego brata, 
-•aro., a X, palatyna Dwumostów 3). Młody ten władca .wy chowany w 
■;zwecjl 1 upatrzony na męża Krystyny 1 władcę kraju,był dosko­
nałym typem ówczesnych Szwedów. Zwycięskie wojny wyniosły małą

Oc.bmatów,na Ukrainie, nad Tyklczem,pob. 3ohu, n-: płn.od Humania. 
Ulem! erze, nad Wil.ejką,na płd.-wsch.od Wilna.
Dwumosty (pfal z-Zwe ibruecken) , ksiostwo niemieckie , własność 
jednej z hucznych llnij paletynów reńskich.
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p:7,G(.^ę stanowiska wielkiego mocarstwa,a olbrzymie łupy,w 
Flfn.jze eh zebrane .wzbogaciły ubogi i chciwy naród. Karol X 
pragnął więc nowej wojny zdobywcze j , któraby jemu sławo wojen­
ną .a ris red owi n$we bogactwa przyniosła. Widząc osłabienie J?®_- 
skż wojnami kozackimi,widząc zbrodnicze ware ml9twe możnych , 
Uważał Rzeczpospolita za łatwy łupi bogactwo jej mieszkańców 
nuciło łupieżców. Famawiał i go do najazdu zdradziecki mgnat, 
hlcrönlm Radziejowski, za burdy i gwałty ogłoszony banitą i po­
zbawiony urzędu podkanclerskl-jgo,a także Chmielnicki-, liczył 
Karol ;; r:.a zdradziecką pomoc, innych magnatów i licznej jeszcze 
dysy den oklej szlachty. Za pP-zór dc zaczepki służyło Szwedom, 
iż Jan Kazimierz,podobnie jak ojciec jego i brat,tytułował się 
królem szwedzkim.

Gdy w lecle 1655 nagle dwie armie szwedzkie wkroczyły przez 
pruskie Pomorze do 7/iel kcpols ki , a trzecia,od strony Inflant, 
na Litw?,,były to ziemie zupełnie z wojsk ogołocone. Wojna ta 
świeć czy "imitnc 9 rozprzężeniu wewnętrznym w Polsce. Pewna gru­
pa magnatćw,widząc u Jana Kazimierza dążnoś-' dc wyłamania eio 
z pod lc' prz»wagi,nie zawahała sio przed jawną zdradą,e tłum 
zależnej od nich i obałnmuconoj szlachty dał użyć się za bez­
wiedne narządzie. I tak szlachta wielkonolska uwierzyła przed­
stawieniom odrajców,Radziejowskie go i Krzysztof0 Opalińskie go, 
że najeźdźca królem pilskim się ogłosi i wolności polskie sza­
nować" bodzie , i zgromadzana na ptispellia ruszenia pod Ujzciem 1), 
poddała sie sromotnie cud protektorat króla szwedzkiego. Poio- 
bnie stało się na Litwie,gdzie również zdradziecki hetman w.I. , 
Janusz Rc.dzlwiłł,poddał alt Szwedom w Klej danach 2).zawarłszy 
unię Litwy ze Szwucj t w miejsce polskt-litewskie j. Skytklen. 
tego Karol Gustaw wkrótce zajął całą Korinę nie wyłączając War­
szawy,a nawut Krakowa,którego dzielnie przez dłuższy czas bro­
nił Stefan Czarniecki. Wschodnie kraje były w rękach Mesk^y i 
Chmielnickiego,cała tedy Polska dostała się nieprzyjaciołom, 
z wy jątkłem I wdwa,który znów obronił się dzielnie (pod wodzą 
Krzysztofa Grodzickiego). Jan Kazimierz szukał schronienia w 
Głogowie na Śląsku,1655.

Lecz wkrótce, zaczął się w kraju zwrot ku lepszemu 1 jeszcze 
w keńcu te toż r*1655 we wszystkich częściach Rzplitej 7/yb ichłc 
Powstanie narodu,w którym i włościanie za broń chwytali. W<ły-* 
nęła na to szczęśliwa corona Częstochowy,gdzie prze nr 0C»Pau­
linów, ks. Augustyn KNIrdecki,z garstką szlachty 1 mnichów wytrzy- 
ir/ł szturm i?.ooo dzwedów. Rozstrzelone usiłowania zjednoczyli 
obaj hetmani k<ronnl,PotóCul i Lanckaróński,zawiązując w Obro­
nie wiary 1 ojczyzny konfederację w T szewcach 3;,1655. Wofzeu.

i) Ujście nad Rcteclą.
<-/ Klej dany, na Żmudź i,na północ od Kowna.
3’ .Tyszowce ,v: zach.-r.ółn. stronie od Bełza.
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E)

mlanowano głównego bohatera tej wojny,Ste- 
Mwe-v ®hri ?° 8??C1? F@1S4 St8n^ Shan. który p._

Ï 1 clCj-r;^0 P°d Jezierną 1 .zmusił go do wyrzeczenia

j t.i.x>-. «..j„.i io ura„.u 4. zamieszkał we Lwowie, 
darni. Zdołano ^wé Joly skal Weratowę^Kero^au^tiw^yRkał8*®- 

: ï i Äiyrfc

à" ?]*';‘la-<43 .,ednak,ze Polski nawet przv Domocv denburekiejniępadbije.wystąpił król szwedzki z projektem roz- 
9' 2 -c-i-skj. mieczy Szwecję.Brandenburgię,Jerzego IIPako*-'7P»r' księcia siedmiogrodzkiego i Chmielnickiego. Czel< i itww^iał5 ' 

dsstao.też zdradziecki mngnat.Bogusław Bedziwilî,któryśo"£Lr_ 
„anusza -eaztwiłła był gławą stronników szwed’kl^h w Foi H Wszyscy oni mieli pełączunymi Siłami zwalczaó hz^zprasprlîta 

^zmordowanym zabiegom króla i królowej powiodłJslę jednak' 
z -U*3*’'i-~rn"-e Pal^wa?'1 cdclennyml.z Moskwa w Fiämierzu,"

1 Br8Ildei‘burgi<ł. Sie obeszło się też bez '*1 

TtMS
weze edpadły od Polski,1657. * ' *9 " ten 8poeÄ na ta~

mteszO^„^,«C^?tC?^0W? Prowadził cały naród Wojsko,szlachta,

n-ło lGü<,w kuórym Jerzy Rakoczy nap^dł na Pc1 ak^ shvÂJÂÎ złupił Straszliwie Ruó cźer^
c-flLóm Î ' ? % mrakowa.a nawet chwilowe Warszawę zalał. Tym- 
e.asem jeor.ak Duńczycy wkroczyli dc posiadłości szwedzkich J 
Rake^eg^l^puścił^-?«^^»^' ? powodu K81’91 P^elł 
8i^eST*G^*+r ŁniPt b.’^P‘<o5Z^ zas rozpoczął odwrót.który 

J-r; s. Grr.»,nie dla niego skończył. Jerzv Tubovl^sk-I w <am(.t 
pin\n'3*'aza V^yâ7/i± ne Siedmiogród> Czarniecki 1 Paweł ?a- 
L‘;ba ?astąpi2i lakrczemu drogę i zmusili go do haniebnej ugo- 
w^nZłe z”riju®190t8e ?° '° M83^ "^.rzy, Jjl

nogi a ;uz polska wystąpić zaczepnie. Czarniecki po 
Pû* sk^k-S^o^^" n° P°?OC sprzymierzeńcom do Dar. 11,gdzie Jazda 

nkuj2?a i^aLVB-zepłynęła cieśninę morską przy zdobywaniu 
iVLajàn,<AT^lLa się wielką chwałą. Ponieważ jednak tymczasem

ne 7/SGil-d ud Królewca.- Bydgoszcz nad Brdą. »ez±erna na nusi Czerwonej.
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wybuchła ponownie wejna z Moskwą,a Karol Gustaw umarł przyszłe 
2a pośrednictwem Francji do pokoju w Oliwie 1) ,w którym Jan 
Kazimierz zrzekł się praw dziedzicznych do tronu szwedzkiego, 
a Polska zrzekłe się na rzecz Szwecii przeważnej części Inflant 
aż po rzekę .-^lksztę i Jezioro Lubań. Pozostało jej tylko nie­
wielkie "województwo inflanckie" z miastem Bynoburglem (t.zw, 
"Polskie Inflanty"; i zwierzchnictwo lenne n^d Kurlandią(166O).

UF./GT CKRĘS WCJ^IJ MOSKIEWSKICH I KOZACKICH.

TJgoda h a d z i ac ka , 16 5 8. prug w oj na moskiewska , 1658-3 667. 
Lcddanie się Moskwie wywołałc wkrótce powszechne rozczarowanie 
wśród kozaków. Po śmierci więc Bohdana Chmielnickiego (1.657) , 
Jego następca w hetmaństwie,Jen Wyhowskl 2),poddał się na nowe 
Rzeczypospolitej i zawarł z nią ugodę w Hedziaczu 3). Ugoda ta 
rozszerzała unię lubelską na Ukrainę,przy znając województwem 
ki Jews ki em.u, bra oławskiemu i czernihowskiemu pod nazwą "Księs­
twa Ruskiego" podobny stosunek dc Korony,Jak Litwie. Na czele 
kozaczyzny miał stać ataman, mion or; any przez króla zpośród 4 
przedstawionych mu kandydatów, z osobnymi mursnałkami, kanclerza­
mi i podskarbimi z godnością senatorską. Kozakom przyznano 
przywileje ,równe szlacheckim, zabezpieczone wolność reiIgii,tak 
greckiej jak i rzymskiej, z wykluczeniem unii,a biskupem grec­
kim przyznano krzesła sanatorskie.

Lecz szlachetnej tej ugodzie, która była głównie dziełem 
króla,a mogła na zawsze schizmatycką Euś pojednać z Pel ską i 
Litwą,przeszkodziła Moskwa i pedjeła nc nowo nagłym napadem 
wojnę. W wojnie tej,która 9 lat trwała,Moskwa ponosiła same 
prawie klęski, największą pod Cudnowen 4),gdzie Ją zmuszeni do 
sromotnej kapitulacji (166J) • Zdołała Jednak wzniecić niezgodę 
pomiędzy kozakami i pozyskać kozaków zadnleprznńsklch dla siei 
ble. Wojna przeciągała się lotami bez rozstrzygaJącego wyniku, 
e zakończyła się dopiero przez to,że nowy ataman" prze ddnieprz*-- 
nskich kozaków,Piotr Doroszenko,dla odzyskania Zadnieprza.za­
rzucił ugodę hadzlacką 1 poddał się Turcji. Wobec tego znikł 
główny powód do wojny z Moskwą; rozpoczęto więc rokowania i 
zawarto wkoncu 13-letni rczejm w Andruszowie 5; ,mocą którego 
Moskwa zrzekła się Witebska 1 połocka,ale otrzymała SmoleAsk, 
całą zadnieprzanską Ukrainę,tudzież Kijów na dwa lata,1667. 
Tern samem upadła i ugoda hadziacka,a Ukraina została podzielo­
na na dwie części,poi ską 1 moskie7/ską.

1; Cl iwa, pod Gdańskiem.
L? Był on niejako regentem Ukra lny,hetmanem zaś małoletni syn 

Bohdana Chmiel.nickiego,Jerzy.
d; Hadzlacz,na płn.-zach.od Icłtawy,na Zadnleprzu.
4- Cudr.ów,na Wołyniu,nad Tetereweci, na płd.-zach.od Żytomierza, 
t) Andruszów,n9 płn.-od Mścisławia.
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Wojna ture cka ,1666-1667 wybuchła z powodu poddania się Tur­
cji Lcroszenki. Prowadzili ją głównie Tatarzy,a upamiętnił ją 
świetny czyn marszałka w.i hetmana p.,Jana Sobie skie go, który 
uzbroił własnym kosztem 6.000 wojska 1 z tą garstką obronił 
się od 100.oco hordy i kozaków pod Podhajcami 1). Zakończył 
tę wojnę pokój,w którym Tatarzy otrzymali zwykły upominek,a 
Dorcszenko poddał się Polsce.

SPRAWY WHWÎÎÇTtZNE»

Upadek rozumu politycznego i upadek prawdziwego,karnego pa­
triotyzmu,wide czr.s juz od rokoszu Zebrzydowskiego,czyniły dal­
sze ,przerażające postępy. Przyczyniał się dc tego wielce upa­
dek oświaty, dzięki. któremu szlachta wprost zatracała wszelką 
granicę między interesem prywatnym a publicznym,a utożsamiając 
interes stanowy i ItkaLny z dobrem ojczyzny,nie zdawała sobie 
wprost sprawy z tego,Jak aalece na szkodę tej swojej ojczyzny 
działa. Szkodliwie wpłynął także na umysły szlachty wlał ki do­
brobyt ówczesny,gdyż przywykła do bardzo dos tatniego,a nawet 
wykwintnego życia,panująca warstwa ulegała zmaterializowaniu 
1 znlewieściałoścl,traciła hart ducha i nie była w głównej 
swej masie zdolną do ofiar z krwi i mienia. Cd szlachetnych 
jednostkowych wyjątków tym jaskrawiej odbijają rzesze szlachty 
i szkodnicy z pośród magnatów,którzy tymi rzeszami kierowali. 
Uajjaskrawszym objawem rozstroju w urny słówości narodu było:

Pierwsze, liberum veto na sejmie r.1652. Sejm ten był bardzo 
burzliwy,z powodu rozlicznyeh,po części słusznych zarzutów, 
królowi i królowej czynionych. Gdy po bezskutecznych rozpra­
wach i skargach opozycja straciła nadzieję przeparcia swoich 
żądań,szukała pozoru do opuszczenia,a tym samym do zerwania 
sejmu. Gdy tedy,za sprawą ks.Janusza Radziwiłła,poseł trocki, 
Władysław Sicifiski założył "veto" przeciw prolongacie sejmu po­
za termin sześcioniedzielny 1 sejm podstępnie opuścił,niemal 
wszyscy posłowie koronni udali się do domów,a marszałek sejmo­
wy ,Andrzej Maksymilian Fredro,! senatorowie wśród przekleństw 
na zuchwalca, uznal.1 sejm za zerwany. Fredro, człowiek osobiście 
zacny,zawiplł tu niemało. Jako marszałek sejmu mógł przejść 
do porządku, nad wrzaskiem Slcińsklego,ale niestety sam sdzna- 
czał się mętnymi poglądami,sam wielb ił w swych pismach "złotą 
wolność".

Taki był pcczątek osławionego "liberum veto'T, tj. zwyczaju, 
mocą którego jeden poseł mógł spowodować niedcjście sejmu. 
Wprawdzie już przedtem wymagano dc ważności uchwał sejmowych 
zgody wszystkich ziem; zdarzało sio też już,że mniejszość po- 
fł -w zry/zała sejmy. Atoli zerwanie sejmu przez jednego posła

1) /'odhajce ,na Rusi-Czerwone j ,0 25 km.na płd.-wschód od
• Frzeź an.
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zcarzyło się po raz pierwszy dcpiero r.1652. Jak na tym sejmie 
V/S zakze . tak 1 późnie j , miało ono znaczenie tylko w takim razie, 
leże" i mniej sześć tego posła poparła; w przeciwnym wypadku sejm, 
^:.m.) protestacjl jednego pt^sła,obradował dalej. Odróżniać nadto 
należy wstrzymanie obrad przez posła (sisto activitatem) od zer- 
wtnip sejmu. Pierwsze mogło być w każdej chwili usunięte. Przy 
zerwaniu sejmu zaś nietylke sprawa,a którą chodziło,ais też 
wszystkie już zapadłe uchwały uważano za niebyłe.

"Liberum veto" przyniosło ojczyźnie niezmierne szkody. Odtąd 
bowiem wszyscy, którzy jakiejkolwiek czynności sejmu chciell 
przeszkodzić,magnaci,szlachta,nawet król lub królowa,a co naj­
gorsza, nawet ambasadorowie obcych państw przez pozyskanych po- 
3łóx/ zrywali sejmy. Polska została przez to wprost pozbawioną 
naczelnej władzy prawodawczej,- o reformach jakichkolwiek nie 
było mowy.

Współcześni nie rozumieli jednak straszliwych skutków nowe- 
^3 zwyczaju. Sam Jan azimlerz postarał się już we dwa lata pó­
źniej o zerwanie sejmu,na którym Radziwiłł i inni opozycjoniści 
Występowali przeciw jego zanlarom. Andrzej Maksymilian Fredro 
oowodził w swych 1©giki pozbawionych rozprawach,że "liberum ve- 

jest instytucją bardzo mądrą,a szlachta okrzyczała je jak® 
źrenicę wolności". Charakterystycznym je st,że senatorom "libe­

rum veto" nie przysługiwało.
Wobec upadku sejmu,rosło jeszcze bardziej znaczenie sejmików, 

które stały się faktycznie najwyższą władzą.. Prócz przyzwalania' 
na podatki,poczynają one zajmewać się całą administracją swych 
2iem i wydawać Dolecenia urzędnikom. Ząj mują się tymi sprawami 
sejmiki relacyjne,nieraz nawet na wezwanie króla,np.gdy sejm 
zerwano. Uchwalają tedy sejmiki nawet na rzecz swych ziem osobne 
Podatki 1 utrzymują własne zaciężne "wojska powiatowe". Ustalił 
się też powszechnie zwyczaj,iż sejmiki dawały posłom sejmowym 
instrukcje,jak postępować ma ją,nawet zadały od nich nrzvsiepi, 
ze od lnstrukcyj nie odstąpią.

Projekty rei orm.P.okosz Lubomirskiego. Nieszczęścia rozlicz­
ne,jakie nawiedzały ojczyznę za Jan* Kazimie rza, a zwłaszcza na- 
•J,azd Szwedów,zwróciły uwagę rozumniejszych ludzi w narodzie na 
konieczną potrzebę reformy ustroju państwa. Król. 1 królowe,a 
u8kże newna ilość senatorów rozumieli,że Pelska ty"* ko istnym 
nudem wytrzymała lale "potopu" nieprzy ja cielsk lego 1 że drugi 
Podobny cios może zakończyć się upadkiem państwa, "orientowali 
-ę,że "liberum veto" może mleć bardzo groźne skutki. W r.1.658 

Przeprowadził król na radzie senatu postanowienie,żeby do wa- 
-noścl uchwał sejmowych wystarczało dwie trzecie głesów. Posta- 
u^y-ono wtedy nadto zaprowadzić niektóre stałe podatki ltd. 
'."2’’,a 2 tegoż reku był tym wnioskom przychylny,a sejm z roku na- 
1-Ijnego 7/yznaczył komisję do ułożenia sposobu przeprowadzania 
^ch,/ał sejmowych raz na zawsze. Gdy jednak niebezpieczeństwo 
szwedzkie minęło,brały górę dawne warcholskie narov/y,a nadto
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zaczęły się dc sprawy reform mięszać Francja i Austria. Gdy 
poseł austriacki zauważył,że do referm dążą głównie stronnit*y 
Francji,począł intrygować 1 cały plan udaremnił.

^r*igą sprawą, która nabrała jeszcze większego rozgłosu,był 
projekt elekcji za życia król a, wy suwany energicznie przez dwór, 
a znajdujący zrazu poparcie wśród rozumniejszych senatorów i 
szlachty» Projekt ten usunąłby zawieruchę bezkrólewia,ale gdy 
przyszłe do zrealizowania,rozbiło się wszystkw o osobę nastę­
pcy po jonie Kazimierzu. Gdy dwór, trzyma ją cy z Prane ją,posta­
no.-/? ł przeprowadzić wybar syna sławnego wodza francuskiego 
Kondeusza.księcia d’Enghlen,sprzeciwiło się temu stronnictwo 
przeciwne,podniecane przez Austrię i Brandenburgię,i sprowadzi­
ły wielkie zanûeszanle w całym kraju. Na czele teoo stronnict­
wa stanął Jerzy Lubomirski,marszałek w.l hetman p.k.

Fodczas sporów z tego powodu wojsko,walczące z Moskwą,nie 
otrzymując żołdu, zawiązało się w konfederację,tzw.’’Związek 
Święcony”,1 stanęło po stronie Lubomirskiego. Skutkiem tego 
Lubomirski doszedł do tafcie go znaczenia, że losy Rzplltej w 
swoich rekach dzierżył 1 mógł odegrać taką rolę w Polsce,jak 
równocześnie w Anglii Olivier Cromwell. Pod naciskiem zbunto­
wanego wojska upadł na sejmie nadzwyczajnym projekt elekcji.

Przeciw ’’Związkowi Święconemu” utworzył dwór drugą konfede­
rację,"Związek Pobożny”,! przeprowadził ugodę ze zbuntowanym 
wojskiem,które się rozeszło. Lubomirskiego zaś,za podżeganie 
^•jska 1 dążenie dr władzy nad państwem,pozwano przed sąd sej­
mowy,który go na banicję 1 infamię skazał (1664). Marszałko- 
stwc po nim otrzymał J«i Sobieski,polną buławę umierający Ste­
fan Czarniecki. a

To dało Lubomirskiemu powód do formalnego rokoszu,1664-1 666. 
Zaprotestowawszy przeciw prawomocności wyroku,udał się on na 
Śląsk,tu zaciągnąwszy przy poparciu Austrii znaczne wojsko cu- 1 
dzozlemskie,wkroczył następnie do kraju,ściągnął przychylną 
sobie szlachtę i pobił króla pod Częstochową (166ó). Powodzenie 
orężne Sobieskiego skłoniło go wprawdzie do'chwilowej ugody i 
ponownego udania się na Śląsk. Lecz wkrótce powrócił znowu, 
zniósł wojska królewskie pod Mątwami i wymusił ugodę w Łęgoni- 
ęach l),w której się król zrzekł wszelkiej myśli elekcji za 
zy cia,1666.

Mątwy, nad Ilote clą.- Łęgonice,nad Pilicą.

Abdykacja. Tylu niepowodzeniem! zrażony,postanowił Jan Ka­
zimierz ,po' śmierci energicznej Marii Ludwiki (+1667),złożyć 
koronę. lYyk^neł ten zamiar na sejmie r.1.668, rzewnie żegnając 
się z narodem i przepowiadając rozbiór polski między Austrię, 
Prusy 1 Hesję. pc niedługim jeszcze pobycie w Polsce udał się 
do Pranej 1,gdzie w paryskim opactwie St.Germain życia dokonał 
(1672).
i



e'

e

*

t - • *

.-*/ •*

♦

*r S 
e*«.

Łrr •

;.$e « 3 ’, t t**T 

f

C^anyro .*!'•'1

. f t PÎD^t

X/>te & *e, elrtr fMas^d pd*> ,eu
#5i*ß^28T ft 

-MosuptewT s 
tiw» est3” •

-

.1.1 f! X; - i * •
e!n< male* s *î pt; > . >k\

m* ».î v»*> .* *• i* . -i ‘ '.

- 1 . ■ ! .• ■; / . ' vr... *. V '

, 
r*R5«f-si’*' V era. kif*? ! it>4 ■ T • **i.TS »

£ îF *. h .TT 4 ^.*!R’**r’ ,.T3*.'îe * nRi! .^"ta4.

1 en eLt- : w"• V4 >. t.\3n * <v. :v »

.eliJtLÂ 1 r’
n^e e^nwcill ?tXfiô ci f»àti^à8w»;*t *

etîaacirijU nel-t 5er t
vx^se i ci >?x*

.ifcwt sesri etriTTly {iw^VteitTj p* 
-K- * "* i



- 30 -

C30LTTÏ POOLED UA EPOKÇ M6CAESTWIWA (3386-1668)

A. St ario?/is ko ?o3 sk i w Europie. Od połączenia z W.Aslęstwem 
Litewskim stało się Kro3.estv/o I-o3.skie Jednym z mocarstw .a.uro.- 
có Jsrc.cn to pierwszym na północnym wschodzie. Bitwa grunwal­
dzka rmusiła niechętnych na Zachodzie do uznania tego faktu, 
chrzest Litry 1 wystąpienie Polaków na soborze konstanckim 
;Psweł Włodkowic) rozproszyły uprzedzenia,które tam Jeszcze pa- 
norały. Szybko i stanowczo, działając potegg miecza i potęgą 
kultuiy.y.nalazło mocarstwo polskie uznania i sympatię Lachodu. 
Później 8ze usiłowania,by wstrząsnąć tym stanowiskiem Polski, 
kończyły się niepowodzeniami przeciwników,a najzawzlętsl z 
nich,krzyżacy,skończyli swój byt polityczny,jak® Je.5 lennicy. 
UbiegEfiTê się obu rywalizujących potęg Zachodu,Pranej i i Au­
strii,© przyjaźń łclskl,które trwa Jeszcze w następnym okresie, 
aż do końca XVII wieku,świadczy dobitnie o znaczeniu polski w 
gronie państw europejskich.

Na Wschodzie groziła zrazu mocarstwowemu stanowisku państwa 
Jagiellonów potęga tatarska pod Tamerlane^,której jednak sta­
wią czoło nieustraszony Witcłd 1 mimo klęski nedWorsklą stano­
wiska to utrzymał* Od Ka zimie* r z a Jaskie? 'chczyTła występuje jed­
nak przeciw przewadze FrJski na północnym wschodzie cańsU-o 
moskiewskie , które , walcząc z nia a hegemonię nad Rusią, stale 
się niebeznle cznyi;i,bo upartym 1 zaciętym przeciwnikiem. Zajęty 
zachodnimi sprawami Kazimierz Jąg iellonczyk dopuszcza do upadku 
zaprzyjaźnionego Nowogrodu,ale pezatem,p6 wznowieniu unii z 
ultwą,okazuje Belska stanowczą nad Moskwą przewagę >v/6,bec której 
drobne niepowodzenia,Jak utrata Smoleńska za Zygmunta Starego, 
są epizouami bez poważniejszego znaczenia. Wojna inflancka Zy­
gmunta Augusta i wspaniałe zwycięstwa Batorego przekonały wro- 
gà QÖtiEj.lwle o yzcęośei Po2s.ti.,a e p o ka“ Sam® zwań c o w i rozejm 
dywiliński, a wreszcie pokój w l'ois nów ce , da Jąc Jej n a J w i u k s gę „ 
rozszerzenie granic ku. wschodowi,są najwyraźniej szymoowodem 
jej przewagi. rDe wojny za drtr pierwszych Wazów, choć zwycięskie, 
kryją w sobie Je dna k jd^rTiisze., niemowo dzenia. Zanosiło się'bo­
wiem na to, ze Belska.połączywszy się unią z Moskwą, włączy to 
Panstwo do swego związku,podobnie Jak Litwę; wielka ta myci 

s 1 e, Moś kwa. choć pobita,została państwe •’tbnym.a 
cÿ Śląc o, ze moc i e , s korzy stała z wojen kozackich, aby na Polsce 
w rozejmie andruszowsklm uzyskać pierwsze poważniejsze zdoby­
cze terytorialne.

Mniejsze znaczenie ma stosunek do Turcji. Pominąwszy epizod 
warnenski i utratę Kil ii i Blałogrodu, zachowuj e Pel.ska pokój 
-z-^. ty 21 Państwem, który Jednak bardziej odpowiada jej stosunkom 
wewnętrznym (pusty skarb i pragnienie pokoju u bogacącej się 
ha gospodarstwie kresowym szlachty),Jak jej stanowisku mccar- 
stwowema. Nie licowało ze stanowiskiem mocarstwowym toleruwa- 
h^e napadów tatarskich, którym tyl.KO przez zniszczenie tych 
^21kir,h hord zapobiec było można; sprawę kozacką możha było
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legże najłatwiej rozwiązać przez wielką wojnę z Turoją. Wobec 
tych sprzeczności była polityka Pól.ski wobec Turcji chwiejną. 
Flany wojenno Batorego i Władysława IV nie przyszły do skutku, 
Polska prowadziła tylko wojny odporne (Cecora,Chocim,wojoa z 

f'bazyini , zdoławszy Jednak uzyskać współ-zwierzchnictwo z Turcją 
nad Mołdawią i Wołoszczyzną. Mimo te korzy--ta i Turcja z wojen 
kozackich,a sto&mki zaogniają się tak dalece,że państwo to 
w następnym okresie staje się głównym wrogiem Polski.

Szwecja,z którą Polska poprzednio nie utrzymywała prawie 
żadnych stosunków,stała się za Wazów niebezpiecznym wrogiem. 
Powodem były nie tylko zatargi między obiema liniami Wazów,ale 
na de wszystko zaborczość Szwecji,która Już za Zygmunta Augusta 
dążyła do opanowania bogatych Inflant,a teraz,widząc opiesza­
łość szlachty w bronieniu tego kraju,nastawał-' z tym większą 
natarczywością,aż wreszcie postawiła na swojem.

3 czterech okresów,na które epokę mocarstwową dzielimy, 
oznacza pierwszy (1386-1444,tJ.w całości dziejów czwarty) pow­
stanie mocarstwa polskiego,następny (ogółem piąty,1444-15C6,, 
wzmocnienie tegoż 1 utrwalenie nawewnątrz przez nad-mie kon­
stytucji, a nazewnątrz przez wywalczenie dostępu do morza,co 
stało się podstawą wielkiego bogactwa narodu. W dalszym (szó­
stym, 1506-1586} okresie dochodzi siła polski do szczytu i tot 
tak zewnętrzna (sekularyzacja Prus,zdobycie Inflant,pokonanie 
Meskwy),jak i wewnętrzna (kultura umysłowa i materialna,ważne 
reformy wewnętrzne z Unią lubelską na czele). Ostatni (ogółem 
siódmy 1 587-1.668) oznacza przesil.enie się potęgi. Soołeczens- 
two Jest Jeszcze bardzo bogate,powaga i znaczenie w Europie 
wielkie,siła militarna,zwłaszcza Jakościowo,wybitna,Kir Chełm, 
Kłuszy n,Chocim, Efnoleńsk, ale też oznaki wewnętrznego rozstroju 
widoczne. Narzucenie refflirm,upadek znysłu politycznego, upadek 
powagi monarchy i rządu,nie tolerancja religijna,przygniatająca 
przewaga szlachty nad mieszczaństwem 1 włościanstwem,ale też 
możnowładztwa nad szlachtą samą,powolny upadek kultury umysł"- 
wej,oto groźne zapowiedzi na przyszłość. Mimo to,przyciśnięta 
do muru rzeczpospolita szlachecka staje się Jednak groźnym 
przeciwnikiem (Beresteczko,wyparcie Szwedów),to też i zagrani­
ca przekonuje się,że państwa polskiego lekceważyć nie można i 
liczy się z niem nawet w następnym okresie,w którym objawy roz­
kładu są Jeszcze większe. Okres siódmy przypomina czasy Pill- 
pa II w Hiszpanii. I tern wielkie bogactwo i kultura nie utrwa­
liły potęgi państwa. Hiszpania w wojnach hugenocklch była bli­
ską ujarzmienia Pranej 1,ale te ambitne plany nie ziściły się, 
podobnie J a k lois ka ,mimo, iż sztandary jej już powiewały na 
Kremlu,nie uczyniła Moskwy częścią składową Rzeczypospolitej. 
^ozejm dyinTTński 1 poltoj w Fol än owce posiadają analogiczne 
znaczenie,Jak pokój w Vervins. Analogii z tym pokojem Jednak 
na korzyść polski dopatrzeć się można także w pokoju oliwakim 
i roüejmie endruszowskim. Rzeczpopspolita,zagrożona zupełnym 
podbojem i zalane falami nieprzyjacielskiego npotopun,obroni­
ła swą niepodległość, - choć wyszła zen ekonomicznie zniszczo­
ną .
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EPOKA TRZECIA

Okres ósmy,166P*1669.

Bezkrólewie ,1 668-1669. pe abdykacji Jana Kazimierza ponowi­
ły się zabiegi obcych dworów o koronę 1 towarzyszące im prze­
kupstwa. Partia francuska,na której czele stali prymas Prażmo- 
wski, tudzież marszałek i hetman w.kor.,Jan Sobieski,popierała 
wybór ks.Kondeusza,austriacka ks.Karola Lotaryńsklege. Na nie­
zmiernie burzliwej elekcji,podczas której do Rszopyw senator­
skiej strzelano,zdobyła się szlachta,za podnietą podkanclerze- 
go,ks.Olszowskiego,na rzecz w owych czasach niebywałą: wystą­
piła przeciw wszechwładnym magnatom. Myśl była dobra,ale wyko­
nanie jej opłakane. Elektem szlachty był młody Michał Wiśnio- 
wiecki,syn głośnego Jeremiego, człowiek bez zdolności,który 
tron zawdzięczał popularności ojca. Był też zupełnie zubożały, 
bo Jeremi utracił swój olbrzymi majątek wskutek odpadnięcia Za- 
dnieprza od Pelskl, Syn jego nie imponował więc potężnym oli­
garchom.

Michał Wl 'niowiecki ,1.669-1673 ,

Początek rządów nowego króla wypełniły zacięte s^ory między 
możnowładcaml a szlachtą. Obrażeni w swej dumie senatorowie, 
choć ugiąć się musieli przed objawem woli szlacheckiej,rozwinę­
li niezwłocznie przeciw nowemu krelowl namiętną agitacje,aby 
go z pomocą Ludwika XIV detronizować. Król z tego powodu szu­
kał poparcia w Austrii i ożenił się z siostrą ces.Leopolda I, 
Eleonorą. Za królem swego wyboru stanęła namiętnie szlachta, 
która jednak umiała zdobyć się tylko na warcholskle ataki na 
przeciwników na sejmach 1 sejmikach. Rozbitej na dwa obozy 
Polsce groziło tymczasem wielkie niebezpieczeństwo z zewnątrz.

Wojna turecka,1671-1672. Ataman Jkrainy przeddnleprzańsklej, 
Borcszenk®,złamał traktat podhajecki 1 po różnych matactwach 
Poddał się jeszcze w r.1.669 Turcj1,spodzlewając się przy jej 
Pomocy posiąść obie połaci Ukrainy, Zajęta wojną z Wenecją,nie 
Występowała zrazu Turcja przeciw Pol.see,ale po zdobyciu Kandli 
(stolicy wyspy Krety) pozwoliła Doroszence,wspieranemu przez 
Tatarów,na' rozpoczęcie wojny w r.1.671., Wskutek sporów wewnęt­
rznych nie zebrano w Polsce podatków na wojsko,to też tylko 
dzielności i wielkiemu talentowi wojennemu hetmana Sobieskiego, 
który pokonał wroga w kilku potyczkach,zawdzięczała polska,że 
w tym roku nie przyszło do katastrofy. W r.1.672 ruszył jednak 
soDl. sułtan Mabumeu I« na czele ogromnego woj ska ,wy syła jąc przo­
dem Uorobzenkę i fat irów. Nieliczne oddziały polskie, stojące
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rg granicy,zostały z łatwością odparte, poczem sułtan podstąpił 
r-i Karier lec podolski i zmusił go do poddania się 1). Przez 
;~7 2aü (1672-1695) zostawała odtąd w rękach tureckich ta twier­
dza', która była kluczem 3 ki od południa. 2 pod Kan ieńca ru- 
SSy"< sułtan,paląc pod drodze mniejsze miasta,ku Lwówu,który 1 
tym razem dzielnie się obronił. Wtedy,za wdaniem się chana ta­
tarskiego zawarto w Buczaczu traktat,mocą którego Ukrainę od- 
stapió miano Dorcszence pod zwierzchnictwem tureckim,a Podole 
r. Kunie Acen Turcji,tudzież płacić sułtanowi roczny upominek. 
Traktat buczacki zawarli wysłańcy królewscy z konieczności, 
edvż nie było wojska,któreby mogło potykać się z olbrzymią 
armia turecka. Zabezpieczono się więc narazie przed dalszym 
pochodem nieprzyjaciół.a wkrótce nadchodząca zima zmusiła Tur­
ków do odwrotu/W Polsce mógł sejm tyl ko zawrzeć pokój; umowa 
buczacka była właściwie tylko zawieszeniem broni.

Jeszcze w czasie tych układów nadciągnął z nielicznym woj­
skiem hetman Sobieski i odbył n±ez/«’łocznie sławną wyprawę na 
czambuły tatarskie,bijąc ^edną po drugiej trzy hordy,które,po­
wracając ,łotrowały po Kusi Czerwonej.

Konfederacja gułąbska i szczebrzeszyńska. Zanim jeszcze kam- 
p a nïa7*z c s t ała’ "r o z egraną zebrało się przy królu pospolite rusze­
nie* Szlachta jednak,zamiast iść na Turka,zawiązała w Gołębiu 
konfederację,pozwała przed sąd konfederacki przeciwników króla, 
a w ich liczbie i zasłużonego właśnie hetmana Sobieskiego*, 
wdzierając się nawet w prawa kościelne złożyła z urzędu pryma­
sa? Ale wojsko, stając w‘obronie hetmana,utworzyło już po^odej­
ściu Turków drugą konfederację w Szczebrzeszynie i ruszyło ku 
Warszawie,gdzie odbywał sio sejm konfederacji gołąbskiej. Wo­
bec grozy wojny domowej i tureckiej,stanęła w Łowiczu 2)ugoda, 
w której postanowienia gołąb skie zniesiono.

Druga bitwa nod Ch o ci me m, "1673. Ugoda łowicka świadczyła już 
o uspokojeniu uiiiysTô"w kraju. Mając do wyboru albo zatwier­
dzić traktat buczacki, al2»o prowadzić dalej wojnę,odrzuci/ sejm 
haniebne warunki 1 uchwalił znaczne podatki na zaciąg wojska« 
To też gdy w lecie r.1673 ruszyła na Polskę wielka armia ture­
cka,miał Sobieski 30 doborowego żołnierza. Po swych powodze­
niach zeszłorocznych lekceważyli Turcy Polaków,poszczególne

1) Bronił się dzielnie tylko zamek przed twierdzą położony. 
Komendant tegoż ,Heyking, widząc, iz opór daremny, wysadził we-, 
równię w powietrze i zginął śmiercią bohaterską z kilku to-_ 
warzyszrml,między którymi był t.ż popularny wśród szlachty 
oficer,Wołodyjowski.- Ketllng z "Trylogii” Sienkiewicza, to 
histeryczny Hcyking.

I) Łowicz na 1 Bzurą,na zach.od Warszawy; Gołąb nad Wisłą,u 
ujścia Wieprza; Szczebrzeszyn nad Wieprzem,na zachód od 
Zamościa.
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loh,korpusy stały »dosobnlone. Sobieski rzucił się na główną 
armię turecką, która pod komendą naczelnego wedza całe 5 wyprawy, 
Husseins baszy,staław dawnym obozie Chodkiewicza pod Choclmem. 
Bohaterski hetman,wziął szturmem obóz nieprzyjacielski i od­
niósł Jedno z najświetniejszych zwycięstw oręża pelskiego.

P e z kr 52 e w 1 e , 16 ^3 -2.6 7 4 . Wyzyskaniu zwycięstwa choclms kiego 
przeszkodziła śmierć króla Michała. Iłowe bezkrólewie bowiem, 
w którym starły się znowu główne partie,francuska i austriacka, 
było,Jak zwykle,burzliwe. Gdy nie nwżna była przeprowadzić 
francuskiego kandydata,poseł francuski wystąpił z kandydaturą 
przychylnego Francji,a świeżą sławą okrytego marszałka 1 hetma­
na. G zapałem przyjęła ją Kerona; a gdy Sobieski oświadczył,że 
tylko jednomyślny wybór przyjmie,skłoniła się do niej wkońcu 
i Litwa,poczem Sobieski przez wszystkich obrany został królem*

JAN III.SOBIESKI, 1674-1696.

Zakenczenie wojny tureckiej,1674-1676. Kenlec wojen kezac- 
jich. Panowanie bohaterskiego króle Jana III okryło Pel's kę na 
długie lata ostatnim blaskiem chwały wojennej. Król nawet koro­
nację edłożył na później,a pośpieszył kończyć wojnę z Turcją. 
W r.1674 odzyskał znaczną część Podola,ale Kam lanca>z powodu 
niesforności hetmana w.1.,Michała Paca,odebrać nie zdołał. 
7/ r.1675 opanował niemal całą Ukrainę,jednając sobie łagodno­
ścią 1 umiarkowaniem tamtejszych mieszkańców, Turcy ponosili 
klęskę ęe klęsce $ najgłośniejsza była klęska pod Lwowem, tudzież 
dzielna obrona Trembowli 1) przez Sai-uela Chrzanowa kiego. Woj­
na Jednak przedłużyła się,nie szczęsny polski "zapał słomiany* 
przygasał. Wprawdzie sejm koronacyjny (w lutym 1676) przyjął 
opracowany .przez króla projekt wystawienia aż 100.»oc armii i 
uchwal.il znaczne podatki, ale sejmiki podały ustawę w odwlokę, 
tak,że w Jesieni,gdy 200.ooo Turków pcd Ibrahimem Szejtanem 
wyruszył» ponownie na Ruś, król,mając zaledwie 16.ooo wojska, 
musiał okopać się pod Żórawnem 2). Nastąpiła sławna obrona 
obaru Żórawina kiego,zakończona traktatem żórawińskim,który za­
warto.za wpływem Pranej 1; dwie trzecie Ukrainy miały wrócić do 
Po2.ski, re szta pozostała przy kozakach pod zwierzchnictwem Tur­
cji, o Podole miano prowadzić da2sze rokowania (r.1676). Sejm 
nie zatwierdził wprawdzie, tego traktatu,ale też nie uchwalił 
Pieniędzy na wojnę,wobec czego walki ustały narazle,a z sułta­
nem wlokły się długie rokowania,

1) Trembowla,nad Gnlezną,poboczną Seretu dniestrzańskiego.- 
Powszechnie znane opowiadanie, że Chrzanowski myśleł o kapi­
tulacji, a tylko dziel.ne wystąpienie żony jego,Anny Eoroty, 
Powstrzymywało go e»d tego kroku,nie znajduje potwierdzenia 
w aktach urzędowych.
Żórawr.o: na Hus i Czerwonej , między Stryjem a Haliczem.

/
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iymczasem toczyła się między Moskwą 3 Turcją wojna,vz której 
poszczególni wodzovzle kozaccy wy sługiwali sio to jednej,to dru­
giej stronie. Meskwa psbita zawarła w r.1681/traktat z Tatarami 
w Ba krzy seraju 1; ,a z sama Pertą w Stambule,na mocy którego 
utrzymała się przy Zadnieprzu,ale przeddnleprzańska Ukraina 
miała pozostać na zawsze pustynią. Ostatni z Chmielnickich, 
Jerzy,syn Bohdana,był jeszcze przez ęarę lat lennikiem turec­
kim na cząstce Ukrainy przeddnieprzans kiej,ale strącany i znéw 
osadzany przez Turków,zo^tał wreszcie przez nich skazany na 
smier'."1 1 stracony, Taki był rstateczny koniec wojen kozackich. 
Lud pozostał w poddaństwie, a zamiast dawnej szlachcie,służył 
zmoskwlczonej starszyżnie kozackiej ,któr° obchodziła się z nim 
ekrutnie i surcwo. Kraj cały został tak okropnie zniszczony,że 
2.ud sam. nazwał ten okres "3ulnąw.

liany reform. Sobieski rozumiał,że ustrój Polski jest wad­
liwy, to też przez cały czas swych rządów dążył de wzmocnienia 
silÿ państwa przez zniesienie "liberum veto" i przywróceni» 
dziedziczności tronu., w ówczesnych warunkach mogłoby to Jednak 
dojdó do skutku chyba tylko drogą zamachu stanu. 2 elanami ty- 
mi zwierzył się król przed zaprzyjaźnioną Francją,ale Ludwik 
XTV rzecz wprawdzie pochwalił,lecz koniecznych w'tym razie 
subsydiów wypłaci! nie chciał. Eragnał bowiem wciągnąć Eolskę 
cio wojny,którą właśnie prowadził z cesarzem Leopel dem I, jego 
sprzymierzeńcem, Fryderykiem Wilhelmem brandenburskim i Holan­
dią,a przeto obawiał się,że nieuniknione w razie zamachu stanu 
zamięszanie w Polsce uniemożliwi Sobieskiemu wzięcie udziału 
w akcji przeciw cesarzowi i elektorowi. Wobec tego stanowiska 
/rancji p^wiuąr Sobieski myci.,oby wciągnąć niespokojną szlach­
tę do Jakiejś wielkiej wojny zagranicznej w nadziei,że sławo 
wielkich zwycięstw 1 wynikłych stąd korzyści dla ojczyzny da 
mu taką popularność,iż szlachta zgodzi się na projektowane re­
formy wewnętrzne. Zdawało się,że plany Jana III ^Ludwika XIV 
dadzą rię pogodzić.

1; Bakozyseraj na Krymie.

Belska wobec Austrii,Branej i i Turcji.__ ______ __ ___ _ Ludwik XIV,walcząc 
od szeregu leu z Hi szpan,.ą, Austrią i ich sprzymierzeńcami , odno­
sił wprawdzie liczne zwycięstwa,ale przekonał się,że sam nie 
może zadać stanowczego ciosu Austriiyktóra po wojnie 30-letniej 
wzmogła się na siłech,a w osobie Fryderyka Wilhelma brandenbur­
skiego znalazła sprzymierzeńca. Gotował się kroi francuski 
przeciw cesarzowi 1 elektorowi wielką koalicję,do której miały 
należeć: Brane ja, Szwecja i Turcja z '-starami. Aby przeciwników 
zupełnie okrążyć,pragnął pozyskać i Polskę,zwłaszcza że ed 

/
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/

w parę miesięcy potem nie-

oaperc.a najazdu szwedzkiego i zwycięstw Sobieskiego nad Tur- 
ot .edZiarl? Fcwszecbnie w Europie,że Polska,mimo rozterek 

wewr.ęt.znycb, jest jeszcze znaczną potęgą militarną,a jej król 
„ednym z najr.ierwezych wodzów. Ale władnie z tego pcvldu rra- 
lll Ja?r^Tam<^Sh4/rtrl5-; * latach panów- 
nia vana __I trwała istotnie w Fel.sce partia francuska stanów- 

Lfdy£ 2??®żał do nl®5 Przede wszystklem sam król 
r 1 a ’id "ł ' ^?zl!r-.-ŁeI‘s d’Arąulen, które na sprawy państwa r.^LSły wpływ wywieram. w sojuszu z Francją i Szwecla «Jn» wa^się Jan ITT odzyekaó fbąsk i Jrusy KajMe.^Ä^al 
w_eg.e-ocy,poaburzan- przez j,udwika XIV przeciw Leopoldowi 1.11 
obiecywa;-L za czynną pomoc ze strcry Polski oddań swo koronę ’ Si - - Oleskiemu,1 Sb jednemu z polTki“^!

przymierze, na 
z elektorem i 
znaczne subsydia

4; Pnl?ł8ł r*a/-'ęgry instruktorów wojskowych i pienią-
uze,a sam przybrał tytuł "protektora Węgier". P

V1 pasowego załamania się potęgi militarnej
^.,ec. _e , wciska niedawno przedtem poniosły ed elekto-

i szlachty znalazł, 
r*2 677 Intrygowali 
, ‘ di, tudzież 

kr62 powziął plan z 
swoimi własnymi woj 
warł w tym celu w 
two Szwedów 2) udaremniło 
niku mógłby by6 korzystnym 
pospolitej. Dalsze 
cuskiej nie udało się 
lu dumnego i butnego stanowiska wi

Trudności, stawiana i magnat ów 1 szlachtę,która

- i "* CSf-^--8t8,warchol.stwo,obawa przed 
3u.ę władzy królewskiej i ograniczeniem "złote4 izczenle «i - r-----  .. . *

sojuszowi

st
mA w „ ixnrK T . ,2ub jednemu z polskich ma­
ju. w r.l675 zawarł król z Francją w Jaworowle tajne 

mocy K^cregc zobowiązał się do udziału w wojnie 
cesarzem, /rancja miała na koszta wojenne płacić 

. _ - i,uUdziez zapnśredniczyó pokól z Turda* cd pm
wojny dla Polski miało być odzyskanie Prus Kslożęcy-h ^e"t* 
jemnice wydała się,zaniepokój one zaś Austria we sła "w "plrozul 
Menie z Moskwą i zawarła z nią już w parę miesięcy potem n^- 
7^?® traktat wzajemnej obrony przed Eolską,ale nadto porozu- 
mia-.y się „e dwa państwa,aoy nie dopuścić do planów Sobieekie- Ênat^T^i r^U"' PelaceT Tak wlęc^arcbolstwc“ ! 
s2°rl' ; 3677 ?nf ”ntua.2^ Parcie wrogich państw, jakoż na 
sejmie r._6Z' intrygowali przeciw królowi liczni i młnml 
lz?n-l"^1^stF'-1,'udye-: n.iamała partia elektorska. Wtedy" 

Qubyc.a Prus Książęcych dla swej rodziny 
^słcami prywatnymi przy pomocy Szwecji i za- 
jrdansku układ z tym państwem. Me niedołęe- 

7 ten Pu an, który w estate cznvm wy — 
, t ^18 rodu Sobieskich,! dla P.eoczy- 

^rudnosci wynikły z tego,że dyplomacji fran- 
pcgedz.i't po., ski z Turcją,głównie z dowo-

— ..-elkiego wezyra, 
-------------- królowi przez magnatów i szlacht« k-tć-rn 

m znowu zupełnie powodować się dawała,wynikały z różnych trw- czyn. Złożymy się na te zawiść rc.nyen pr.y-
wzmożeniem r4- " - *•*
noścl",poduś 
elw S J 
ozeAstwa.

. - -------------- y » ograniczeniem "złotej wcl-
zenia zagranicy,are nadewszystko opozycja prze 
z i-ranę Ją była wyrazem powszechnej opinii społ
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Najbardziej raziło ogół szlachty, iż Ludwik żądał od psiaki 
braterstwa broni, z Szwecją i Turcją. Niedawną była Jeszcze pa­
mięć straszliwego najazdu szwedzkiego,który 7/ zachodniej poła­
ci rzaezypcspts.litej ruinę zostawił. .Jeszcze większą nienawiść
budzie świat muzułmański,gdy na Wschodzie Rzeczypospolitej nie 
było nikogo prawie, kt?by od Turków,czy Tatarów nie doznał oso­
bistej krzywdy. Myśl stawania 7/ Jednym szeregu ze Szwedem,Tur­
kiem i Tatarem była ©gółowi Polaków wstrętną,a stąd sojusz z 
Francją berdzo niepopularnym. Przyczyniała się do tego niemało 
i okol iczno-ś'1,że duch katolicki opanował Już był ogół narodu, 
który nadto od półtora wieku prowadził wojny tylko z niekatoli­
kami« To też sejmiki odrzucały myśl sojuszu z Francją,potępia­
ły rozpoczęte 7/ myśl dawniejszych traktatów zbieranie zaciągów 
przeciw elektorowi,a zresztą Już sejm z r.1.679 uchwalił wysła­
nie poselstw do państw europejskich z wezwaniem ich do utworze­
nia ligi chrześcijańskiej przeciw Turkom. Tak upadł wielki pro­
jekt Ludwika XIV. Żadne z państw nie dało konkretnego przyrze­
czenia,iż do projektowane j Ligi przystąpi,a nawet cesarz, p? za­
warciu pokoju 77 Nimwegen z Francją,nie chciał angaż sweć się. 
Ostatecznie Jednak zależało wszystko od Turcji, która prowadzi­
ła w tym czasie,za wezyratu rodziny Kceprilich,zaborczą poli­
tykę i marzyła o podboju Europy. Wobec tego było dla Polski 
przymierze z Francją bez wartości,gdyż dyplomacja francuska

króla i naród traktat stambulski z r«1691 i wypadki najbliższe.
hornet IV zatwierdził był wprawdzie traktat żórawlński 
naruszali go na każdym kroku,zagarniając szereg miej 

ukraińskich, a od strony Podola nawet Jzortków na Kusi

Sułtan Mahomet IV zatwier 
ale Turcy naruszali go na 
s cowc ś ci ukraiń sk i c L, a ©d
Czerwonej. Król,nejlepszy w ówczesnej Europie znawca stosunków 
tureckich,zaniepokoił aię też bardzo wypadkami na Węgrzech, 
gdzie wybuchło nowe,bardzo groźne powstanie pod wodzą Tokolego, 
który poddał się Turcji 1 przybrał tytuł króla. Stronnicy jego 
■'głównie protestanci) wpadli na polski Spiż,bezcześcili kościo­
ły i plądrowali polskie pogranicze w okolicy Żywca 16-2). Tur-- 
cja zagrażała Polsce od wschodu i od południa. Wobec tej grozy 
położenia przekonał się Sobieski,że należy całą energię nar<*du 
skierować na wschód. Idy nadto nowy wielki wezyr,Kara Mustafa, 
nie chciał słyszeć o zwrocie I-odcla, przechyliła się opinia pu­
bliczna w Polsce na rzecz wojny z Turcją,do której popychały 
króla także względy osobiste i rodzinne l),choó nie one roz-

1) Pradziad Króla po„ kądz4e li,hetman Żółkiewski, poległ pod (Je­
cora, a syn tegoż ;en,umarł po powrocie z niewoli tureckiej j 
dwaj k.rewni m~tk1 ,Dr,niłowlcze ,polegli też w walce z muzuł- 
mań'i .we.;,brat wreszcie starszy króla,Marek, dostał się do 
niewoli pod 8 jt Ahem 1 został zamordowany przez Tatarów,- 
Żona Soli.e.jkieg-d,Maria Kazimiera d’ Aręuien, która przybyła 
do i?ol skl,^aku duma dworu Marii Ludwiki, osoba kaeryśna ,egc- 
!.. tyczna,o dobro* Polski mał© dbała,poróżniła się w tym cza- 
s.. e u Ludwikiem XIV gdyż nie chciał jej oj ca, człowieka zre­
sztą bez znaczenia ,7/ynieść do godności książęcej.
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strzygnęły sprawę,lecz nastrój społeczeństwa i istotne niebez­
pieczeństwo tureckie.

Austrls^pod wrażeniem powstania Tokolego wytężała teraz za­
biegi.aby Polskę pozyskać. Wobec położenia Polski nie było to 
trudnym,zwłaszcza,ze wsparła Austrię i dyplomacja papieska,któ­
ra zawsze pragnęła doprowadzić do skutku dawny pleń ligi prze­
ciw Turkom. Po szczętu pogrzebał sprawę francuską poseł Ludwika 
Xi«,de 71 ury, który rozpoczął intrygę,rby krula zdetronizować. 
Rzecz wyszna naja-v.i wywołana takie oburzenie,że sejm warszaw- 
sk» z r.2.68? zgodził się no sojusz z Austrią. ITaczsinlk partii 
froneuskiej .foiskarbl w.kor.,Andrzej Morsztyn, zagrożony sądem 
se.n10r.7m, złożył urząd i wyjechał do Pranej i. Teraz zawarto 
przymierze zaozepno-edporne z cesarzem: cesarz miał dostarczyć 
60.»00 łudzi 1 z płacić 3,200.ooo złotych.Polska car 40.ooo 
luazl. Gdyby nieprzyjaciel obiegł Wiedeń .Kraków lub Warszawę, 
miało państwo bezpośrednio mezaczepione śpieszyć sp rzvmierzen- 
cowu. nr. odsiecz ze wszystką swą siła, zbrojna. Powództwo miał 
mieć ten z monarchów,który pierwszy osobiście do armii w polu 
przybędzie. Jako cel przymierze wymieniono odzyskanie Węgier 
dla cesarz a, a Podola z Kamieńcem dla lois ki.

±in?Aa_ «>n a turę c 8 iecz Wiednia, 1683. W lelki
Wezyr Kara Mustafa wkroczył w r.l683~do Austrii TobTegł Wie­
den. vM5dł ze sobą około 300.oco Turków, Tat o rów, Wołochów i Wę­
grów Tokolego. Prócz licznych rzesz ciurów 1 zdolnych do gra- 

lezy i patroni Tatarów i Innych wojsk nieregularnych,miał 
przynajmniej ISb.ooo regularnego żołnierza. Strach padł na ca- 

e chrześcijaństwo; cesarz spusclł stel icę, której br#nlł dzlel- 
n^.e nr.nydyger otahremberg. Król pilski,wiemy przymierzu,nie 
czekając na ociągającą się Litwę,ruszył na odsiecz,wiodąc ok'- 

30.ooo doborowego wojska. Ua Lęgu Tulneńsklm połączyły się 
wojska polskie, z austriackimi ped ks.Korolem Lot..ryńskim i z 
posiłka.ffil niemieckimi • ObjąT/szy naczelne dowództwo nad ca-^a. 
około 76.000 ludzi liczącą armią,Sobieski dnia 11 wrze'nia V - 

^ahlenbe hg,dnla 12 września 1683 stoczył pamiętna bit? 
pod jKedniem,uwieńczona jednym z największych zwycięstw. ’..z/- 
stkie wojska spełniły świetnie swą powinność,rozstrzyga lasy 
atak wykonała husaria polska. Cały niezmierny obóz turecki i 
zielona chorągiew proroka stały się łupem zwycięzców. Sobieski 
nazajutrz wjechał do Wiednia wśród uniesienia wdzięcznych mie­
szkańców, dnia 15 zjechał się z cesarzem w Sz7/echacie. "Ruszył 
potem z Karolem Lotarynaklm za uciekającymi Turkami na Węgry, 
po  -ech^ poc. Parkanami 1. ,zaobył Ostrzyhom 1, zostawiwszy cześć 
wojska w Węgrzech na leżach zimowych,wrócił do domu.

cła Arna ua wyprawa Sobieskiego pod Wiedeń stanowi eockę 7/ 
dziejach kwestii wschodniej »albowiem od tego czasu Porta scho- 
u coraz bardziej na stanowisko odporne wobec państw chrze­

ścijańskich. '

Parkany: koło Cstrzyhomia.
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Zmarnowanie, owoców zwycięstwa wiedeńskiego. Wrażenie odnie- 
slonego zwycięstwa było tak: potężne,żl już w r.1684 przyszła 
pc skutku tzw.Święta Liga przeciw Turkom. Przystąpiła do niej 
Polska,cesarz,Wenecja i papież Inocenty XI,który wspierał so­
juszników pieniężnie. Podczas gdy wojska cesarskie odnosiły 
zwycięstwa na Węgrzech i zdobyły Budę,a Wenecjanle czynili pe- 
stępy na i.Iorci, odzyskał Sobieski część Podola,poczem w r. 1.666 
przedsięwziął wielką wyprawę na Wołoszczyznę. Turcy jednak 
stawili niespodziewanie tak silny opór,że mimo początkowych 
kOi-zy^ci ^zdobycia Jass) ,zatrzymał król tylko część Wołoszczy­
zny w swym ręku. Chodziło w tej wyprawie o rzecz ważną,bo So­
bieski miał zamiar osadzić na tronie wołoskim swego syna Jakó— 
ta tym samym ułatwić mu pozyskanie trenu polskiego w przysz­
łości. Austria w tej sprawie me poparła króla,a nawet stosun­
ki między sprzymierzeńcami ochłódły,później jednak,pel wpływem 
nowej wojny Ludwika XIV przeciw Austrii i odzyskania Belgradu 
przez Turków,poprawiły się znacznie. Cesarz deprowadził teraz 
cie skutku małżeństwo królewicza Jakóba z siestrą swej żony.

V tymże roku 1686, kiedy odbył wspomnianą wyprawę wołoską, 
poniósł Jan TIj dla idei św.Ligi ciężką ofiarę. Ponieważ ter­
min rozejmu andruszowakiego (przedłużonego za króla Michała) 
upływał,przeto groziła Polsce wojna z Moskwą. Aby do tege nie 
dopuścić,a nawet Moskwę wciągnąć do ligi,zawarł Sobieski z 
ttlą.za pośrednictwem Krzysztofa Grzymułtowskluge,wojewody po- 
^nanakie go,tzw.pokój '3rzymułtowskiego,mocą którego,za obietni­
cę współdziałania przeciw Turcji i półtora miliona talarów, 
odstąpiono Moskwie na stałe ziemie, rczejmem andruszowsklm cza­
sowo tylko odstąpionej między nimi 1 Kijów. Ofiara ta była 
jcc.nak bezowocną. Moskwa odniósłszy tak v/ielkie korzyści,pro­
wadziła wojnę z Turcją i Tatarami niezbyt energiczniej nawet 
ponosiła klęski. Nowa wyprawa Sobieskiego na Wołoszczyznę w 

n^e również ,gdyż i teraz przyobiecane po­
siłki .austriackie nie nadeszły,a szlachta,zniechęcona dc prze­
dłużającej się wojny,uchwaliła tylko skąpe podatki. - Najwięk­
sze jednak trudności i zmartwienia sprawiali królowi ino żn »wła­
dcy, którzy,bojąc się wzmożenia władzy królewskiej po zwycięs- 
kie? wojnie , utrudnia 1 i swoimi intrygami zwycięskie przeprowa­
dzenie wojny tureckiej i podburzali bezkrytyczne rzesze szla­
checkie.

doczekał się końca wojny 1 upragnionego zwrotu 
Kanienca. Dopiero za jego nasfr.pcy,Augusta II,po zwycięstwach 
Eugeniusza Sabaudzkiego pod Zentą (1697)i hetmana p.k.,Feliksa 
otockie go,pod Podhajcami 1) (1698),zmuszono Bortę do zawarcia 

pokoju w Karłowicach. Austria otrzymała Siedmiogród i Węgry aż 
p-*d nawę,z wyjątkiem Banetu,Moskwa Azów,Polska zaś przeddnle-

1) Podhajce,na Kusi Czerwonej,na płdn.-wsch.od Brzeżan. Była 
t* ostatnia bitwa.którą Polacy stoczyli z Tatarami; horda 
wpadła bowiem na Huó Czerwoną z polecenia Turcji.
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ę-rzanską Ukrainę 1 Podole 
rację i Moreę (1699).

Pokćj karłowicki,kt»iv 
Jeszcze 7» tage powodu dla 
Tuleją. ^ł?r państwa , *3,7112 G- 
waji Iioskwy, często nawet ,

wraz z Kan iencem,Wenecja zyskała ï)al 

Polsce przywrócił utracone kroje,był 
-s n^ej woźny,że odtąd ustały w0‘nv / 
szone teraz bronić się od rosnącej prze, 

przymierza. " ' 1 80 ozasu zawierały miedzy sobą

--prowadzić niektó- 
cał na Ukrainę i sprawy " .-uakip T^Z-rf2oi 8Eą za"' ’Jwa£5 zwra- 
ktatu bakcaysera jakiego, odżyła ’na B^fol «£15?/’ ttimo tra~ 
spooarcza. Zreorganizował k'-6' •>ześ-< ke^”Ui * z^8 1 Prac® R°- 
mupewne przysługi w walkach z'îur-ja Prawidł^012? edd??ali 
mogły jednak powrócić,gdyż na TTlrrr.i r i = 8 st°sun<l nie
ciągle,zwłaszcza po aonasterach -"yzunl pg°®hleWS^lej' Prowadzcno clekłoćcią propagand“ zanlcklch.z niesłychaną za-
unil,którą polska Ukraina 'orzy «Ół^^^utkl5 d* kat 015 =2 zmu 1 
teraz zbierać od czasu do ’•’8*.V~*T^'‘''kly!n, "®''° P,0z9ły się 
nych fanatyków lub prostych“>otr'r Hćrfzfcro^ne olem- 
tadały spokojnych ndeszkaćpoisse 1 ITk^nUT6™ ’lery na- 

Mywano hajdamakami. JakPni“gd^ c™îa-IaPestnlków 
XVII I wieku irrrorł ii n </i e 4 V-przed .atammi , tc k w
rozłożone na g re nicy* wojska polek le ? bponl<$ wschodnich kresów 
• kl'główne ogniskaKprcoagandy'sini7Tat0C'^C-On'i a0Atałł *1 >01- 
że unia kościelna w ob r-eb le7-'łn'I'';v'7?i'•:* za ?Z8m P»szło, 
czasu nadzwyczajne postępy rUtG; oC0'*-ltej zrobiła ed tego sprowadzeniem o^îte’zneU’^1:^!»»ewsł goti iwie rV 
do teg.,że dyznnlccy blskunl U1 ruakleJ 1 doprowadził
diecezyj ,mianowicie rr-«r VQi7/*i’Ji vdotąd w schizmie przystąpienia do koéciota^^o^fokiZg^’z^vcU^U 8°tc”°^ 
otwar. ie unię,wraz z całe ri<e /.L 1 2 ' z^Gis Jana przyjął
Winnicki. 2a nim posoli ’ t?^P Çr?îaniy8ki, Innocenty
Sobieskiego,biskup lwowski,Jó^ef ^z-rJa^sk^M6?0 Z? na9t^c^ 
nizy Zabokrzyckl.a nare^n p • ®nsKl,biskup .<ucrcl,Dle-
wazystkie ,1’iż niemal dî'ce-1e^n^>flâ L7°l8;ka- v ten suesóh 
Rzpl.iteJ,z ?/yi; tk4eT ^ko‘'™hf?’Ci-°^84WS0h3^lu8° w granicach 
z kościołem katolickimi^ JrxOjlleW8-ieJ ,połączone zostały unią 

r.y naC*9JszJ® 88 U*518 ,ana zmla-
owszem rozstrój wewnętrzny r ar •Jit'6 nle p?D^awlł<>»azaa(rł się 
to austriacka part<a kno-aJ' «Um Przerażający. To franouste, 
sejmy w późniejszych i UUt8 ®Flskl * 8e2u detronizacji Króla;

«'P 7»® K, latach Jar.a zrywano,jeden po drugim. Przy- w : . 7 i4*odn|j "król t

ScMaîÂ ’^'Ä^
jąe trzeeh ayaów,Jakćba Jiekaandra 1 'Kwtant?g$&.8-8t”18'
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czvna^

4. JT-1 (

AUGUST II. MOC?TY,

'‘-•yiiHrcną wic. 
I’ i -J rw 3 z o rz ę t 1 n q 
v^iizlcj Jednak

dzi edzic^ność 
ko cud?, oz ? emie c 

r z ą d u k « ora 
^Ącym V'tu c’y rraw 

' ,^C SZQliOWaC kOT: 
U<u.utyzmu, de dwa

'*L był naśladowcą Lud- 
.aby być 

_ i Vettynów 
i*ćgł przepro- 

Eol-

_t?ss~iK SSWOę
-h cjen, trwających 

^elnickie^o. Cbok te- 
■n - bogacenia się w łatwy 

‘jL'?Ä2”3 gCi długich woj - 
jc.r. publicznego i nieby- 
S1? io w_ czasie bezkró - 

?u r,'V - ('ij:os ił wykluczenie -ano.yddtu^e, jakób£t .,r_ 
r,^c_.iqî,o . '.książę fron-

Lvk Au^u^"nit^ w^a^Plł 3»~ -yy,AU6ug Ktsry, łęiąc pr0- 
, alr;y pozyskać socie 
kuór.e żądało, by kłód 
.lektor przed prze-- 

n 1> Jopo więc prymas 
.,v„tVWSi^ł Aust-

u<_.a ncsji. Car piotr i.
•-ancti-,ti.;po będzie uważał 

ą-j-^rc^ą. a vięc Jego wrogiem. 
■h . ~ - ~a -brało go królem, a 
bltiK^\kuj8wski. Elektor, be.- 

gzowym już wojskiem prę- 
21 fć^Dąbuklego uzyskać' 
2 00 Pansae, lecz

0' -płynął wkrótce dr 
■Sumuqtn^r^^ ?±(" 118 LLZyskan;łm Jiugosta Iruglego.

1697-1733.
W .1 Ja C -T d t 7 8t 3 H.

■-Z\.a ^<,J ; pod ŹCoŻdyiT orierr Ir V — - -
«■or.arehą wlalMepo państwa Ttf7” f 7 akl Posiadł, 

stanm-is/n -, \-’ 8 ■ SVM Cjmastl-,,/7 '■' dropie. Mar. ter. a-' •
U™unkltiK, że zaprowadz.1 ,■4. I... -À . j, < *7 J £X r? Xłl t rs v\ 4 —t.« "L _T.? • *4 ■ij *•< ) l> FI -1. vV i. A ć] /^ ( T*r" *2) <4 <0TX, <- T rrue mian zroz jM( ra a;. uąaow^. Ja-

była zrusz w w'ra*icelfor" 
18 ” »ałej Śuroeie^absoiut-jdi i?08,!1 z -U' 
i q*ti - i A s 4 -, ** S O_i. Ut / Z file m. I j 1 r> mv n "1 n <••

oedeV^xV-Qn,?^;:^/2^" dó oprowadzenie ab->4.s. , *■A-un'J.z i n<)Cr- T.r-r.v-.n 4 ,.kł~ ° uionn 2 absolutyzm,

ka t
Obr

Brar denb 
swe t 
i z

go ogłosił ka>

0.oru s dz lev/ią ty , 
Bezkrólewie, 16 96* .. 1^97

rujopiakanszyen. y - ’
ez cały 7VITI ' 
szecura ma £, 
ni o trraju wckutuzc dłu 
mvy oo wybuchu buntu 

cuęr używani 
dno jo dno k •■” 
o»ru].i/ac;*a : 
c*. C o ; a.? 11 

onwoiCy cy 
cze»o upadła' 

r. i eiuydatem był 
w.i'vK ..xOn ue. us z g. 

i , p rv’ de i 
ka/ol^ckc'.

•j ^-odjćć prawu, 
wauał ci- ter 

jednak ks. "cont 
• ■ —-1-«, Aid Sar u?

1S9C - 1775.

zrazu.
finniej w

ku i crawle t 
raktery;r:jti ę 
oze.Oia i żubr 
Prawią bez nr 
go widoczną j 
9b( aót, zjawisk'"' now 
nach. Vi'vr.itclc : 
;v8.te przedtem prz 
-erla po Janie I£ 
od trenu q*- 
bit.skidgc . ląp . ri 
ouskl I.uawik-lont;, 
•<g kondynat elekter 
ia t. tan tern, rrzes 
o y nipa tlę narodu 
P dis ki był 
kup st wem*. - 
d'iQ2id j r 
r4 i
OgłośŻł r 
2a dowód 
1V1 ! 'r"*- - v.,.1, stronników S
J71S6K? ^-nsił łn. Wbsei,

b^ize; granic io? ski. ?d->, ,.
p-2ej wkroczyć do rra 'i? 1 ™ T
korono Ks " i k \ -, 1 -uranowre r' V;* h Gorrtr przybił wprawdzie 
ii >C1 j rozp zvna° wr)-;nv dni ■> łrano*i> a Pr. AaU.^ ™ -01u°;’eû>
Przeir-ocą tronie i prt^b-ał " '

c w, 
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o"zyrwiecały Augustowi 7 
pen swych mió? używał 
ich. Zrazu mniemał, że 
p2 atiow przez położenie 
więc socie zewnętrznym 
PGm.ysinym zekcnc.zeniem. 
2^.®h3O^:°h" 7.rlt- Przestając jednak na 
ir®«°ł7o 'aO® włador sąsiednie» państw. Ju 
- v poroz-uniewął sie z Brand, rbu-'p*!- #ina+-wt.- i l <ałj- mu pomogły do zaprowadzenia dziedziczr'naci ^onu *R -Sją 
tyzmu, obiecując +— ^-/^c.Sv>i Uronu 1
Hkj , Są ,o więc niegodziwe pomysły rszbioru 
iziwsze, że wychodzą od poi sir 
tor brandenburski i włada 
-królewski •'17olt " ~ 
skieb, kt ury zł? 
z a tw 1 e rd z j n i. en 
goskiego, nad

ii do końca życia, ale w różnych epo- 
- rożnycn sredków do przeprowadzenia 

una mu się pozyskąd szlachtą dla swych 
pewnych zasług wobec kraju, ‘jednał la 
hiasKiem 1 wspaniałymi ucztami,tudzież 
wc,}ny tureckiej, do rtórej użył + eź~ 

* - - - a tym, eh ciał po .
cąsieo.nich państw. Już w latach 
z Brandenburgią Austrią i Rosją, 

r.-nr nf-no-b'""-3 (1Zj-ed2iczno3ci tronu i absolu- 
-1,;CLr tc tegraniczne ziemie hol - 
negeluwe pomysły, rozbioru kraju, tym niego- 

kro .c ! Jdy Fryderyk, elek- 
> -v> ^sl^z^c*Vth, przybrał tytuł
•■4 .,-7/y7 pierwszym z monarchów eurepel-
^onliw^o^^f1-^1^1* B^c *° Ponownym

2 i^erwe, minsto nad ujściem ryplrl a «- < _aFińskiej. rzeici tegoż imienia do. zatoki

> -ą^órego c.bfleniemrLcował8nIoda,noióbieSa " 
la ne^eo^ÄÄ.^ni^818* ^zczyrsti^kro- 
zlął Augustn plan ofesknta iCrOk0V' ?°W‘
uchodzić za fiolką zasługę wnbec k4?5 ‘raîn^^Â °° 
ną niechęć Polakć^ do wojny, xvl ^ ‘C-h Î .ędnan powszech- 
w 5. 1698 potkał fe“atU 1 Ä

oym z podróży zagranicznej oaremMotreJT'PiLi Po*raoają- 
ęby napsdd na ntJSego króla oz^dz^c." rarot y^r T 

Reinhold petku] . sbieg, M któ“v "STł' ?“a7,iał l«h 
*o"S,&buâî.nl?„?s? Ste0 7 r-=

przybrała jednak dl a'nic')8^^?1^1 r* 3 7nC ^zpoczęli, 
ni/pcstaly Przeciw Spędom TvR3nG '
króla duńskiego, i zanim siy ' jeez-zet'ofra r» 7Z. r*aJPlurw na 
dobre rozpoczęła, zmusił go do nnirń,--, J-,a 9 'Scncdzie na 
ra Piotra l pobił na gł™= wui M - C<08^?n-a zwrócił się 
kiewską pod ITarv;ąl) , poraził, w 7 - U i -J 271SJ s"$ł ?ra:^ Elos" 
pod Rygą, wkroczył do Litwy," a o< wejmut>olskie»n1«+AU£U8ta 
zażądał, aby Augusta z tronu złożył 7"7ólU 8 stanowczo





43

Ha te etany polskie oświadczyły, że Rzeczpospolita wojny 
ze Szwedami nie prowadzi 1 jej nie pragnie, zwalając winę na 
króla« Ten krok sejmu ściągnął jednak ńa kraj wielkie nie - 
szczęście. Senatorowie i szlachta Już dawne nie orientowali 
się w pelityce zagranicznej. Jeżeli za Wazów nie byłe zrozu­
mienia dla sprawy inflanckiej, tym bardziej teraz, gdy ogól­
ny upadek oświaty, a z nim upadek zmysłu politycznego, były 
Jeszcze głębsza. Had wszelkimi względami górowała chęć pokaju 
za wszelką cenę, przytłumiała cna nawet zdrową ambicję narodo­
wą, boć to król obcy nakazywał detronizację swäjege» Widząc 
tę chwiejność i brak zrozumienia własnych interesów u Polaków, 
zajął król szwedzki Litwę ( co ułatwiła mu wroga Augustowi 
rędzina Sapieho™), a następnie wtargnął na Mazowsze i zmusił 
tern szlachtę d<s wojny, której tak za wszelka cenę uniknąć 
pragnęła. Odniósł też Karol XII szereg zwycięstw, między in­
nymi pod Kliszowe md*', i pozajmowal najważniejsze miasta* War­
szawę, Kraków i Torun. Wobec tak olbrzymiego powodzenia prze­
ciwnika, August, o sobie tylko myśląc, kr.uł nowe projekty roz­
bioru Polski, które przedstawiał to Karolowi, to królowi prus­
kiemu. W kraju zaś powstały dwie konfederacje, warszawska 
przeciw Augustowi i sandomierska ze Augustem*, a tak polska 
rozbiła się na dwa obozy.

Magnaci i szlachta nie choieli słyszeć o wojnie - ściąg­
nęli Jednak tym postępowaniem na kraj największe nieszczęście, 
t. j, wojnę domową. Pięć różnych armii grasowało w niszczęs- 
nej ojczyźnie, nisząc ją i plądrując: Szwedzi, Moskale, Sasi, 
a nadto konfederaci warszawscy i sandomierscy. Wszyscy Oni 
głosili obłudnie, że chcą dobra Polski !

Kandydatem na tron ze strony Karola 1 konfederacji war­
szawskiej był Jakób Sobieski. Lecz, gdy August Jakóba wraz z 
bratem Konstantym na Śląsku austriackim pochwycił i w zamku 
Koenigs teinie^? osadził, polecił Karola na króla młodego i 
niedoświadczonego wojewodę poznańskiego, Stanisława Leszczyń­
skiego, którego też konfederaci warszawscy na bardzo szczup­
łym zjezdzie elekcyjnym w Warszawie wysrali ( 1704).

Aby przeprowadzić powszechne uznanie nowego króla,któ­
rego w reku następnym koronowano, ruszył Karol najpierw na 
Ruś Czerwoną, gdzie zajął _wów, petem na Litwę, skąd wyparł 
Moskali, zmuszając wszędzie szlachtę do uznania Stanisława. 
Stąd nareszcie zwrócił się niespodzianie na zachód, wkroczył * 
do Saksonii, zajął ją bez oporu i tym zmusił samego Augusta, 

-^Kliszów, nad Ilidą, na pnc. zach. r.d Wiślicy. 
^•'Koenigstein, w Saksonii, nad Łabą.
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której glnęłc tysią- 
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Widząc brak 
wewnętrzne w lolsee 
skę jeszcze bardzie 
cięstwn nad Szwecje- 
nikt w Augusta u i 
nie łupił kraj w cz 
się nad unitami 
wał ©srbiściu,

stracić po wyrafinowanych męczarniach, 
powodzenia zniweczył wkrótce upór i nieprze- 
który był bardzo dzielnym i odważnym źołnie-

> a Politykiem 
3ń-a i Polaków, gdyż mimo.. 
pcz.yalał Szwedem na ra­

na j nieoezpierzniejs zym 
po pierwszym zwycięstwie 
zupełnie, a w dziwnym za -
y, o b y z g n ęb i ó A u#ru sta.
—nowe wojsko, a rzuciw- 
szwedzkie nad Bałtykiem, 

w czasie wojny ze Szwecją, na 
ium vz rn.gj*ii - rszyoc^ął w r. 1703 

^ereburga, które przeznaczał na nową 
go miasuo rsło nowa, jeszcze bardziej 

oparta pet 
okrętowe, budowano 

ue 8 e o 1 b u r g i Kr o.
; przy budowie 

ûespctycz 
te^.-o wszystkiego obojętny. U trwa - 

, podbił car łatwo Inflanty. nieza- 
a następnie wyruszył na Lit- 

lGgalny.?c króle,Auguste II 
P&Jitycznej i rozdarcie 

w let Piotr I, aby Pol­
ewy ♦

że w pokoju w Alt-Hanstadt1^zrzekł się korony pelsklei na 
rzecz Leszczyńskiego, 1706. Wydał też zbiega Fatkula Karolowi 
XII. który kazał r*

Swistne te 
z o r n V ś ó Za r ola, 
rzem, mniej doświadczonym i lekkomyślnym wodzem, 
jak najgo*** 4 - —-1 "* ' • * ■ * ~ ;
próśb i po 
bunk i i gwałt 
wrogiem jego 
swe * 
eelpieniu 
Tymczasem

Alt-P.anstadt w Saksonii, koło jvipBjra

orszytp, Lie umiał sobie pozy 
2 ?*« e de t ta- i- n Lesz czyn s kie go 
---- Ity. pic rozumiał też, 

był Piotr I, to też,
il nad Larwą, me dbał o niego 

wytężał swą energię i sin 
jjCunSiO car zebrał z łatwości 

8Z27 się na r.lt bronione posiadłości 
opa mewę ± je ir. twr , a nawet - w czasie wo^ny 
szwedzkim jeszcze bery tor i urn vz Tngj ‘ ‘ 
budowę nowego mir sta, pe tercru.rm '* 
stolicę Rosji. Około tego miasta 
jak dotychczasown na despotyzmie 
wały oj.trzymie warsztaty ekre, towe 
wał. silne twierdze, 8chl 
lądu i morza nowej stolicy 
ce rouotników, pędzonych 

Ka roi był wob e ?
rządu w Ingril 

z panowania szwedzkiego 
ąc, ze występuje w obronie

w s z e 1 k i j my ś 1 i 
skorzystał z tege 
osłab ii. Wojna miała mu przynieść 

i nad r o), ska. Plat..gn taż wspierał stron 
viTc_cił rozdam w narodzie, a równoczesś — 

. u 5lc’_ a7,y-b porodów i szczególniej znęcał 
z fiposóz. D'ion owny oh ich mordo-

, -L.’Jc 7'7jyłał a’ głąb swa^o r.irutwś- nnlokie plądrowało wcjąkc i pr^snOTałcj Ab, mla<5 naLrztsz - 
..e.-j pozo. di .tj.ł szan±e się ro wewnętrznych spraw Feleki,o-
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1 ZOlt 
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August 
j z k i 
klęsce 
Karolu?'i 
w a 
dzać z Pumsrza
praw 2,6 s z czy ns kiego, ; 
tym nie zyskała. Mimo 
tern, udgłc się carowi 
kć;. Kie powiodły si-;
łych partyzantów, Jak Śmigielskie 
nisława. Wtedy Kard, wrócił d^ 2:: 
stąpił palatynat lwu Mes nów (Zwei 
księstwo w Niemczech.

August
Ka roi

— _Vv r /.

. < .■ ■ .

*u 11'1 ę , 

poi panowania 
ą 3 na p w .3 ił >i , Kt 5re 

L o c z s ku t k .i. e m t e g c 
z braku żywności i 

w le cle ubiegł 
rcó liczniejsze,, 
wie p^d opieką oficera poi 

zdołał się schronić na 
1719.
Klęska p&łtawska rozstrzygnęła sprawę leszczyńskiego, bocian, trtor; już geilten ^‘csll" traktal aiKanszta- 

za wymuszony 2^pc/rvróci? do Belski, pozyskał ssbia po 
wręks? ł część narodu. Vïprawdzie pr,wiodło sie leszcze

, rłównle wskutek zręczności dyplomatycznej Stanisła- 
rcmatewskiegc, skłonić Tur ję de wotiny z Meskwą i urza - 

z Pomorza i lRcłoczczyzny wyprawy du Polski w drenie* 
ale sprawa :}ago :. Leszozynskiögc nic na 
Klaski, pon.QSj.cneJ cd Turków nad pru - 
przez zręczne układy zawrzeć z nimi po—

3 też wyprawy dć Polskich niektórych śmia­
no i innych stronników Sta- 

Szwecji, a Leszczyńskiemu od- 
bruecken) , dziedziczne swe 

fo pokoju altransztadzkim postanowił Piotr wszelkimi 
tcwaó Auguste II, który stawał się curaz bardziej od 
.sinym, Karol XII zr^zurLał teraz nareezeJe, że grozi 
i ie u ms to* o ze strony piotra, i wyruszył przed?/ nie 

^•■czątkewyot ksrzyuei, zaniechał ocohedu na 
, hetmana kozakow, Mazepyl)udał sio Zad - 

asy ónprmoc kstxaczyz .3ie dc oswobodzenie 
meekiewsklogo. 3zc Lt szybko naprzód, nie 

, które mu muł przyoiowadzio gen.Locwen- 
lenooirytluAgi) kiełku obie armie Ka-. 
oć o kr opn -3 J 3 3 r.y ty 1 e uc ie rp ia ły , 

bogatą w zasoby Pc,ł,m\ę, poniósł tu od 
; odsieczy mes kle?/sk1 ej zupełną kleęskę 

sklogo, Stanisława pen ia t ow — 
terytorium. *urcckie, dc Ben -

-)f'an Mazepa, wychowany w Polsce, niegdyś dworzanin Jana Ka­
zimierza, był w tyci czasie z carskiego ramieniem a tumanem U- 
krainy Sadntepr/ kie J. Ponieważ wśród kozaków krążyły wieści," 
że car obce wytracić starszyznę kozacką, a kozaków wcielić de 
swej armii, przede wszystkrir. zaś, widząc zamach na autonemic 
kezacką w tym, ze oddano ich pod komendę rosyjskiego generała 
Mien 8<.y iccwa, — postauovil Mazepa, idąc za radą Leszczynskiegs 
peddać się tarciowi z.TI i zrzucić zv/ierzchnic^wo cara. Ale 
Mienszyncw zdebył stolicę Mezeby, Beturyn, czym rzucił taki 
postrach na kozaków, że przy Mazepie stanęło ich ledwo SOCO. 
Autonomia kozaczyzny upadła, a całe wyprawa Karola okazała 
się czynem szalonym. Mienszykow zdobył wreszcie i samą. Sicz 
1 zrównał Ją z ziemią.
2)Bender, w Besarabii, nad dc-lny» Dniestrem.
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cioz/e armie, a nawet# 
60.000 deb^ 1*07/ego żc

» >11 fł rn a i
skie do'24.00Ö, a'te

S'
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”cb ć 
stłumiania 

z mia ri y

ł• Tarnegród, na płc. <td Jarosławia, a na płd.zatib.od z/amo^— 
cia.

deplero pe śmierci Karcla trak- 
-atkie pc giadłc-ścl Rw®,ie 
cręśr. zabrała Moskwa w 

. innymi krajami tak- 
ał

vie rwszcrzędne sta­
ll teraz tytuł 

też koniec 
na emigraej 
zeirleniła L

atr«.
gztadzkim '1 

, c kt óre Aug 
na północna 

r. fiw i s ko na w =? ohr ćiz i <-. , 
rza Wszech iv-igji (?.7£1) • l$*jz.a 
istno/-*»! kozaczyzn;;. Mazepa lu­
zacy uleg?..i Itosjl, a wreszcie 
nę na zwykłą gubernię rosyjską

Konieierncj3 tarnc-gr^uzka, 
ce Korola XII r.le brała już rf 
nej. August II dążył jednak i 
dzy w Polsce i dzladzie mi c/ci. 
korzystne dla Rzeczypospolitej 
posługiwał zdrożnymi środkami, 
woj she saskie? których gwałty 
szlachecki. Przez 
zyskać • 
ta poczęła się burzyć i wiązać 
ii le um wem w g * < zr.ą g-.-.nu ro.. • .y, w*».~ « »» - w t, - —
grodzieiped laską Stanisława Ledócbowskiogc, i rozpoczęły w 
całym kraju walkę z wojskami saskimi, 1715.

/le sprawa przybrała obrót dl.a obu et ren nieszczęśliwy.4 -* , t 17 _ ---- y.4,»^ j, 52a nadania
cjeka dc Polski.Wśród

-?r T*r"-\

Wojna skończyła się 
tatami, w których Szwecja niemal wszy** 
z tej strony Psłtyku utraciła. Lwic < 
pokoju r.yszta-.lzkim (1711/ , a między wieli 
że Inflanty, e które August wojr.ę rozpc-c 

j^jna północna zjednała Ltockwle . 
na wschodzie, a cer Piotr przy ją

. W?/.a ,a p ?ł żvła 
Lazepa’ umuił v; Turcji 

a wreszcie K-itarzy^e 11
{1764).
1715-1717. Sejm IUemy.po klęs- 

łska udziału w wojnie północ - 
teraz dc uzyskanie silnej wła- 
trenu. Dążności te mogłyby być 
, gdyby cię August przytern nie 
Utrzymywał on hewiem w Polsce 

1 grabieże miały wznieió ruch 
e.ocż uchu, chciał Vuguet u - 

sPe,hcbrcśd G.C1 zmiany dermy rzedu. uhUukiem tego salach — 
— *l .. — 4 —> V11 Tr.,7 Ti z i *n i i r> r- gon f e ae-u c j e , kt óre ur r gły

niebawem w grczr.ą generalną Konfederację, zawiązaną w Tarno- 
___ ? — J - C — — C! ♦ c. r\ 1 e Jk w f»
całym kraju walkę z wojskami saskimi, 1715. 

kle sprawa przybrała obrót dla obu ctr?..
Harzucił się bowiem z pośrednictwem, car Metr 
wagi temu pośrednictwu, wysłał 18.000 wej .
takich okoliczności poseł rosyjski, dołgnruki, nakłoni» obie 
strony dc z twarda ugody w "Warszawie, na mocy której fconre- 
d?rac i uznali ponownie Augusta II królem. Musiał jednak Au­
gust zrezygnować ze swych planów zaprowadzenia silnego rządu, 
a uznać detychczasewy stan rzeczy ze wszystkimi jago wadami, 
jak liberum vet®, rządy sejmikowe i t. d. Wojska saskie m.j.ał 
August II z Polski wyprowadzić; szlachta godziła się na znie­
sienie na przyszłość konfederacji. Haj tragicznie jsz^m w skut­
kach okazałe się postanowienie, przyjęte z wiel kim zadowole­
niem przez szlachtę sejmującą, któro nazwane ^Regulamin ro-

1 płacy wojsku11. n2tG^u?:.am-.nr’ ten reuukował wojsko cuu.- 
18.000 dl6 Korany, a 6.CGC dla .Liiwy; 

tego mógł król mieć 1.200 ludzi gwardii. Ponieważ w 
państwa, Austria i Rosja, miały juz kro- 
niewielkie jeszcze Prusy utrzymywały 
nierza, było tu postanowienie zabójczym
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upadt.k pilski, jato mccar - 
parstwem drugorzędnym. 1 to 
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absolutne król es twe., szu- 
Hrniopc’-x .1 cny małżenstrzem 
J ■". an is ława, z król em 

2. się pozyskać cesarza 
tren w I olsce pe sobie 

Jednak tenże miał, za

" k. ■ - , -

3 g.J DOZ 
"tzć- z went stąd 

■i oj na 3 za os tat 
jkiago.. Cltąd 
’rsji, kt Ir?- ;

r ól.en; a na 
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ety ciemny 1 zacenimy 
’ z ły ri a n 1 c 3 o r z r n .3 h v

Cs ta tn le lota Augusta Ii 
zamienienie bełski ne dziewa"1 
ka j a c p r p a y e 1 a u ? ś c le r n y ch 
Marii Le jzc.zynskiai , cdrxi 
francuskim lućrikien. XV 
Karda VI, Prusy i V®sję, ary -yv. 
synów i, Pry de rykowi hugustawi. icn 
ż^nę arcyksiężniczkę Martę Józefę, 
ła roście pretensje do tronu austr 
porozumiewał się także z ^rnnc.ją, „ .
tyczną” Karola VI. k tego powelu Karol VÏ zawarł w r.1732

dla Pdaki. nastąpiła wprawdzie pewna reergsnizacja tej drob­
ne^ armii w duchu czasud , ale wskutek powszechnego nieładu 
i rozpowszechnicnego ( także i w innych krajach) zwyczaju,że 
płaca cficera wynosiła pewną ilcdś "ncrcji”, t.j. ptac żoł­
nierskich, recukc.vanc jeszcze hardziej w praktyce ilcs.^sze- 
regcweóv;2). Beczej szkoli i.vym jak pożytecznym byłe też cal - 
see postanowienie, że hetmani mają ule? tyl <l\# komendę nad 
wajskiem. podczas gdy zarząd oddane t. zw. trybunałowi 
skarbowemu”, a więc w>ad?y niefachowej cywilnej. Hmesicno 
też t. zw. ^”rjcka powiatowe' . , .

Wszystkie ’ e p-tw^rne pus* aniwi tnia zatwierdził na żąda­
nie perła carskiego; d ?z dyskusji sejm warszawski z reku x 71 . • 
Sejm ten pr " ~4*'*'2

Sejm te 
5twa eu.rope' 
zależnym ud 
gfrdę” między z: 
się dc spraw waurę 
nie st 
że spe

jm

ja st cna 
prz-c .3ru wPd 

^edem, piała
naszej i 
•uy ogół.

Autu 
Kró.u 

2 2y p i 
państw.

h., króle 
(.1724) , stare 

y zapewnić 
■■’ , 1 znieważ

córka'Józefa I, która meg- 
iackiegc, przeto Ąugust II 
aby cbalirf ”sankcj^pr8gma-

1)Wprowadzono uzbrojenie w piechocie, Jan w współczesnych 
ansie eh (karabin i ta^et), zr.ieslrno husarzy i ^pćl.e cięż- 
ką jazdę, która zastąpiła lekka kawaleria narodowa”; z niej 
pewstali późniejsi ułani. Całe wrjsko c>trzymało też jedno -, 
stajne umundurowanie. Wojsko nie jiisło jeniink wykształconych 
oficerów, było zle żywione i ctrz,mywało nieregularnie żt^u, 
a nadawszy st ko było zbyt szczupłe, lożo« te.<a też szkodl~we 
przewaga liczebna mnlij ważnych już w tych czasach i kosztow­
nej konnicy nad piechotą.
2JCrzędcwy wykaz z r. 1755 stwierdza, i 4 całe wojsk® koronne 
i litewskie składnic się z 1€.4!>Q ludzi.
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trfiictat "trzech cKarnych «rłow77, 
cd nazwiska posła rosy jakiego).

król August szukał ratunku w nieć -
kró"L nie zawahał się nawet przed no* 
rozbioru Folski miedzy Prusy i iu 

kraju otrzymał syn jeg®, Fryderyk Augus
‘ W czasie tajnych i,......— ------ . 1

jeg®, Fry ce ryz August, 
rokowań zmarł Au-

{ traktat leewenwelda) sojusz z Prusami 1 Resją, gdzie rzą­
dziła wtećl7 Anna Iwanówna, bratanica Pietra I, aby nic dopu$- 
cić do reform w Telsce i esadziś na tronie polskim eddaneg® 
sobie kandydata po śmierci Augusta IT.L^jugz ten zwracał się 
tak przeciw kmdyua^urze królewicza Fryderyka Augusta, jak 
również i Leszczyńskiego, który jako teśd Ludwika XV, UGboiz.u* 
za kandydata Francji (t.zw. traktat "trzech czarnych crłow77, 
czyli traktat Lnavrenwolde,

Lan"epnkojony tern ' 
nych matactwach. Riagodny 
wą p r r p o z y c j ą c v; ę ś c 1 cw c g c 
serię, byleby resztę 1 
jako d z ie d z 1 c z ną m(,n a r c h i ę 
gust

nie*- -
skiego z garścią stronników dc Gdańska, 
stronie. Rewy, nader nieliczny 
naciskiem Fryderyka Auguste- $

gdzie potwrrzyły się przy królu Stanisławie liczne keulede 
racj 
wie,
tów pokonały we
ej a L
t. zw.
nad Renem i to tylko we

w r. 1733. „ , 4 , _
Leztrólewle, 1733-1735. Stanisław pszczyński kro-em 

smutnych dc świadczeni ach z Augustem II domagano 
jeg® śmierci powszechnie króla ” Piasta*7 ( a więc ro* 
największą sympatię posiadał Stanisław Leszczyński.

spodziewać poparcia Francji, której król, Ludwik 
na rzecz jego działały obie pierwsze

* i, mianowicie Czartoryscy, czyli t.^ 
H.1..L.JLG -, 4- -^w^y. W myśl traktatu -»newenwclJa złożył 
posłowie trzech sąsiednich państw na sejmie iwiwokacy 

ł /    J   ~ „r,r>

3

jego
mianowicie Czarter

®n :?any. 
si; po 
dala); 
mógł się on :.
XV, był. jego zięciem; 
podówczas rodziny w kraju, ---------------- - -, *' * r-, -, - -t • 14
7.7,'. "Familia", i -etccyy. W myśl traktatu -tnewenwcl^a złczyri 
jednak posłowie trzech sąsiednich państw na sejmie k^nwckaeyj- 
oym deklarację, źe państwa te nie dopuszczą Leszczyńskiego d® 
tronu pilskiego, a krótko przed elekcją 40-000-na armia re * 
sy.1 ska* wKTQi żyła do pels ki. Hia zważając na te, sejm elekoy«,- 
ry z rzadką zgodnością wybrał królem Stanisława, ktćry nota­
te jmnie do kraju przybył, ll^wy król rokował najpiękniejsze na­
dzieje. Zahartowany przeciwnościami Losu nie był. juz tym nie­
doświadczonym młodzieńcem, którego niegdyś fawor obcego monar­
chy na tren wynosił. Gorował rad ówczesną arystokracją wy - 
kształceniem i miłością ojczyzny, ncslł się też z zamiarami 
reform, które wyłożył w dziele " Głrs wolny, walnego ubezpie­
cza jacy77. , - n

przeciw królowi Stanisławowi wystąpiła jednak bezwzg..ęc< 
r«sła. Wojska moskiewskie poć. Muonnichem 7/yparły Leszczyn* 

ktćry stanął po jego 
j zjazd elekcyjny wybrał pod ich 

fcci h^uow, syna zmarłego króla. .
Irzaz” dwa lata wrzałs potem wojna podjazdowa w kraju, 

__R_l Stanisławie liczne keufede - 
u« Gięły się cna potem w konfederację generalną w l-ziko- 
ktćrej' marszałkiem. był Adam Tarło. Gdy jednak keniedera- 

)jska rosyjskie i saskie, Leszczyńskiego Frań- 
zawlofiiû. Ludwik XV* wy pcw le dz lał wprawdzie »oja<$ Austrii, 

polską wojnę sukcesyjną (1733-1738;. lecz.prowanził ją 
wła sny m In te re s ie , a nip wypow tedz - ał.
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riz 
Franc 
sta 
nor .
stwa Lota r y n g i 
ty Ł 
(1^5 
za cl 
.1 ßgO

J3 I*.
dci

Czartoryskich', która, dotzedł 
^.ortuny, a pomna aw&g@ dyna - 

zajęcia p rzędu Ją ce g® stans

dem
n o 3 c 1 
kości 
rządów 
go, przebył w Warszawie 
pełnie ob o J ęt ny n a 
ceny. Fan: w Pelece 
dy chytry a nieuez 
inlygenaii polski 1 
netów, a zwłaszcza 
szy w tych czasach 
stycznego pochodzę' 
wiska w Polsce.

Czartoryscy i Peteccy. Feprezen 
kich byli w tych czasach trzej^hra^i 
tewski, August, wojeweda ru^ki i 
Zrazu stronnicy Leszczyńskiego, 
byli w ochry eh stosunkach z Bruehlem. Lepcmćgł 
pezysKunia znaczenia szwagier ich, Stanisław - 
zlélrv°^1o/rkttfry odznaczył"

‘ ‘V vfŁ<.er 1 dyplomata w czasie wnmy rWc/ 
u/;£? Karo...owi Z.ri. a potem psjedno-wszy*

anarchii, w' którą 
silny rząd, 

1 Jednak ten 
się przy Je; 
orientowała

O zart© ry s k i mi rodzi r

Alg ust przezwał się, za przykłs- 
pociadał cn wad Jego, Jego zmien- 
e possédai _ Jego energii 1 rzut — 

'ci tylko pod koniec
«/..u II pruskie- 

4 wsjny. Był zu - 
nieudolny i mała wykazteł 
sprawował za niego rzą- 
Br.idhK Uzyskał en też 
przypemöcy części mag- 

_ . Która,

X’ toji, wiaM«; sprawczyni wyberu Auguste, 1 nie peperł 
W'2SU btar.isława, K?<ry mel8ł cat&:,02nle Odangif

trz.fgrał preliŁlr,arz pckrju w Wiedniu, .tiędzy Userzem e 
zev;ar,y, w krętym zapeir.inne tron pclski synowi Augu- 

i'.. rrer.cja epusoiła Leszczyńskiego 1. ratując" tyłki '<-e- 
rcczmy krti.ewski0 j , przeznecoyła su na dożywcie kslę - 

i i- 1 r o? r u , u z ) j kant? w n o ko î i1 vre ^or. air - ?p q£ _ 
sa rs kiego, 

kroiewski, 
władca. Be

narzucony krćl Fryderyk 
ojca, Augustorn III. Hin 

i niemoralneś<,i, ale ni
. Najczęściej przebywał w Lreznie, 

zmuszony żetonem Saksonii przez Fryderyka 
okres siedmio? et nie ’ 1

i cprawy publiczne,
♦ Jak i w Lak s ® n i1

;ciwy mi ni eter, 
niektóre godn® 
rodziny ks. 
do wielkiej 

oia, dążyła’

z
rzyć
nisl
wali 
p i e J
" c^-=‘reozma rotockichj r.a które 1'czele sUïU'U" 
gas xeefler, a po tegaż imieroi Jazef, hetman wlkl wnuU" 
"hewerv '. ^zumieli Potoccy, iż Hesja fcży do poi".' IJU ' 
systematycznego opanawanta Polaki, 1 szSall przeciw nie» po

Leszczyńskiego 1, ratując 
przeznaczyła mu na dożywać, 

_ , - ^zyukant? w pokoju wiedeński
czasowego wuadcy, Franciszka Stefana, zięcia 
ej. Leszczyński, któremu rrzyzrai;*? też tytuł 

słynął w Lotaryngii Jono rozumny i szlachertr.v 
eiL.isici w?iaLoro Jego ziemie rc Francji.

tentami rodu Czarterys — 
s^iö: lii chał, kanclerz li - 
leodyr, biskup poznański, 

uznali szybka Augusta III i 
im niemało do 

*'■ i ot orski. 
ł się Jak® 
nej, służąc 

p . - -- -wszy się z Augstem. Bezü­
ge i Où.skç na_ezy przede wszystkim wyrwad 
^'■'grązy^a ją r 2>rta wolność *, 1 stwo - 

L r-u^T^c popierali króla i Bruehia. pocę"1'- 
że wlepili 5es.il 1 spadzle- 

P-.U-c„v upsrzfiMowaó stesunkl w lei see. - = - 
się w stosunkach zagranicznych rywalizalace 
_ - „ _.'ia r ot oc k i. ch , r 1*‘4'z — 1 — ** - '

iceóor^a po tegoż śmierci iézef,
• r.ozum.ieli Potoccy, iż "
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co-

pey,

a nawet

Polski w 
w r^/za -îh

alti

w ob ec z o gran i ey 
Al gt

z y v/o
ne

■7;

v ..., _ 
ł c n i e - 
ąpid .

wy ch o - 
. fi te -

G o gw A 
J fal-

focv we Pranej -Irzeazyli 
o la ?efora. schlablal 
szlachty. .’he.-lać d-* 

możnowłodczy ;h 4.
1 OtCCCy w 

twe, z w ar. a 
Ar-rOL5. W
I C tr) c ? y

' i O 21 A Ô P 3- -Ł- *■• r> ■* ' X *c -

trdnym 
kt oby 

usilna 
8ię 
por.

'.' a ł

Le2 et
aka alekter 

cob y by ł.r 
-z- Qr /

■V©

bty W’j własnych gospodarował y. t - 
<5 przez całą Jo.zky i w,y tVcrzv?.v 
>,{jpVv hą przeciw Irusak )m. F-abunkt. 
Ki.e gwa.ity i bezprawia były przytem 
w olbrzymim. ■ *r * *>
stet,y nikogo, 
Widząc, że Ca 
iż-.!, c> eboetz i.< 
przyj5 ciel sk im, 
y o w o j 3 ke, r e z r 1 s y 
3 żywą monetą.

Bezradne bierność 
kopała resztę powag' 
:a to jest państwo tak'słabe i nierPrarre że ^1 ”« nietp dooućatć teidege g^łtu &BłeV 
rest ■'•Keri0ZsrJ;1 ”«Jny sfcdgdeletnie.l uM-ł Au-

A," p©C- 
äz j ar.r,

e-

r ru, 
a d 7. p n i

" ; .r 1 ■ •
vi: - i. K -•

3 ta 
czprzężenio kra

po3 . adało c. o s k e r a ł 
ch rządów 

sido d1 
"I . zlP/vVJ 
Fosję.

Aug: 
gr'2 

Zorywały gio 
lia przyszłość 

_ . j • I-i 
r 11. i y o s ' 1 
t l F -*-* \ skie 

ar 3 triackiej 
wojnie s Jędrni

, . tylko, ;
?• n.o ty en fcojen, < ’ 
z apatii i bierności.

calu powiększenie liczby
‘scy., .tc Jctoęcy, to dwćr‘, 

przeciw którym władnie wniss 
,; be'.tłacringci Polska nietyl 

t9K ważnych, ale muslała ' 
s 1 e o rr 1'1 e t r. 1 e .1 Fo s / a

1, o

ar at nich 
zbliż V ) 

do Frurxj 
ię na 

całe panowanie 
teczn.le io najz ipełnie jsze 
dy tuż ZK ■łrr'; ph, 
r.y wywrzeć wp^yw

I o2. s ka 
z z y ł a s i ę w o* n a 
austriacka i ti 
woj ile- sukcesyj 
-la r 1 4 Teresy, a 
aa r z owe j 
2. loiskę 
v ;iv Jo 

v;r 03zono 
my t3 
rżący

. @bc c 
ł.U w wo 
czasie

eay,
- ale zawsze 
wciągną 
v/y i*\*i ę 1 ® 
w' tyrr

. rartor..
r ł* ce .

V' o4 r* y

zeszyli natomiast brakiem zrozumienia 
1 ńum:p narodowej i konserwatyzmowi 
tego stronnictwa należała wi^kcszdd

--^.my szw ach i>y, mimo to r.ie megli. podo- 
1’rocnïi -•Tr^O7'c: "7 -y‘rj7Itvs-" kt^ry^h stron- .i.ą , pes ■ srało c.rskorała, @T,ganizac1o 

2.a ta ch rza dćr; Aug is t a Iff zdołf i '4e d - 
gdy^i krćl Zhli-ył* sio" W ' 
w z d r V ory s cy tem ’’^iece4 po — 

spęry ty *jj ć*wć ?h rodzin
HI 1. doprowadzają osta - 

Ju w czacie,Kie- 
ważne wypadki ktjre muais- fot fiłTj .
pa ©w .r. i a Augusta TH to - 

•‘Uriy.ą, wo~na sukcesyjne
August T^.I brał udział w 
jako jen z przeciwnikow 
etn.iej stał n© stronie ce - 

saski. Us iłnwaur 
tyle ko rzy s try in, 

jednak na sejmacr.
,2 s ka z ryz.- alf 3 p 4 — 

a przede w a zy 31kim 
-:1 ^y-tV wymierzone, 
kc nie wzi^' 

znosi< tę han
Prusy w Krajach 

y t-.k wojska resyjskte. przesz- 
t7-^r sobip 7 niej podstawę ópe- 

sainowo1 ne rekwizycje ,dzi- 
. - - r;a P^ządku dziennym,a. 2. bogutym państwie polskim nie był 

rmia! przeciw tym bezprawiem wvst-
, r e u.. ra^.noćć fslski na jego, szkodę " 
1. -’lyderyK II z nią , /ate 2 kra^e^ 
ywał przemocą wieenżakdw i wcielał 

z ae*Va ł kre *
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kraj, j ako 
eż enionemu

r Kurlandii 
lenne polskie, 
z Franciszką

1) pq wygaśnięciu dynastii Kettle rów panowało w 
zamięszanie. Ostatecznie nadał ten 
August III swemu synowi, Karolowi, 
Krasińską.

Syn Stanisława Poniatowskiego i 
s i os t ry k s. A1i g u sta. w o a w cd y r i s k/1. e g.

Bezkrólewie, 1763-1764. Reformy Czartoryskich. W reku 
Seilerei Augusta III wstąpiła na tron rosyjski Katarzyna II, 
która swego męże, Piotra IH, strąciła z tronu i zgładziła, 
Tążyłs ena d®'zawładnięcia całą Polską. Zaraz z^ początku wy- 

' Karola, z -u-urlandli*-', i osadzi- 
, jakby we własnym kraju, swego protegowanego Pirona 
Wnet potem zawarła z królem pruskim, Fryderykiem II, 

ćlnego postępowania w sprawach polskich 
którędy Pols trę dźwignąć mogły, 

r.a Rzeczypospolita w następnych 
i prus. następnie psttano -

parła królewicza polskiego, 
ła tamże, jakby we własnym 
(1763). "  
przymierze, w celu wspr' 
i niedopuszczenia do reform 
1764. Skutkiem tego zdana był 
czasach na łaskę i niełaskę Hosji  ,
wiła Katarzyna przeprea/adzić eleKcję w Polsce po swojej myśli 
1 przeznaczyła na tron swego dawnego faworyta, Stanisława Au­
gusta Poniatowskiego, który był siostrzeńcem Czartoryskich^1•

Czartoryscy kierowali się dumą i ambicją, be pragnęli 
tronu dla ks. Augusta, wojewody ruskiego, lub jeg© syna, ks. 
Adama, generała ziem, podolskich, Liyileli jednak przytem i o 
pożytku ojczyzny, bo chcieli położyć kres anarchii i wprowa­
dzić silny rząd, na cc nie zdobyłoby się stronnictwo prze -, 
ciwne. Potoccy, zbliżeni teraz do dworu saskiego, zamierzali 
wprewadzlć na tron Fryderyka Augusta, syna Augusta III, a gdy 
tenże wkrótce p® cjcu umarł, hetmana w. kor., Jena Klemensa 
Branickiegc. Ale zaślepieni w swej wierze w Rosję Czartorys­
cy, zawezwali do kraju w czasie bezkrólewia wojska rosyjskie, 
które w kilku miejscach steroryzewały sejmiki, n nawet obsa­
dziły pałac królewski w Warszawie, gdzie miał odbyć się sejm 
konwok-.cyjny. Chociaż Potoccy sejm, zerwali, motywując to jaw­
nym pogwałceniem obrad, udało się Czartoryskim zawiązać kon­
federację pod laską ks. Adama, dc której znaczna część pos - 
łów przystąpiła. Przemieniwszy w ten sposób krnwokację na 
sejm konfederacki, stali się Czartoryscy panami położenia. 
Zdełal 1 też ne sejmie konwokacyjnym przenrewadzić ważne re­
formy: 1) ustalone porządek obrad na sejmie i sejmikach ,
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STANISŁAW AUGUST PONIATOWSKI, 1764-17?5.

Nowy król górewał nad ówczesną generacją gruntcwnem wy - 
kształceniem i znajomością wielu działów życia publicznego. 
Protektor nauk i sztuk, przejęty poglądami śwczesnych racjo­
nalistów francuskich, mógłby w pokojowych czasach pracpwać z 
pożytkiem dla ojczyzny na bardzo wysokim nawet stsîzrorLgku.Ja­
ko król w krytycznych czasach okazał się nieszczęściem dla 
narodu, gdyż nie posiadał ani siły woli, ani odwag'!, a wobec 
Katarzyny II okazywał brck charakteru 1 nawet godności osobi­
stej. Drazu jednak zapowiadały się rza:dy nowego króla dość 
dobrze. Choć zrazu przez ogół republikanów n szlacheckich 
przyjęty jak najgorzej, potrafił Układnością i zręcznością 
przejednać sobie przeciwników i szedł za wskazówką swych wu­
jów, ks. Czartoryskich, którzy zamierzali przynajmniej częś­
ciowo uchyli4 ^liberum veto77. Zaprowadzono niektóre reformy 
w stosunkach miejskich, a przede wszystkim w skarbie, tak,że 
pe 2 latach ustał deficyt. Rosja wiedziała jednak, że tą dro­
gą może boiska uwolnić się od jej wpływu, dlatego wyszukała 
sobie nowy pozór do wywołania zamętu, pozorem tym była

SPRAWA ITSKJEIITÖVL Rosnący od'XVII wieku upadek oświaty 
spowodował upadek dawnej tolerancji .religijnej wśród ogółu 
szlachty. Goniący za popularnością - mimo swych absolutnych 
zakusów - August II przyczynił się do zaognienia waśni, pod­
niecając zaciętość katolików.Wynikiem tego nastroju były u- 
chwały sejmu kenwokacyjnego ?/ r.1733, który odebrał dysydenc- 
kiej szlachcie niektóre prawa, jak dostęp do sejmów, trybuna­
łów i urzędów ziemskich. Naznaczyć należy, że podobne ogra­
niczenia innowierców istniały i wtedy i później we wielu 
państwach-), tudzież, że dotknięci niemi w Polsce stanowili 
w X’V^-^I wieku tylko drobny procent narodu, ale bądź co bądź 
było to niesprawiedliwością. To sprzeniewierzenie się idei 
tolerancji było jednak w XVIII wieku, ze względu na panujące 
hasła racjonalistyczne, bardzo niebezpiecznem, gdyż służyłę 
Gbcym państwom za pozór dc zohydzania Polski w oczach współ­
czesnych i dawało im. sposobność do mieszania się w nasze . 
sprawy wewnętrzne. Katarzyna i Fryderyk II nie omieszkali z 
tego skorzystać, nadewszystko zaś carowa, którą niepokoiły 
dążenia Czartoryskich.

KONFEDERACJA RADOMSKA, 1767-1768. Już na sejmie korona- 
cyjnymw r.1764 zażądała Katarzyna zniesienia ustawy z roku 
1733. Xzartoryscy, obawiając się wzburzenia katolickiego 3- 
gołu szlachty, nie zgodzili się na to. Drążoną admową,pole­
ciła carowa nowemu swemu posłowi, chytremu i brutalnemu Mi­
kołajowi Repninowi, by na sejmie najbliższym, r.1766, wymu­
sił równouprawnienie dysydentów. Ogół szlachty katolickiej, 
której przewodził Kajetan Stiłtyk, biskup krakowski, nie 
iTfak n.p. położenie katolików w Anglii, S^ecji i I^nil było 

ba rdze przykre.
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1/ Pozwolono im na swobodne budowanie świątyń i publiczne na- 
b^enstwa,a,.e praw politycznych nie przywrócono.
^/?v? czele konfederacji koronnej étal Wilhelm Gol.cz (Geltzna 
Q7ete px,jew3kie; Grabowski.Pierwszy posiadał starostwo tu 
cholskle, «irugi byi generałem woj sk Rzeczypospolite j , ce wskazu 
,e,jaK w praktyce wyglądało "prześladowania innowierców".

równouprawnienie dysydentów uważał za ujmę 
szlacheckich zwracał» sio jed- 
tym, którzy pierwsi w czasie 
rcsyjskie.pzięki matactwom i 

posłowie; pruski, angielski 
  ustępstwa'-) , ale też u-

Gzartaryskich w sprawie dalszych reform, a 
"liberum veto"« y powodu tage zamiaru gzo­

wej ną, ~ -------- ■*- -- ■» ----  - -
że w sprawach

orientował,się.zupełnie w położeniu. Odczuwał instynktownie, 
ze mieszanie sio Rosji do wewnętrznych spraw Polski jest *®bra~ 
zą niezależności, rz------ ;-------
dla katolicyzmu*, oburzenie mas 
nok przeciw Czartoryskim, jako 
bezkrólewia sprowadzili, wojska 
groźbom Rjpnina, którego poparli 
i duński, poczyniono dysydentem pewne 
daremniono zamiary - • -
głownie zniesienia "liberum veto" 
Eil nawet Kepniń wojną, a poparł go i poseł pruski. Selm u2" 
chwalił , że w sprawach skarbu, wojaka i polityki zagranica- 
nej musi obowiązywać jednomyślność, rozwiązał też konfederac­
ję generalną, wskutek czego "liberum veto"znów ®buwia,zywało.

Gdy jeszcze ucraz Czartoryscy i król,w ubawie v/@jnv do­
mowej, odradzali Katarzynie, aby przeprowadzić równouprawnie­
nie iysydentow, zerwała carowa z nimi zupełnie. Repnin spro­
wadził nowe wojska moskiewskie, pod których osłoną dysydencka 
szwach ud zawiązała dwie konfederacje^/1, które za/wezwały pro­
tekcji carowe; 1 krylów : pruskiego, angielskiego, szwedzkiego 
1 duńskiego. Ra sprawą Repnina organizował też w całym kraju 
opłacany przez niego niegodny ksiądz lodsski konfederacje 
szlachty katolickiej, które domagały się zupełnego "przywró­
cenia swobód republikańskich", t/j. zniesienia reform Czarto­
ryskich. ]j® tych konfederacji przystąpił «koło 80-000 szlach- 

g--y^ Repnin łudził bezkrytyczne rzesz nadzieja detroni - 
^facji nieluoianego króla. Następnie zawiązano generalną kon- 
feaerację w Radomiu, której marszałkiem został pogodzony te - 
raz z Rosją Karol Radziwiłł. Popularny ten u szlachty magnat, 
człowiek bez wykształcenia, z nienawiści dc króla i Cza-to - 
ryskich, a z wazięcznuści za zwrot dóbr i gouneóciprzyobie­
cam teraz służyć carowej i był powolnym narzędziem w ręku Rep­
nina. Wśród niesłychanych gwałtów wojsk rosy j ekich , które wip- 

poważnych obywateli w ich deiiach, otwarto sejm pod las- 
waJ^1W1Kï3* Przerażony tymi zajściami król godził się na 

szyst ko, błagając Repnina tylko o pozostawienie go na tronie, 
w^edy poseł cerowej zażądał od sejmu konfederacklego,który 
zebrać się Warszawie: 1) zawiązania konfederacji "nrzy kró- 
tu , 2; zrównania w prawach innowierców, 3)uznania carowej





gwarantką praw kardynalnych, a więc wyraźnego zdegradowania 
Polski,do roli państwa zaler,neg(», 4) zniesienia reform Czar­
toryskich, precz komis;! skarbowej, b) sejm miał odroczyć się, 
v/yznaczyd z xcna swego ™delegacj ę*T, która ty projekt opracowa­
ła i nowe prawa kardynalne uchwaliła, a następnie, zebrawszy 
się, przyjąć je bez rozpraw.- przeciwko temu pogwałceniu kon­
stytucji i niepodległości ojczyzny wystąpili energicznie bis­
kupi: Kajetan Sołtyk,krakowski i Józef Załuski, ki jowski ,Wac- 
łoW Rzewuski, hetman p.kcr. i syn 'ego, Ceiveryn, peseł sejmo­
wy» Wszystkich czterech kazał Repnin w nccy porwać i wy?/iezó 
do Keługil; . I-rze;rażeni konfederaci ulegli i" zgodzili się na 
wszystko. Bezgraniczna brutalność Reprilna świadczy, iż Rosja 
uważała juz Polskę za kraj od siebie zależny. -Wskutek oddania 
praw kardynalnych pod gwarancję Katarzyny II ( 0 utwierdzały 
one przede wszystkim nietytnlmść “liberum veto™) nie mogła 
Rolska poprawić swego ustroju bez zezwolenie Rosji.

KC1jPE1)EtlACJA BARSKA ,1738-1.772« Takie poniewieranie naro­
du wywołało nową konfelerację, zawiązaną w Barze2/. Zawiązał 
^ą głtwniu biskup kamieniecki, Adam Krasiński. Marszałkiem 
zesrał jego brat, Michał Krasiński, regimentarzem najpierw 
*rzef Fuławstci, później Joachim Potocki. Skierowaną była kon­
federacja barska nietylko przeciwko Rosji, ale i przeciw kry­
lowi, któremu wszystko złe przypisywano, a celem jej była wal­
ka ze wiarę, o dawne prawa i niezależność od Rosji. He refor­
my ustroju państwa nie mieli konfederaci żadnego zrozumienia, 
gdyż był to ruch przeważnie średniej i drobnej, naiwnej poli­
tycznie i małe wykształconej szlachty, wielbiącej bezkrytycz­
nie zło^ą wolność™, Różniła się jednak ta warstwa korzyst­
nie od najwyższej tern, ze była wrażliwą na godność narodową 
1 odczuwała hańbę, jaka na ojczyznę spadła z powodu poddawa­
nia się gwałtom Repnina. Największym natomiast błędem konfe­
deratów była ich zaciętr ilenawiśó do Stanisława Augusta.

Pierwsze ki'e.<j. wojenne konfederatów nie były szczęśli­
wa,; gdyż Rosjanie, pod wodzą Kreczetnikowa, wyparli ich do 
Wołoszczyzny, Ma rozkaz króla musiały wroga wspierać wojska 
koronne,ktćremi dowodził Ksawery Branicki, 2Ta j skute *. gniej 
jadnâk sp-:.n liżownła Rosja rewolucję szlachecką, wy: ołujac 
rzez szlachty na Ukrainie i Podolu, powtórzyły się - chc^ w 
mniejszym stopniu - straszne czasy rewolucji społecznej 
Ihmielnickiegd. Jest to t.zw. “rzez humanska™,zorganizowana 
przez poddanych rcsyjskich* Melchizedecha Jaworskiego,ihume- 
na ( przeora ; jednego z klasztorów prawosławnych, i Maksyma 

1) Kaługa, w głębi Rosji nad Oką/
2J Bar, w wojew.podolskiem, nad rzeką .P.nwem,pob.Boł>u.
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Żeleźniaka, de których przyłączył się poddany polski,Gonta• 
Mieszkańcy Rzeczypospolitej sporadycznie tylko trail udział 
w tych rabunkach i moru3rstwa.cn ; były cne głównie dziełem za- 
Jnieprza:.iskioh hajdamaków. Około 2C0.000 ludzi różnej pbi , 
wieku i stanu padło pcd nożem siepaczy, w samym mieście Huma­
niu, gdzie rozegrały się sceny najstraszliwsze, zginęło okc- 
ł.6i> 20.000. Osiągnąwszy cel, t. j. stłumiwszy przy pomocy haj­
damaków kcnfederację na Psd<Lu i Ukrainie, wyparła się Rosje 
swego narzędzia i r.r<łociła - ;n dokonanej rzezi wojskom 
swym ścigać hajdamaków» Wielu z nich ujęły i pokarały śmier­
cią wojska rosyjskie 1 polskie, ale główni kierownicy rzezi, 
Jaw? skl i Żeleźniak, aresztowani 1 wydani władzom rosyjskim, 
żadnej kary nie ponieśli«. Gontę stracone.

Stłumiona na pcłudniowyie wschodzie, rozszerzyła się jed 
nak konfederacja na całą Polskę, gdyż na dane z Baru hasło 
powstało mnóstwo związku.? partykularnych, i wszędzie zawrza- 
ła walka podjazdowa. prócz tego pozyskali konfederaci nieja­
ką pomoc zagranicy. Najbardziej ujęła się za Polską Turcja, 
wydająu w tymże roku (3/766) wojnę F.osji i podając za jeden z 
głównych powodów sam-swrlne jej postępowanie w P&lsce.Austria, 
gdzio rządziła Maną Teresa, udzieliła konfederacji pośred - 
niej pomocy. Se Śląska austriackiego zwołane zjazd marszałków 
partykularnych do pogranicznego miasta Białej, gdzie zreorga­
nizowano konfederację i utworzone naczelną Radę czyli Gene- 
ralnośd, mającą ruchem kierować. W Bielsku śląskim i w Pre- 
szowle na Węgrzech znalazła też Rada bezpieczne schronienie. 
Nareszcie 1 Francja, związana od traktatu wersalskiego ścis­
łym sojuszem z Austrią, wsparła walkę polaków z Rosją i wysy­
łała zasiłki pieniężne, tudzież oficerów pod wodzą głośnego 
później Dumourieza,który bezładną dotąd partyzantkę na wojnę 
regularną zamienić usiłował.

W ten sposób toczyła się walka przez lat cztery.Główny­
mi jej bohaterami byli bracia Kazimierz i Franciszek Puław­
scy. Zasłynęło też wielu innych dcwódców party ki larnych , jak 
Zaremba w Wielkopolsoe, Sawa-Calinskl, kozak z pochodzenia, 
1 inni. Przystąpiło wreszcie da ruchu paru możnewłade5w, jak 
Michał Pac i Karol Radziwiłł. Walczono we wszystkich ziemiach 
Rzeczypospolitej, ale najuporczywiej na Podkarpaciu, gdzie 
góry i lasy dawały oddziałom konfederackim doskonałą osłonę. 
Ie czteroletniej, bardzo niszczącej wojnie, konfederacja trzy 
mała się dość silnie, opierając się głównie o trzy miejsca 
obronne w pobliżu Krakowa: Lanckoronę, Częstochowę i Tyniec.

Ale niebawem zaszły wypadki,które rozstrzygnęły losy 
konfederacji, a z nią razem i. całego kraju, przede wszystkim 
konfederaci sami sobie szkodzili, niepolitycznie postępując 
z królem. Gdy konfederacja ogarnęła cały kraj i szczęśliwe 
czyniła postępy, król począł się porozumiewaó z niektórymi
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